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CZj JSĆ UEZĘDOWA

Uroi: zona w dniu 12 stycznia b. r. w 
Pru;.zburgu córka Ich ces i kroi. Wysokości 
Najdostojniejszego Arcyksięcia F r y d e r y k a  
i N. jdostc jniejszej Arcyksiężnej I z a b ę 1 i, 
otrzymała na chrzcie w dniu ld  b m., do­
konanym przez najprzewielebniejszego bi­
skupa tytularnego, opata Karola Heillor, lek­
tora kapituły i miejskiego proboszcza Presz- 
burga, im iona: N a t a l i a ,  M a r  y a  T e r e s a

Matką chrzestną była Jej ces. i król- 
Wysokość Najdostojniejsza Arcyksiożna M a- 
r y a  T e r e s a ,  zastąpiona przez Jej c i k. 
Wysokość Najdostojniejszą Arcyksiężnę M a-
r y «  __________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Naj wyższem postanowieniem z dnia 9 sty­
cznia b. r. nadradcy rachunkowemu w mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych Franciszko­
wi He l i ,  z powodu przeniesienia go .<a wła­
sną prośbę w stały stan spoczynku, nadać 
naj miłości wiej tytuł i char kter radcy rzą­
dowego z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
na podstawie najuniżeńszego wniosku mini­
stra ces. Dworu i spraw zagranicznych, 

K I  Najwyższem postanowieniem z dnia 4 stycznia 
zamianować najmiłościwiej kupca floracyu- 
sza S c h o t t  na Gibraltarze bezpłatnym 
konsulem tamże z prawem poboru należy- 
tości konsularnych stosownie do taryfy.

B I N G O
(Naśladowanie e angielskiego.)

(Ciąg dalszy.)
Wyznam szczerze, że w pierwszej chwili 

doświadczyłem pewnego rodzaju zadowole­
nia. Nie popełniłem tego morderstwa roz­
myślnie, więc nie mogłem odczuwać wyrzu­
tów sumienia, a byłem raz na zawsze uwol­
niony od wstrętnego pudla i konieczności 
starania się o jego względy Wkrótce jednak 
przyszła rozw aga, a z nią należyte ocenie­
nie zbrodni, jaką popełniłem , nieobliczonej 
w następstwach dla mnie.... Co czynić? gu­
biłem się w projektach. Gdyby mi nie za­
leżało na względach pułkownikowstwa, przy­
znaję, że dając Jolg^^inojei nienawiści dla 
wstrętnego pudla, byłbym im odesłał martwe 
jego zwłoki z biletem kondolencyjnym. Ale 
w moim z nimi stosunku, jak wybrnąć z te­
go ? Wiedziałem, że pułkownik był gwałto­
wnego usposobienia i w chwili irytacyi mógł 
się łatwo posunąć do takiego kroku, któryby 
mi zamknął ich dom na zawsze. A wówczas 
żegnajcie słodkie, urocze marzenia, do któ­

r y c h  0erce nawykło I — Po dojrzałym na­
myśle postanowiłem rzecz całą zataić, do­
póki będzie możliwem. Strzału nikt zdaje się 
nie słyszał; w dalszem sąsiedztwie było już 
wszystko uśpione, a pułkownikowstwo poje­
chali byli do miasta i dotąd nie wrócili je ­
szcze. Pa niejakim przeciągu cza;u — my­
ślałem — gdy już pewnym będę serca i ręki 
panny Izy, przyznam się.... przyznam się z 
całą szcz#ością, ale teraz niepodobna; wszy- 
stkobym zgubił przedwczesnem wyznaniem

znej korony trzeciej klasy z uwolnieniem od 
taksy. ___________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
stycznia b. r., w uznaniu podanych do Naj­
wyższej wiadomości znakomitych zasług przy 
budowie gmachu nowego ratusza nadać naj- 
miłościwiej c. k. nadradcy budowniczemu i 
architekcie, Teofilowi H a n s e n o w i ,  order że­
laznej korony drugiej klasy, c. k. radcy bu­
downiczemu i dyrektorowi^budownictwa sto­
warzyszenia budowniczego (Union-Bauges»ll- 
schafl), Fryderykowi S t a c h o w i ]  tenże sam 
order trzeciej klasy, obu z uwolnieniem od 
taksy; asystentowi c. k. Akademii sztuk pięk­
nych i architekcie Hansowi Wilhelmowi A u e r  
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa, 
c. k. stolarzowi nadwornemu Karolowi D u- 
b e 11, cywilnemu inżynierowi Zygmuntowi 
W a g n e r  i dyrektorowi Towarzystwa pier­
wszej austryackiej fabryki drzwi, okien i 
podłog, Wilhelmowi W a g n e r ,  złoty krzyż 
zasługi z koroną, głównemu lakiernikowi to­
warzystwa budowniczego (Union-Baugcsell- 
sch"fi), Karolowi L a n g e r  i podmajstrzemu 
tegoż towarzystwa, Konradowi R u m p f ,  złoty 
krzyż zasługi.

CZEŚĆ HIEURZEDOWA

Lwów, 21 stycznia.

Korespondent nasz berliński po­
daje w  dzisiejszym liście swoim nie­
które szczegóły o zajmujących i oży­
wionych obradach , jakie przez kilka 
dni ostatnich toczyły się w  sejmie 
pruskim nad nowemi projektami re­
form podatkowych. Są one po części 
urzeczywistnieniem zamierzonych od 
dawna przez kanclerza państwa reform, 
lubo w nowych projektach nieco zmo­
dyfikowane. Rząd państwowy i pruski

od kilku już lat pragnął zrealizować 
zasadę ulgi w opodatkowaniu klas 
zarobkowych zarówno w  gałęzi dro­
bnego przemysłu, jak na niwie umy­
słowej. W tym celu przedłożony zo­
stał projekt opodatkowania kapitałów 
i rent i przystąpiono nad nim do 
obrad generalnych. Minister skarbu 
wystąpił z ośw iadczeniem , w którem 
rozwinął zapatrywania rządu na obe­
cny stan podatków, które z dodatka­
mi są już tak wygórowane, iż według 
zapatrywań rządu przeciążają prowin- 
cye powiaty i gminy. Ulgi są niezbę­
dne, szczególniej dla tego stanu, któ­
ry z trudnością zarabia a na pewnej 
stopie przyzwoitości stanowisko swe 
utrzymać musi, na takiej stopie, o 
którą nie dba robotnik, nie mający 
wielkich wymagań. Minister z góry 
przyznawał, że nie wie, o ile pozyska 
poparcia, ale rozwija program , i pra­
gnie jego urzeczywistnienia. Przecho­
dząc następnie po kolei rozmaite ka- 
tegorye podatków w innych państwach, 
zwracał uw agę, że program , do któ­
rego zdąża, ma na celu opodatkowa­
nie tylko takich dochodów, które p ły­
ną z nagromadzonego kapitału, że 
chciałby odróżnić jeszcze przychody 
z własności ziemskiej wydzierżawionej 
od tych, które płyną z takiejże wła­
sności, administrowanej osohclfcio-. 
bowiem ma przychody z tlóbr a prllćił 
tego inne zyskowne zajęcie, znajduje 
się w pomyślniejszych warunkach, niż 
uprawiający ziemię w pocie czoła. 
Przedewszystkiem kładł minister na­
cisk na okoliczność, że kupiec, ręko­
dzielnik lub przem ysłow iec, słowem 
wszyscy, których dochody zawisły od 
chwili, powinni być przy opodatkowa­
niu szczególniej uwzględnieni . gdyż 
wystawieni są zawsze na niebezpie­
czeństwo utraty jutro te g o , co dziś 
posiadali, i nic są pewni, czy majątek 
przekażą dzieciom.

Opozycya podnosiła, że reforma 
tego rodzaju byłaby możliwa jedynie 
pod warunkiem przedsięwzięcia reform 
w innej kategoryi podatków, a miano­
wicie podatku gruntowego i przemy­
słowego. Uderzano także na pojedyń- 
cze paragrafy projektu, szczególnie na 
postanowienia, które wzywa kapitali­
stów do składania sumiennej deklara- 
cyi, ile dochody ich , opodatkowaniu 
podlegające, w  ciągu dwóch lat w y­
nosić m ogły. Zarzucano, że projekt 
nieprz}Tjaźnie występuje względem ka­
pitału i kapitalistów, że wdziera się 
zbytecznie w  prywatne stosunki ro­
dzin, że dziś nie ma jw łaściw ych  ren- 
tierów, a ci którzy posiadają małe 
kapitały, złużyli je  przez oszczędność. 
Bankierówie reńscy, jak donoszy nie­
które dzienniki, wystosowali nawet pe- 
tyeyę wszechstronnie motywowaną, 
mówiącą o niesprawiedliwości podat­
ku proponowanego. Dzienniki liberal­
ne ubolewają ze swojej strony, że w 
dyskusyi nie podniesiono, jak wielkie 
znaczenie dla rozwoju kraju mają te 
klasy czynne, które w edług projektu 
uledz mają opodatkowaniu, a które nie 
odziedziczyły kapitałów. Organ kan­
clerski zajmuje się oceną tej opozy­
cyjnej krytyki i podnosi, że opozycya 
a?,ma przyznaivała, iż środek jakiś ob- 
Wyśleć trzeba, ale nie była w stanie 
i i -'CUnich prz< ustawić wniosków. Mnie­
ma, że dyskusya generalna miała tę 
dobrą stronę, iż nastręczyła sposob­
ność do wynurzenia w  starciach anta­
gonizm ów i sprzeczności. Lewica za­
mierzała wprawdzie podać po krytyce 
jakiś pozytywny program, ale ostate­
cznie skonstatowała jedynie, że nie ży­
czy sobie stanowczo obciążenia kapi­
tałów ruchomych, składając tern po­
nowny dowód, że pilnuje przedewszyst- 
kiem interesów kapitału, i że intere- 
sa średniego stanu, jakoteż rolników 
małych i większych, znajdują tylko o-

które zaledwie ziemią pokryte, znów wycho­
dziły z mogiły, wpatrując się we mnie szy­
derczo błyszczące/ni oczyma. Budziłem się 
oblany potem i zaledwie znów usnąłem, roz­
gorączkowana wyobraźnia coraz inne a nie­
mniej dręczące wywoływała marzenia Zda, 
wało mi się znowu , że jestem w kościele i 
z gwałtownem biciem serca oczekuję na 
ogłoszenie zapowiedzi moich z panną Iza 
Upragniona chwila nadchodzi... początek za­
powiedzi wygłoszony . . .  jeszcze sekunda, a 
usłyszę moje nazwisko.. Wtem wpada Bin­
go, rozjuszony rzuca się na innie i pizera- 
źliwem szczekaniem nic dozwala dokończyć 

^zapowiedzi. Zmęczony, blady, z okropnem 
w sercu przeczuciem, zbudziłem się — aby 
ujrzeć nad sobą równie blade, smutne, zroz­
paczone oblicze pułkownika. — W pierwszej 
chwili omal nie krzyknąłem z przerażenia; 
byłem przekonany, że wszystko się wy­
dało..

—  Nie ma Binga! zawołał tragicznie 
pan Currie.

Nie ma? potórzyłem drżącym gło­
sem — więc to nie on szczekał wczoraj ? ..

Pułkownik milcząc, ręką tylko machnął 
w powietrzu.

— Nie wyobrazisz pan sobie, co się u 
nas dzieje, rzekł po chwili. Przyszedłem za­
brać pana z sobą, abyś trochę pocieszył 
biedne kobiety, które całą noc wraz ze mną 
czuwały.

W pół godziny wchodziłem z pułkowni­
kiem do willi Shuturgarden

— Niema naszego B inga! zawołała pani 
Currie. wznosząc oczy ku niebu.

Ze współczuciem ucałowałem podaną 
mi rękę, nie wiedząc dobrze co mówić i jak 
pocieszać. Niebawem weszła do salonu Iza, 
piękniejsza niż zwykle, ale taka blada i smut­
na, że patrząc na nią, omal, że mi serce nie

mej zbrodni. Chodziło więc obecnie o ukry­
cie jej śladów; trzeba było pogrzebać Bin­
ga Przykląkłem, i z pewnem uszanowaniem 
podnieść chciałem martwe jego zwłoki.... gdy 
wtem na drodze, kroki jakieś dały się sły­
szeć i wkrótce woń cygara doszła aż do 
mnie. Nie było Wątpliwości -  pułkownik 
nadchodził.... Pot zimny oblał mię całego.... 
W pierwszej chwili chciałem uciekać, ukryć 
się w zaroślach. ale to stało się niepodo- 
bnem, bo pułkownik spostrzegł mnie już i 
zmierzał ku mnie. W  tej chwili był o dwa 
kroki od martwych zwłok swego faworyta. 
Na szczęście noc była ciemna i pochmurna.

— A to p a n ? — zawołał, witając mię 
serdecznie. — Co pan robisz tak późno w 
ogrodzie ?

— Ja ? ja — bąkałem zraięszany, — 
używam przechadzki, czas taki piękny....

— Piękny? powtórzył zdziwiony puł­
kownik, tego wcalebym nie powiedział; te 
chmury nie wróżą wcale pogody, a powietrze 
duszne Ale, ale, zapytał, czy nie widziałeś pan 
Binga? Wyobraź pan sobie, wymknął się nam 
z drogi i szukam go wszędzie, napróżno...

Krytyczna chwila nadeszła... nogi za­
trzęsły sią podemną... Czułem, że jedyną i 
najprostszą drogą wyjścia było zawołać: nie­
szczęście się sta ło! — i przyznać się do 
wszystkiego...

Niestety, zabrakło mi odwagi.
— Jakto! zawołałem ze źle udanem 

ździwieniem, nie ma Binga? zgubił się?
— O, nie, odrzekł z godnością pan 

Currie, Bingo nadto mądry, aby mógł się 
zgubić; obawiam się tylko, czy go nam nie 
ukradziono, a że on często wbiegał do pań­
skiego ogrodu, miałem nadzieję, że może...

— Do ogrodu ? przerwałem spiesznie 
z mocnem postanowieniem kłamania dalej —

to niepodobna, byłbym go niezawodnie tu 
dostrzegł.

Ale, ale... zawołałem, słyszysz pan, 
Bingo szczeka !

Rzeczywiście w sąsiednim domu pies 
jakiś ujadać zaczął.

Pomimo ciemności dojrzałem wyraźnie, 
jak zakłopotana twarz pułkownika zajaśniała 
radością.

-A A przecież! zawołał, niegodziwiec, 
takiej nas trwogi nabawił! muszę go dobrze 
za to ukarać .. Do widzenia, kochany Artu­
rze, dodał pospiesznie, podając mi rękę przez 
parkan ogrodu, do widzenia jutro... przyj­
dziesz pan do nas na objad, nieprawdaż ?

1 nie czekając mojej odpowiedzi, spie^ 
sznym krokiem podążył do domu, gnany nie­
cierpliwością powitania faworyta.

Odetchnąłem. Nareszcie byłem sam 
i mogłem myśleć swobodnie o zatarciu śla­
dów mego zbrodniczego c.zvnu. Narzędzia 
ogrodnicze znajdowały się "koło mnie; na 
tem więc samem miejscu, gdzie padł Bingo 
śmiertelnym ugodzony ciosem, wykopałem 
dół nie głęboki i złożyłem weń sztywne już 
zwłoki mojej ofiary, którą za chwilę przy­
kryła mojemi rękami usypana nngiła Po­
stanowiłem odarniować ją starannie i zasa­
dzić różanemi krzewami, aby choć w ten 
sposób uczcić pamięć nieszczęśliwego pudla, 
którego śmierć tragiczna zaczynała mię na­
prawdę rozrzewniać. Z pewnem rozczuleniem 
przypominałem sobie, ubijając ziemię nad 
jego zwłokam i, jak jeszcze wczoraj, wycią­
gając się leniwie na słońcu, Bingo wyszcze­
rzał do mnie wszystkie swoje zęby i war­
czał ze złością, gdym się chciał doń zbli- 
ży ć ...

Przez całą tę noc fatalną dręczyły mię 
sny gorączkowe. Śniło mi się, że grzebię 
nie jednego , ale kilka potwornych pudlów.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
stycznia b. r. radcy rządowemu i profesoro­
wi uniwersytetu drowi Jozefowi M a s c h k a  
w uznaniu jego długoletniej i znakomitej 
działalności służbowej w charakterze sądo­
wego i więziennego lekarza sądu krajowego 
w Pradze, nadać naj miłości wiej order żela-
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brońców  w  stronnictwie skłaniającem 
się do zapatrywań konserwatywnych. 
Głos półurzędowy, zaznaczając te ob­
jaw y, podnosi z zadowoleniem roztro­
pną postawę ministra skarbu, które­
mu nie szło o piękne m owy i rezolu- 
cye, ale o zadośćuczynienie prakty­
cznym potrzebom narodu. Po trzy­
dniowych obradach, przekazano pro­
jekt komisyi, a przychylna rządowi 
prasa wyraża nadzieję, że referat ko­
misyjny odpowie wszechstronnym po­
trzebom i ułatwi przyjęcie projektu. 
Liberalne organa spodziewają się nato­
miast, że jakkolwiek frakcya postępowo- 
liberalna jest za szczupła, by wpłynąć 
na odrzucenie projektu, to do opozy- 
cyi przyłączyć się m ogą niektórzy 
wolno-konserwatywni członkowie, szu­
kający odwetu za nieprzychylną po­
stawę rządu dla wniosku o przyw ró­
cenie kilku paragrafów konstytucyi.

Lwów, dnia 21 stycznia 1884.
(Stan spraw serwitutowych).

Od początku ustanowieuia władz ser­
witutowych aż po koniec grudnia 1883 r. 
zgłoszono 30.129 używalności, podlegających 
postępowaniu według ces. patentu z ’ dnia 
5 lipca 1853.

Z tych zgłoszono 46 używalności do­
piero w ubiegłem półroczu.

Ogólna liczba gmin i miejscowości, w 
których wykazano służebności, wynosi 5407.

Z  pomienionej liczby zgłoszonych uży­
walności załatwiono do końca grudnia z. r. 
30.085 używalności, z których jednak pozo­
staje jeszcze w zawieszeniu 15, tak, że li­
czba ostatecznie już załatwionych używalno­
ści wynosi 30.070.

Z końcem grudnia z. r. pozostało do 
załatwienia 44 używalności, z których je ­
dnak tylko 34 nie było jeszcze przedmiotem 
dochodzenia, gdyż co do 4 wydano już o- 
rzeczenia przygotowawcze, a 6 było właśnie 
w toku.

W ciągu ostatniego półrocza załatwio­
no ostatecznie 81 używalności, i z tych 
przeprowadzono] w drodze ugody na korzyść 
stron uprawnionych 75 spraw, rozstrzygnię­
to orzeczeniami na korzyść stron uprawnio­
nych 2, a w czterech wypadkach odsądzono 
występujących z uroszezeAiami do służę- i 
bności.

Z orzeczeń zapadłych na korzyść stron 
uprawnionych opiewa 61 na wykup, a 16 na 
regulacyę.

Ze względu na rodzaj używalności o- 
bejmują sprawy załatwione: 24 spraw o po­
bór drzewa opałowego, 11 spraw o prawo 
paszy, 2 sprawy o prawo pobierania z pło­
dów leśnych, a 44 spraw o inne służe­
bności.

Jako wynagrodzenie za zniesione słu­
żebności przyznano prawomocnie: a) w pie­
niądzach po koniec czerwca 1883 1,195.839 
złr. 98 '/, cnt., w ubiegłem półroezu 1.160 
złr., razem 2,196.999 złr. 98 l a cnt.; b) w 
gruncie po koniec czerwca 1883 r. 275.772

morg. 1.482 kw. sążni, w ubiegłem półro­
czu 239 morg. 711 kw. sążni, razem 276,012 
morgów 593 kw. sążni.

Ekwiwalenty gruntowe obejmują: 160.951 
morg- 595 kw. sążni lasów, 115.060 morg. 
1.598 kw. sążni innych gruntów.

Sprawy dotychczas niezałatwione przy­
padają na pojedyńcze powiaty w następują­
cym stosunku: Najwięcej bo 5 spraw pozo­
staje w powiecie nowosądeckim, dalej 4 
sprawy w powiecie rzeszowskim; po 3 spra­
wy w powiatach: Krosno, Nowy targ, Sanok; 
po 2 sprawy w powiatach: Bochnia, Brze­
sko, Rawa, Zbaraż, Z łoczów ; a wreszcie po 
jednej sprawie w powiatach: Borszczów,
llrzeżany, Czortków, Gorlice, Grybów, Ja­
worów, Kamioka Strumiłowa, Limanowa, Li- 
sko, Lwów, Nadworna, Rudki, Sokal, Tar­
nów, Tłumacz i W ieliczka; zaś we wszyst­
kich innych wyżej niewymienionych powia­
tach nie ma niezałatwionej sprawy.

KORESPOMEECYE

Wiedeń, 17 stycznia.

(E) W grudniu r. 1879 ogłoszone zo­
stało memorandum klubu czeskiego. Pismo 
to zajmowało się głównie sprawą równego 
uprawnienia języków krajowych w Czechach, 
w Morawie i w Szląsku, i domagało się, aby 
rząd to równe uprawnienie w drodze admi­
nistracyjnej przeprowadził. Przeciw żądaniom 
wyrażonym w tern piśmie ogłosili w lutym 
1880 posłowie niemieccy z Czech także ob­
szerne memorandum, w którem po raz pier­
wszy jest mowa o języku państwa — Staats- 
sprache. Że ten tylko język, mówią posło­
wie niemieccy w swoim memoryale, może 
być wspólnym językiem urzędowym, i mówiąc 
z całą otwartością, j ę z y k i e m  p a ń s t w a ,  
którym m ówi, pisze i który rozumie prze­
ważna większość ludności w państwie, i że 
tym językiem jest język niemiecki, w tem 
nie ma zarozumiałości po stronie niemieckie­
go plemienia, nie ma wyłomu w zasadzie 
równego uprawnienia-, jest tylko uznanie 
niezaprzeczonego i niedającego się odmienić 
faktycznego stosunku. Memoryał nie poszedł 
dalej, nie domagał się, żeby temu niezaprze­
czonemu i niedającemu się odmienić stosun­
kowi dać wyraz w osobnej ustawie. Autoro- 
wie memoryału mniemali zapewne i słusz­
nie, że stan rzeczy, który się według ich za­
patrywania opiera na stosunkach naturalnych 
i, jak się wyrażają, jest wynikiem niezbęd­
nej konieczności, nie potrzebuje sankcyi u- 
stawniczej. Gdy jednak rząd wydał 19 kwie­
tnia 1880 rozporządzenie do władz sądowych 
i administracyjnych w Czechach i w Mora­
wie o używaniu języków krajowych, le­
wica 10 maja 1S80 przez usta hr. Wurm- 
branda uczyniła wniosek, aby Izba poselska 
wezwała rząd, iżby, w wykonaniu Art. X IX  
ustawy zasadniczej z 21 grudnia 1867 o po­
wszechnych prawach obywateli, przedłożył 
projekt do ustawy, w moc której, przy za­
chowaniu języka niemieckiego jako języka 
państwa, zostałoby uregulowane używanie 
języków krajowych w urzędach, w szkołach 
i w życiu publicznem. Większość komisyi

wnosi przejście do porządku dziennego nad 
tym wnioskiem, a mniejszość, złożona z dzie­
więciu członków, zaleca Izbie przyjęcie tego 
wniosku. Komisya złożyła swoje sprawozda­
nie na stole Izby dość dawno, bo jeszcze w 
marcu 18S3 Zdawało mi się więc, że nie 
będzie od rzeczy czytelnikom Gazety przy­
pomnieć te daty właśnie teraz, gdy za dni 
kilka mają się rozprawy o tym przedmiocie 
rozpocząć. Na pierwszem już posiedzeniu ko­
misyi zabrał głos p. prezydent Rady mini­
strów, a przemówienie jego rzuciło tak ja ­
sne światło na samą rdzeń sprawy i tak do­
bitnie zaznaczyło stanowisko rządu, że po­
zwolicie mi może przytoczyć główne tego 
przemówienia ustępy. Wypada mi zaś uczy­
nić to także z tego powodu, iż rząd do dziś 
dnia stoi na tem samem stanowisku i, jeźli 
tego będzie potrzeba, w tym samym duchu 
podczas obrad w Izbie przemówi. Zapytany 
przez wnioskodawcę o zapatrywanie rządu 
na tę sprawę, hr. Taaffe powiedział, że prze- 
dewszystkiem należy rozważyć, czy w obe­
cnej chwili wskazanem jest przedłożenie po­
dobnego wniosku do ustawy, a w rozwiąza­
niu tego pytania dodał, że byłoby to jedy­
nie w takim razie wskazanem, gdyby już 
poprzednio nastąpiło porozumienie między 
narodowościami i stronnictwami] polityczne- 
rai. Ustawy, któraby po prosta za pomocą 
liczebnej w parlamencie większości przyszła 
do skutku, rząd nie uważałby za zbawienną, 
i dla tego nie może w tym kierunku podjąć 
inicyatywy. Dalszem pytaniem byłoby, co 
właściwie należy rozumieć przez wyrażenie: 
język państwa. Jeźli należałoby rozumieć ję ­
zyk służbowy władz rządowych, to ustano­
wienie tego języka wpada w zakres władzy 
wykonawczej. Przy ustanowieniu zaś języka 
służbowego potrzeba mieć na oku potrzeby 
kraju i ludności krajowej, które to potrzeby 
niewszędzie są jednakie, potrzeba przytem 
uwzględnić uproszczenie toku spraw, koszta 
połączone z ich załatwieniem i t. p. Zdaje 
się jednak mówcy, że wnioskodawca inne do 
wyrażenia swego przywiązuje znaczenie. Na­
suwa się więc pytanie, czy nie rozumiał on 
przez to wyrażenie języka rozpraw w Radzie 
państwa i sejmach. Co do Rady państwa u- 
stanowienie języka rozpraw za pomocą usta­
wy byłoby zbytecznein i wystarcza koniecz­
na potrzeba wzajemnego wyrozumienia się, 
trudnoby też było pogodzić ustanowienie je ­
dynego języka jako języka państwa z prze­
pisami zawartemi w artykule X IX  ustawy 
zasadniczej. Mówca pozostawia sąd o tem 
komisyi, czy przeprowadzenie postanowienia, 
iż język niemiecki ma być językiem rozpraw 
we wszystkich sejmach krajowych, byłoby 
możebnem. W  końcu p. prezydent ministrów 
odwraca pytanie w stronę wnioskodawcy i 
wzywa go, aby oświadczył, jak sam określa 
pojęcie języka państwa, w jaki sposób za­
mierza go zaprowadzić i utrzymać, i na które 
korporacye chce go rozciągnąć? Wniosko­
dawca wykręcił się niezbyt zręcznie od da­
nia odpowiedzi na to zapytanie i rzekł tylko, 
iż potrzeba takiej odpowiedzi odpada, skoro 
potrzeba ustawicznego uregulowania języka 
państwa nie zostaje uznaną. W dalszym ciągu 
rozpraw komisyjnych żaden z członków, po­
pierających wniosek hr. Wurmbranda nie dał 
definicyi języka państwowego. Wobec tego 
braku określenia owego pojęcia, które sta­
nowi właściwą treść wniosku, sprawozdawca

komisyi znalazł się w nieco trudnem poło­
żeniu. W celu umotywowania przejścia do 
porządku dziennego, wypadło mu polemicznie
obalić treść postawionego wniosku, a tru­
dno to uczynić wobec treści nieokreślonej 
i wręcz nieuchwytnej. W sposób mistrzow­
ski wywiązał się ze swego zadania sprawo­
zdawca komisyi, poseł Madejski, a o jego 
sprawozdaniu pozwólcie mi jeszcze słówko 
w następnym liście powiedzieć.

B erlin , 17 stycznia.

2  Rozprawy sejmowe o znanych wam 
przedłożeniach podatkowych trwały 3 dni 
a jednakowoż trudno powiedzieć dzisiaj, czy 
się w Izbie znajdzie ostatecznie potrzebna do 
ich przeprowadzenia większość; prawdopo­
dobnie projekta rządowe ulegną w komisyj, 
której dziś zostały przekazane, bardzo zna­
cznym zmianom, tak, iż rząd może zawaha 
się, czy przystać na to, co uchwali większość 
sejmowa

Przypominam, że przewodnią myślą 
przedłożeń rządowych jest żądanie, aby o- 
soby niemające 1260 mark dochodu roczne­
go były zwolnione z podatku klasowego, któ­
ry wpływa do skarbu państwa; podatki ko­
munalne pozostają niezmienione. Osoby, mają­
ce do 900 marek dochodu, zostały już w ze­
szłym roku zwolnione od klasowego poda­
tku; chociaż rząd wówczas już pragnął roz­
szerzyć granice uwolnienia, odrzucił sejm to 
żądanie, ponieważ nie ma funduszów na po­
krycie niedoboru. Obecnie proponuje rząd za­
prowadzenie podatku od rent, hipotek i pa­
pierów wartościowych, który, zdaniem rzą­
du, ma przynosić 6 milionów, a tej samej 
wysokości dosięga wspomniany co dopiero 
niedobór. Minister skarbu pan Scholz prze­
mawiał kilkakrotnie za przedłożeniem rządo- 
wem, podnosząc mianowicie, że koniecznie 
usunąć trzeba wielkie niezadowolenie, sze­
rzące się wśród warstw niższych z powodu 
licznych egzekucyj za niezapłacone podatki. 
Minister nazwał zwolnienie proponowane 
rozeniem obecnej polityki podatkowej, której 
koniecznie wymagają stosunki soeyalne. Cho­
ciaż mówcy wszelkich stronnictw szeroko 
ruzwodzili się nad rozmaitemi szczegółami 
przedłożeń rządowych, musiał pan Scholz 
skonstatować, że rdzeń ustawy nie bardzo 
przychylnego doznał przyjęcia ze strony 
Izby ; frakcya liberalno - konserwatywna o- 
świadczyła się przeciwko uwolnieniu 3 i 4 
stopnia, zachowawcy wyrazili się w tym 
względzie bardzo ostrożnie, centrum milcza­
ło o tem zupełn ie, p o s t ę p o w c y  odrzucili żą --
danie rządowe, narodowo - liberalni zajmują 
mniej więcej toż samo stanowisko. Stronni­
ctwa parlamentarne powodują się przytem 
najrozmaitszemi względami. Jedni mówcy 
sądzą, że kto ma 900— 1200 marek docho­
du, z łatwością płacić może kilka marek do 
skarbu państwowego; inni podnoszą przy­
tem, że na wschodzie 1200 marek znacz­
niejszą daleko przedstawia sumę niż na za­
chodzie, że niebezpieczną jest rzeczą uwol­
nić kogo od państwowego podatku a w wyż­
szym daleko stopniu pociągnąć go do cięża­
rów gminnych. Centrum żąda przedewszyst- 
kiem. aby warstwy niższe, choćby je  zwol­
niono od podatku, nie doznały najmniejsze­
go uszczerbku co do prawa wyborczego do

pękło. Dzień ten wlókł się leniwo, poświę­
cony cały wspomnieniom rozmaitych nad­
zwyczajnych faktów z życia Binga i gorącz­
kowym wyezekiwaniom, czy też rozesłani na 
wszystkie strony gońce nie przyniosą jakiej 
o nim wieści.

Ale mijał dzień po dniu, a o Bingu o- 
czywiście nie było i słyehu. Łudziłem się z 
początku nadzieją, że czas, ten najpotężniej­
szy pocieszyciel, ukoi żal pułkownikowstwa 
po stracie Binga, i że uda mi się może za­
stąpić go innym, mniej dla mnie wrogim 
okazem psiego rodu, ale nadzieje te spełzły 
na niczem. Po tygodniu tęsknota za Bin­
giem była jeszcze większą niż w pierwszej 
chwili. Pułkownik, w miarę zmniejszania się 
nadziei odszukania faworyta, stawał się coraz 
bardziej chmurnym, milczącym, a często wpa­
dał w gniew i wyprawiał w domu gwałto­
wne sceny. Spokój domowy zniknął wraz z 
Bingiem z willi Shuturgarden, Rozkoszne 
chwile dawniejszych naszych pogadanek z 
panna Izą minęły bezpowrotnie; nieustanna 
irytacya pułkownika zamącała całą atmosferę 
domu i ciężyła ołowiem na ogólnem usposo­
bieniu. Nie wolno było, ani głośniej rozma­
wiać, ani pożartować, a śpiew lub muzyka 
wprawiały pana Currie w rozdrażnienie nie 
do opisania.

Pewnego wieczora — a był to już 
siódmy, czy ósmy dzień od chwili zniknięcia 
Binga — przechadzaliśmy się z Izą po o- 
grodzie, pogrążeni w ponurem milczeniu. 
Pułkownik palił cygaro, siedząc na ganku, 
posępny jak chmura gradowa, pani Currie 
patrzała bezmyślnie' w niebo i wzdychała... 
W ieczór był prześliczny; cichy powiew wia­
tru przynosił nam z dalekich łąk cudowną 
woń wiejskiego powietrza... zmrok powoli 
zapadał.. a mnie było na sercu coraz cię-

I żej, coraz smutniej, coraz rzewniej. Patrząc
I na tę rodzinę,_ do niedawna tak swobodną, 
nie mogłem się oprzeć wyrzutom sumienia; 
wszedłszy tu wniosłem z sobą niepokój i 
smutek. Nie mogłem też nie dostrzedz wi­
docznej zmiany w pannie Izie; coraz rza­
dziej rozmawiała ze mną i z coraz mniejszą 
swobodą. Do niedawna w jej wzroku widzia­
łem tyle życzliwości, tyle, powiedziałbym 
nawet, uczucia dla siebie, — dziś napróżno 
w jej chłodnem spojrzeniu szukałem iskier­
ki... patrzała na mnie, jakby szklannemi 
oczami.

Postanowiłem bądź co bądź wyjaśnić 
sytuacyę....

Pierwsza gwiazda zabłysła na ściemnio­
nym lazurze nieba, gdy przerywając naszą 
milczącą przechadzkę, stanąłem przed nią i
głosem stanowczym:

— Panno Izo! zawołałem....
Drgnęła jakby^ nagle ze snu obudzona.
—  Och, jakżeś mnie pan przestraszył, 

ozwała się z pewną niechęcią w głosie.
— Dawniej mój głos nie przerażał pa­

nią.,. dawniej byłaś pani taka dobra dla 
mnie... dawniej. .

— Dawniej, przerwała niecierpliwie 
Iza, sądziłam, że mamy w panu przyjaciela... 
a dziś!...

—  A dziś pani wątpi o tem? zawo­
łałem z wyrzutem, —  z jakiegoż powodu?

— Powiem szczerze, z powodu— Binga!
Serce zamarło mi w piersiach. Miałaż-

by się domyślać?...
— Tak jest, z powodu Binga, powtó­

rzyła z mocą. Gdybyś pan był rzeczywiście 
naszym przyjacielem, to widząc co się u nas 
dzieje, jak fatalnie strata Binga oddziałała 
na usposobienie wuja, nie siedziałbyś tak 
spokojnie, ale przedsięwziął energiczne kro-1

ki w celu odszukania zguby. A pan, co u- 
czyniłeś? Nie pofatygowałeś się nawet do 
Londynu, nie ruszyłeś się z miejsca...

Zawstydzony spuściłem oczy, Iza mia­
ła zupełną słuszność. Przekonanie, że Bin­
go spoczywa martwy w moim ogrodzie, spra­
wiało, że na wszystkie zarządzane poszuki­
wania zapatrywałem się sceptycznie i sam 
nie przedsiębrałem ich wcale. Pułkownikow- 
stwo i panna Iza, nie domyślając się przy­
czyny, snadnie uważać to mogli za oboję­
tność i brak współczucia.

— Gdyby tu był Wiliam Blagg, mówi­
ła dalej Iza z rozżaleniem, i wiedział co się 
stało, byłby już z pewnością cały Londyn 
przeszukał i znalazł Binga.

Struchlałem. —  Wiliam Blagg był to 
młody adwokat, syn przyjaciela pułkownika 
i oddawna kochający się w Izie. Wymienie­
nie nazwiska mego rywala dotknęło mię 
boleśnie.

— Panno Izo! zawołałem, nie chciej 
mię karać za to, że nie szukałem dość staran­
nie Binga. Aby to uczynić... trzebaby siedzieć w 
Londynie, siedzieć dni kilka, a może i dłu­
żej... to znaczy, wyrzec się widoku pani... a 
ja  panią bardzo... bardzo kocham!

Wypowiedziałem to jednym tchem, bez 
zastanowienia i —  nie wiem jakim sposobem 
obie rączki panny Izy znalazły się w moich 
dłoniach...

Nad nami w górze, gwiazdy migotały 
figlarnie....

—  Wszystko uczynię co każesz, cze­
go zażądasz, mówiłem dalej, ze łzami w g ło ­
sie, ale nie odbieraj mi nadziei... pozwól 
mieć nadzieję...

Iza rączek swych nie cofała wcale. Ja­
snowłosa jej główka pochyliła się ku mnie

i wyraźnie dostrzegłem żywszy ogień w jej 
eudnem spojrzeniu.

i — Ja... panu nie odbieram wcale na­
dziei... szepnęła, ale ..

—  A le? powtórzyłem w uniesieniu, 
mów pani co mam uczynić?...

—  Znaleźć — Binga 1
Znaleźć Binga! straszliwszego wyroku 

nie mogły wypowiedzieć jej karminowe usta. 
Przez chwilę nie mogłem się zdobyć na od­
powiedź...

—  A widzisz pan! zawołała Iza wy­
rywając z oburzeniem ręce, — nie chcesz 
tego uczynić dla nas, nienawiedziłeś Binga 
i zadowolony jesteś z naszego zmartwienia. 
To niegodnie!

— Ależ panno Izo, mówiłem w rozpa­
czy, —  nie lubiłem go, to prawda, z tem 
się nie taję... jednak dla pani uczynię wszyst­
ko... i... i...

— I co?  zapytała przeszywając mię 
wzrokiem.

I znajdę — Binga! dokończyłem cicho, 
nie wiedząc sam co mówię.

I znowu jasnowłosa główka Izy pochy­
liła się ku mnie i znowu blask jej spojrze­
nia opromienił mi duszę, a drobne jej rą­
częta znowu w moich znalazły się dło­
niach....

— Dawajcie mi grogu ! gdzie jest mój 
grogl— Izo, Izo! zabrzmiał w tej chwili 
gniewny głos pułkownika.

Pierzchnęła chwila upojenia... weszli­
śmy do domu, a wkrótce potem pani Currie 
ściskając mi rękę na pożegnanie, szepnęła 
boleśnie:

—  Nie ma naszego B inga !...
Nazajutrz rano wybierałem się do Lon­

dynu szukać —  B in ga ..
(Ciąg dalszy nastąpi.)



sejmu i do reprezentacyj gminnych, które 
to prawo obecnie w Prusiecii każdy posiada 
tylko w miarę podatków opłacanych. Stoso­
wnie do tego, czy prawo to będzie zabez- 
pieczonem lub nie, przyjmie centrum pro­
jekt rządowy, albo go odrzuci; zachowawcy 
będą musieli pod tym względem daó dosta­
teczną rękojmię, a rdzeń ustawy będzie o- 
calony, gdyż zachowawcy i katolicy rozpo­
rządzają większością sejmową.

Podatkowi rentowemu opiera się lewica, 
także i pewna część stronnictwa środkowego 
nie chce go wcale, a nawet frakcya liberal­
no-konserwatywna sprzeciwia się podwójne­
mu opodatkowaniu bankierów i towarzystw 
akcyjnych; zachowawcy i druga część frak- 
cyi katolickiej domagają się zaś, aby ludzie, 
mające z rent dochód roczny na 10.000 m. 
płacili więcej niż 2 od sta. Osoby posiada­
jące papiery rentowe i hipoteki mają skła­
dać deklaracyę względem wysokości swych 
dochodów rentowych. Przepis ten ma zwo­
lenników, lecz także silnych przeciwników, 
nie życzących sobie, aby władze podatkowe 
zanadto wdzierały się w stosunki osobiste.

Powszechne panuje przekonanie, że 
projekta rządowe przynosić będą daleko wię­
cej niż 6 milionów potrzebnych. Z tego po­
wodu żądają najrozmaitsze frakcye, aby sej­
mowi służyło prawo oznaczenia, jakie sumy 
winien przynosić podatek dochodowy i ren­
towy, lub też prawo rozporządzania prze- 
wyżką i już teraz widać, że za podobnem 
żądaniem jest większość, złożona z centrum, 
Polaków, lewicy i liberalno-konserwatywnej 
frakcyi. Minister Scholz oświadczył się 
wprawdzie z wielką energią przeciwko temu, 
lecz rząd będzie musiał ustąpić celem prze­
prowadzenia projektów swoich.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(K o le je  w K rólew tw łe P o la k ie m .)

Z Warszawy piszą do Polit Corr.: Bu­
dowa zamierzonej oddawna i bardzo ważnej 
pod każdym względem kolei, mającej połą­
czyć linię petersburską z linią terespolską, 
mianowicie kolei Małkina-Siedlce, uległa 
zwłoce, a to głównie z powodu, iż rząd nie 
mógł się dotychczas zdecydować, czy budo­
wa ma być dokonaną w drodze koncesyi 
lub też zapomocą batalionów wojskowych, a 
to w ten sposób, jak to się stało przed 
dwoma laty z linią Zabińsk-Pińsk. W każ­
dym razie budowa pomienionej kolei rozpo­
cznie się na wiosnę i w tym celu minister­
stwo komunikacyi wstawiło do budżetu kre­
dyt w sumie 1,291.567 rubli. Ogólne koszta 
preliminowano na 2,600.000 rsr Ponieważ 
projektowana kolej wyniesie 63 wiorst, prze­
to przypada na jedną wiorstę 41.000 rubli.

(Z P etersbu rga .)
Ze stolicy rossyjskiej piszą do Pol. Corr. 

że udzielony hrabiemu Woroncow-Daszkowowi 
dwumiesięczny urlop maskuje tylko stanow­
cze ustąpienie tego dygnitarza z posady mi­
nistra dworu cesarskiego. Następcą jego ma 
zostać obecny szef carskiej głównej kwatery, 
generał-adjutant Richter. Jako główny po- 
^ród ustąpienia hr. Woroncowa wymieniają 
jego stosunki fam ilijne, które dotknęły mo- 
cuo tak cara jak carowę. Hrabia opuszcza 
Petersburg d. 22 b. m.

Ambasador rossyjski w Paryżu książę 
Orłów i ambasador na dworze niemieckim 
Pan Saburow opuszczają Petersburg dopiero 
Po powrocie z zagranicy p. Giersa.

W kołach dyplomatycznych zapewniają, 
że hrabia Herbert Bismarck pozostanie przy 
ambasadzie niemieckiej w Petersburgu tylko 
do czasu powrotu pierwszego sekretarza tej 
ambasady barona Plessena, który na wiosnę 
*ha już powrócić do stolicy rossyjskiej.

Mianowany niedawno bułgarskim mini- 
streni|wojny ks. Cantacuzeno, uda się w tych 
dniach do Sofii dla objęcia nowego swojego 
hrzędu.

Dzienniki rossyjskie przyjęły wywód 
^ ‘bistra skarbu o budżecie na r. 1884 z jak 
^ajwiększą rezerwą. Wywód ten rzeczywi­
ście nie daje powodu ani do pochwał, ani 
też nie obudzą zaufania.

(I*©tycy» ro b o tn ik ó w  w Iz b ie  
fra n cu sk ie j) .

, O przebiegu podniesionej przez kilku 
, eputowanych lewicy sprawy bezrobocia z 
graku zajęcia, dochodzą następujące bliższe 
2Gzegóły. Pod koniec jednego z posiedzeń 
zby w ostatnich dniach tygodnia przeszłe- 

vill *̂ ePu  ̂°wany przedmieścia paryskiego Bell- 
tw P-.Tony Revillon, podał wniosek o o- 
jC fZ enie obrad nad adresem robotników, 

^nocześnie zwrócił się deputowany do 
bistra spraw wewnętrznych z zapytaniem 

ba  ̂ aia zam' ar uczynić cokolwiek dla poz- 
jjJ^cuych  zajęcia robotników. Prezes Izby 

oświadczył przedewszystkiem, iż 
r0 żadnym warunkiem nie może dopuścić 

prawy nad petycyą, która nie została
„Gazeta Lw owska* z dnia I

wniesiona według form obowiązujących i 
przekazana komisyi do zdania z niej spra­
wy. Następnie, gdy oświadczenie to przyjęła 
większość oklaskami, dodał Brisson, że de­
putowany Revillon sam oświadczał, iż odra­
cza swoją interpelacyę do ministra aż do 
dyskusyi generalnej nad wnioskiem posła 
Langlois. Zaraz potem zamknął prezes po­
siedzenie.

Petycya robotników, której nie mógł 
Tony Revillon odczytać w skutek zamknię­
cia posiedzenia, opiewa: „Panie prezesie Iz­
by deputowanych! Delegaci stowarzyszeń 
rękodzielniczych i korporacyj robotników pa­
ryskich, postanowili na swojem walnem zgro­
madzeniu, przez wydelegowanych umyślnie 
członków przedstawić Panu poniżej wyrażo­
ne życzenie z prośbą o zakomunikowanie go 
Izbie poselskiej: Pozbawieni obecnie zajęcia 
robotnicy paryscy upraszają Izbę deputowa­
nych o bezzwłoczne zajęcie się środkami, w 
celu zmniejszenia przesilenia i nastręczenia 
pracy licznej paryskiej i francuskiej ludności. 
Upraszamy, ażeby Izba raczyła życzenie to 
uznać jako pilne.

Sprawą robotników i przesilenia eko­
nomicznego zajmuje się w istocie rząd, jak 
już o tern donoszono Pod przewodnictwem 
Ferryego odbyło się posiedzenie rady rnini- 
steryalnej, na którem zapadła uchwała, aże­
by przed ukończeniem badań zarządzonych 
przez ministra spraw wewnętrznych, nie do­
puszczać do obrad w Izbie nad kwestyą ro­
botniczą Na razie, postanowił r zą ' republi­
ki przedsięwziąć odpowiednie środki, ażeby 
zapobiedz ewentualnym nieporządkom. W sa­
lach posiedzeń poufnych, przy sali parlamen­
tarnej, panują wielkie obawy z powodu kwe- 
styi robotniczej. Deputowany Tony Revillon 
miał rozmowę z Ferrym, który zapewniał 
deputowanego, iż rząd ma zamiar roboty nad 
umeblowaniem liceów i zabudowania poczto­
wego przyspieszyć, ażeby zapewnić robotni­
kom pracę. Kwestorowie zarządzili, ażeby 
żądających wstępu do pałacu Bourbonów ro­
botników, wpuszczano tylko pojedynczo. Ko- 
misya petycyjna Izby poselskiej rozpatrywa­
ła wniosek złożony w sprawie petycyi robo­
tników i oświadczyła się przychylnie dla pe- 
tyoyi. Delegaci robotników udawali się po­
nownie do deputowanych Clemenceau i Re- 
villon, ażeby zapewnić, że nie tylko ogół ro­
botników który żąda tylko pracy, ale i mó­
wcy, którzy robili wycieczki namiętne, nie 
mieli zamiarów tak groźnych jakby się zda­
wało z ich przemówień, o zamachu zaś po­
litycznym nikomu ani przez myśl nie przeszło.

K R O N I K A
— Dr. Grzegorz Ziembicki (syn),

dekretem Wydziału krajowego z dnia 8 b. m., 
stabilizowany został na posadzie prymaryusza 
oddziału chirurgicznego szpitala powszechnego 
we Lwowie.

—  Wykaz imienny popisowych,
urodzonych w roku 1864, 1863, 1862 i 1861, 
przeto powołanych do tegorocznego poboru głó­
wnego, wyłożony będzie w miejskim urzędzie 
konskrypcyjnym od 1 do 8 lutego b. r. do wol­
nego przeglądu wszystkich interesowanych. Dla 
roszczących sobie prawo czasowego uwolnienia 
od poboru, względnie od czynnej służby wojsko­
wej, wyznacza Magistrat do 20 lutego b. r. 
termin nieprzekraczalny do wniesienia przez 
protokół podawczy Magistratu reklamacyj, czyli 
podań niestemplowanych, zaopatrzonych w do­
wody potrzebne. Reklamacye, wniesione po upły­
wie terminu, pozostaną bez skutku. W sprawie 
czasowych uwolnień od poboru, orzekać będzie 
c. k. komisya asenterunkowa za poprzedniem 
zbadaniem nieudolności zarobkowej ojców rekla- 
mantów, ewentualnie także i innych członków 
rodziny, przeto zbytecznem jest dołączanie do re­
klamacyj świadectw lekarskich. Kto chce wska­
zać jakie pominięcie lub niedokładne zapisanie, 
albo też wnieść zarzut przeciw reklamacyi po­
pisowego lub przeciw prośbie o uwolnienie od 
służby czynnej, ma prawo uczynić to ustnie 
lub na piśmie do Magistratu, z należytem uza­
sadnieniem, przed upływem miesiąca lutego. Lo­
sowanie popisowych, w którem biorą udział 
tylko powołani w pierwszej klasie wieku, t. j. 
urodzeni w roku 1864, odbędzie się wobec de­
legatów Rady miasta dnia 12 lutego b. r. o 
godzinie 9 przed południem w sali radnej Ma­
gistratu, przyczem za popisowych, nie jawiących 
się do losowania, wyciągnie los kto inny, a los 
ten jest ważny na cały czas, dopóki trwa obo­
wiązek stawiania się do poboru, zatem także w 
wyższych klasach wieku. Ostatnich wreszcie dni 
lutego r. b. obowiązany będzie każdy popisowy 
dowiedzieć się w właściwym komisaryacie miej­
skim, ewentualnie w miejskim urzędzie kon­
skrypcyjnym, kiedy wypada na niego kolej sta­
wienia się do poboru.

— Piąte walne zgromadzenie od­
działu lwowskiego towarzystwa Rodzina odbyło 
się dnia wczorajszego przy dość licznym udziale 
członków. Wszystkie sprawy, które były na po­
rządku dziennym, pozostały przez walne zgro­
madzenie przyjęte. Do wydziału oddziału lwow-
1 stycznia 1884.

skiego zostali wybrani p p : prezesem Jan Żół­
kiewski, wiceprezesem Bolesław Mikuliński; 
członkami wydziału: Jan Lisowski i Bolesław 
Stupnicki; wreszcie do komisyi rewizyjnej pp. 
Tomasz Gawik, Maryan Lisowski, Józef Wal­
lach.

— Towarzystwo sztuk pięknych.
Dyrekeya towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
we Lwowie, zawiadamia członków iż premia za 
rok 1883, „Unia Lubelska11 sztych Redlicha 
podług Matejki, odeszła z Paryża dnia 4 b. m. 
i z końcem bieżącego miesiąca nadejść tu po­
winna.

—  W  kasynie miejskiem odbędzie się 
w najbliższą sobotę pierwszy wieczorek z tańca­
mi. Wydział kasyna uprasza tych pp. członków, 
którzy udział w nim wziąć zechcą, ażeby się 
zapisali na listę do czwartku wieczorem, gdyż 
w razie niedostatecznej liczby osób udział bio­
rących, wieczorek ten zostanie stanowczo odwo­
łany. Następny wieczorek z tańcami, zapowie­
dziany w programach na dzień 2 lutego, odło­
żony został na dzień 9 lutego.

—  Ignacy Domejko, sędziwy rektor 
uniwersytetu w Sant Jago, w ostatnim liście 
swoim do A. E. Odyńca, zapowiada stanowczo 
swój powrót do kraju z wybrzeży oceanu Spo­
kojnego, gdzie blisko pół wieku stale prze­
bywał.

—  Śmiertelność we Lwowie. W 52
tygodniu roku zeszłego, mianowicie od 23 do 
29 grudnia, umarło w mieście naszem osób 
płci męzkiej 32, płci żeńskiej 32, razem 64, 
czyli o 18 mniej niż w poprzednim tygodniu. 
Średnia dzienna śmiertelność wynosiła 9*1, 
roczna 29'2 na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej 
liczby zmarłych w tym tygodniu przypadało 
na śródmieście 6 , na I dzielnicę 3, na II 
dzielnicę 15, na III dzielnicę 8, na IV dziel­
nicę 7, na szpitale 25. Liczba śmiertelnych 
wypadków zmniejszyła się była znacznie w cho­
robach dyfteryi, dławcu i gruźlicy.

— Na zupę rumfordzką złożono w 
handlu p. J. Drexlera i Synów od dnia 7 do 
19 b. m .: Pani majorowa Kissel 8 zł., pp Fe- 
lina 5 zł., J. K. 10 zł., A. K. 2 zł., K. S. 2 
zł., E. 0. 5 zł., Józef Stańkowski 5 zł., ks. 
kanonik Kajctanowicz 10 zł. Od dnia 6 do 19
b. m. wydano 4.530 porcyj zupy i 4.530 por- 
cyj chleba. Za wszystkie datki składa komitet 
w imieniu obdzielanych biednych tysiąckrotne 
„Bóg zapłać“ .

* Zapiski policyjne. Złożono w policyi 
koc w siwe pasy, 2 klucze i kożuszek z bia­
łych baranów, kryty suknem granatowem. __
Przyaresztowano Franciszka Oryszczaka za kra­
dzież spirytualiów za Żółkiewską rogatką; Pa­
wła Pańczoka za kradzież sukni 1 bielizny na 
szkodę Michała Ratusznego i Leiba Neumana 
ze skradzionym zimowym paltotem.

—  Morderca z profesyi. śledztwo 
przeciw Hugonowi Schenkowi i dwom wspólni­
kom jego zbrodniczych czynów, wykryło znowu 
dwa nowe fakta zamierzonego przez nich ra­
bunku, z których jeden, w razie udania się, 
byłby przypomniał pamiętną zbrodnię Frances- 
coniego, popełnioną przed kilkulaty na posłańcu 
pocztowym w Wiedniu. Dzienniki wiedeńskie 
wyrażają nadzieję, że wkrótce już materyał 
śledczy będzie w zupełności zebranym i te już 
w marcu Schenk z towarzyszami stanie przed 
sądem przysięgłych. Hugo Schenk zresztą miał 
się w ostatnich dniach zmienić zupełnie; bru­
talny jego cynizm ustąpił miejsca jakoby skru­
sze i żalowi. Nawet zdrowie już mu nie służy tak, 
jak w pierwszych,dniach po uwięzieniu. Los Józe­
finy Ederównej zwłaszcza obszedł go widocznie. 
—  Szląskie dzienniki donoszą, że brat Schenka 
Wilhelm, sędzia powiatowy we Frydku, w sku­
tek wzruszeń niebezpiecznie zachorował.

—  Stan ofiar morderczego zamachu, 
popełnionego na Mariahilf, mianowicie kanto- 
rzysty Eiserta i jego syna, pogorszył się w osta­
tnich dniach znacznie. Śledztwo przeciw spraw­
com tej zbrodni dotychczas obraca się tylko w 
poszlakach i przypuszczeniach.

— Mordercy ś. p . Jerzega Majlatha. 
W części tylko nakładu sobotniego numeru ogło­
siliśmy następującą depeszę z Pesztu: Sąd naj­
wyższy skazał Spangę, Pitelyego i Berecza, 
jako winnych zbrodni skrytobójczego morder­
stwa, popełnionej na Jerzym Majlacie, na karę 
śmierci przez powieszenie. Wyrok ma być wy­
konany najprzód na Spandze, następnie na Pi- 
telim, a na końcu na Bereczu.

— Tegoroczna zima jest bardzo łago­
dna w niektórych okolicach Anglii. I tak w pół­
nocnej Walii, według dziennika Qlobe, od ty­
godnia nastała prawdziwa wiosna, w dolinach 
zbierają pierwiosnki i geneyany, a krzewy okry­
wać się zaczynają liściem i pęczami. W dolinie 
Vale of Llangollen nawet drzewa owocowe za­
kwitły.

—  Książę D oria , według dzienników 
włoskich, zaręczył się w tych dniach z księ­
żniczką Blanką Maryą Amelią d’Orleans, bra­
tanka hrabiego Paryża.

—  M iły  ch ło p cz y k . Monachijski dzien­
nik policyjny donosi: „Wczoraj aresztowano 
14-letniego syna ślusarza, który dnia poprze­
dniego usiłował zadusić swoją matkę."

—  W  p rzystęp ie  obłąkania słynny 
restaurator w Nowym Jorku, Charles Delma- 
nieo, w zeszłym tygodniu wydalił się z domu

i już nie powrócił, a według depeszy zaatlan- 
tyckiej, dnia 14 b. m. znaleziono jego zwłoki 
w tak zwanych górach pomarańczowych. Nie­
szczęśliwy, jak stwierdzono, uległ głodowi i 
zimnu.

—  Wielki© nieszczęście zdarzyło się 
przed kilku dniami w kopalniach Bethun, we 
Francy i Skutkiem wybuchu gazów ziemnych 
w jednym z szybów 20 górników utraciło życie 
na miejscu, a 8 doznało ciężkiego uszkodzenia. 
Pompierzy i wojsko nieśli zasypanym pomoc 
pod osobistem przewodnictwem prefekta depar­
tamentu i komenderującego generała, dzieło ra­
tunku jednak opóźniło się z powodu zabójczych 
miazmów, dobywających się z głębi szybu.

—  Lawina pod Hallstadt, w Górnej Au- 
stryi, zniszczyła znaczny obszar lasu oraz groblę 
kolejową w długości 300 metrów. Spowodowana 
lawiną zaspa miała około 15 metrów głębo­
kości.

— Podatek konsumcyjny w Paryżu
przyniósł w roku ubiegłym 1431/* milionów fran­
ków, mniej o 6 milionów niż w poprzednim 
roku. W Wiedniu n. p. ten sam podatek przy­
nosi rocznie 10 do 11 milionów zł.

—  Cholera w Egipcie, według depe­
szy z Aleksandryi, dnia 15 b. m., zupełnie już 
wygasła.

— Ćwierć wieku w więzieniu. Dnia 
8 b. m. wypuszczony został na wolność niejaki 
Karol Mayer, który odsiedział 25-letnie więzie­
nie za rozbójnicze morderstwo, popełnione na 
jednym z jego towarzyszy. Znalazłszy się bez 
zarobku i środków do życia człowiek ten przy­
mierał głodem i bliski był śmierci z zmarznię­
cia. Ukradł więc pewnemu woźnicy koc z ko­
nia, ażeby sobie w otwartem polu zaimprowi­
zować nocleg! Sąd w Wiedniu skazał go za to 
na 14-dniowy areszt, a dzienniki wiedeńskie 
polecają tego biedaka miłosierdziu publiczności.

—* Słynny most kniejowy po nad cze­
luścią wodną Niagary, poniżej wodospadów, w 
tych dniach oddany został do użytku publi­
cznego. Budowa jego trwała niespełna 8 mie­
sięcy. Most ten, mający 910 stóp długości, tak 
jest konstruowany, że się opiera przeważnie o 
skały nadbrzeżne. Tor kolejowy na nim ułożony 
jest w wysokości 245 stóp nad zwierciadłem 
rzeki. Całe belkowanie i przyczółki są ze stali. 
Hielada zadanie mieli inżynierowie zwłaszcza 
z ułożeniem środkowego przęsła w straszliwej 
tej wysokości, wywiązali się jednak po mi­
strzowsku z tego zadania, gdyż robota wykonana 
została bez najmniejszego wypadku.

— Walka z obłąkanym. Kapitan 
okrętu amerykańskiego Sea King, kttry w ze­
szłym tygoaniu z Nowego Jorku przybył do 
przystani Portland, doniósł policyi miejscowej, 
że jego kucharz okrętowy Ali Jon, Chińczyk 
rodem, w drodze popadł w szaleństwo tak gwał­
towne, że ludzie załogi w obronie własnej mu­
sieli zabić nieszczęśliwego. Uroiło się biednemu 
Chińczykowi, że wszyscy na okręcie dybią na 
jego życie. Z melancholii wywiązał się po kilku 
dniach szał, chory zamknął się w swojej kaju­
cie i uzbrojony w rewolwer groził zastrzeleniem 
każdemu, ktoby się poważył drzwi otworzyć. 
Następnie przez okienko w drzwiach strzelił do 
pierwszego oficera okrętowego, który stał na 
kurytarzu i zranił go w ramię. Z tą chwilą 
popadł w furyę, a mając znaczny zapas amu- 
nicyi dawał jeden strzał po drugim. Niepodo­
bieństwem było z zewnątrz poznać, w którym 
kącie kajuty nieszczęśliwy się ukrył w czasie 
tej kanonady, nikt bowiem nie miał odwagi 
zbliżyć się do okienka. Jeden z majtków trzy­
mał na lasce kapelusz przed tym otworem, a 
szaleniec przedziurawił go kilkoma kulami, po­
znano więc, że strzela celnie. Nareszcie kilku 
majtków zdobyło się na odwagę, aby drzwi 
wyważyć, ale kule zaczęły gwizdać tak blisko 
ich uszu, że musieli odstąpić od tego zamiaru. 
W końcu kapitan kazał przynieść kilka karabi­
nów i uzbroiwszy w nie majtków dać "gnia w 
drzwi na ślepo. Już po pierwszej salwie usły­
szano jęki i stękania w kajucie. Pokazało się, 
że nieszczęśliwy szaleniec ugodzony został sie­
dmiu kulami naraz. Nazajutrz z udniesionych 
ran zakończył życie. W tłomoku jego znaleziono 
drugi jeszcze rewolwer i dwie skrzyneczki na­
bojów.

Z teki podróżnej.
(Muzeum Neapolitańskle.)

(Ciąg dalszy.)
Następują niemało też ciekawe wypu­

kło- i płaskorzeźby w mnogich szeregach, 
a wykonane mistrzowsko, jak sarkofagi, fon­
tanny lustralne, trojnogi, ołtarze, urny po­
pielne, puteale, czyli krawędzie studzienne, 
czary, kandelabry i różne inne przedmioty, 
w których dłuto artystów znajdowało pole 
szerokiego popisu i zręczności. Wspomnimy 
tu naczynie wspaniałe S a 1 p i o n a Ateńczyka, 
podpisane jego imieniem, a przedstawiające 
Bachusa, gdy dziecięciem jeszcze poruczony 
był Nimfom przez Merkurego. Arcydzieło to 
idealnej piękności pochodzi ze starożytnych 
F o r m i ó w  i zostawało długo zaniedbane na 
wybrzeżach Gaety, służąc rybakom i majt­
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kom do zaczepiania łódek.... Ztąd mnogie 
uszkodzenia, głębokie bruzdy, wyryte w na­
czyniu samem i zdobiących je  postaciach, 
które wszakże zdumiewają doskonałością i 
artyzmem wykonania.

Cóż dopiero mówić o b r o n  z ac h ,  rze­
źbionych z taką delikatnością, smakiem i 
wykończeniem, iż nasze nowożytne w tej 
mierze roboty nie mogą nawet iść w poró­
wnanie ! Arcydzieła te starożytnego snycer­
stwa o tyle bardziej budzą ciekawość, iż dziś 
już prawie niepodobna ich znaleźć. Pocho­
dzi to ztąd, iż dokonywując dzieła rabunku 
i zniszczenia, barbarzyńcy oszczędzali nie­
kiedy posągi marmurowe; lecz cokolwiek 
było z bronzu, spiżu lub innego kruszcu, za­
bierali wnet bez żadnego względu i topili, 
w celu zdobycia praktycznego pożytku. Dla­
tego to najpiękniejsze roboty t o r e u t y k i  
greckiej są tak bardzo rzadkie i mało dziś zna­
ne W  Neapolu to dopiero można je  po­
dziwiać i ocenić, gdyż ruiny Herkulanum 
i Pom pei, zkąd wszystkie je niemal wydo­
byto, uszły, skutkiem katastrofy 79 r., chci­
wości Herulów i Wandalów. Ucierpiały one, 
to prawda, od upalenia gorących popiołów 
i law y ; a niemniej przeto stanowią przed­
miot najżywszej ciekawości, samą powierz­
chownością zdradzając łatwo pochodzenie swo­
je ; bronzy herkulańskie koloru są pospolicie 
ciemnozielonego i gładkie z wierzchu, pom- 
pejańskie zaś, bardziej ozdobne, odznaczają 
się barwą zielonawo-błękitną. Muzeum Uegli 
Studi posiada w ogóle sto piętnaście sztuk 
bronzów artystycznych, po większej części 
niepospolitej wartości i doskonałego wyro­
bu. Najcenniejsze są: mały Faun tańczący, 
arcydzieło lekkości i wdzięku, Faun śpiący, 
wykonany tak naturalnie, iż zdaje się wi­
dzieć i czuć oddech regularny, Siłenus pi­
jany, pochylony nad pustym puharem i da­
jący palcami znak bachalnego zadowolenia, 
Merkury, popiersia Seneki i Platona, tchnące 
wyrazem życia i, zda się przemówić gotowe, 
koń wielkości naturalnej , jedyny pozostały 
z poczwórnego rydwanu Nerona, a znalezio­
ny w Herkulanum, w ruinach świątyni Her­
kulesa w r. 1739;  nakoniec olbrzymia g ło ­
wa końska, ślad przedziwny starego greckie­
go rzeźbiarstwa w Neapolu. Głowa ta nale­
żała do konia , który zdobił niegdyś duży 
plac Neptuna, jako symbol tutejszej rzeczy- 
pospolitej. W wiekach średnich lud sądził, 
iż koń ten dziełem był czarów Wirgiliusza, 
poczytywanego za wielkiego czarnoksiężnika, 
i uczynił zeń przedmiot szczególniejszego 
zabobonu ; przywodzono tu konie chore i o- 
prowadzano je  kilkakrotnie wokół tego po­
sągu, w przekonaniu , iż to je  uzdrowi, po­
nieważ koń bronzowy wykonany był pod 
wpływem pewnej konstellacyi. Dopiero w r. 
1322, aby położyć koniec pogańskiemu prze­
sądowi, arcybiskup kazał stopić posąg bron­
zowy, uczynił zeń jeden z dzwonów katedry, 
a oszczędził tylko głowę. Lud zaniechał swej 
niedorzecznej praktyki, a raczej skierował 
ją za wpływem duchowieństwa, bardziej po 
chrześciabsku, i odtąd chore swe konie wiódł 
po błogosławieństwo przed kościół św. Idzie­
go, którego cześć tu naprowadzona została 
przez Andegaweńczyków. Gdy chore zwierzę 
przyszło do zdrowia , zdejmowano mu pod­
kowę i zawieszano ją na drzwiach kościoła 
św. patrona. Obecnie nabożeństwo to, w Rzy­
mie i tu, przeniosło się do kościoła św. An­
toniego Pustelnika.

Jeśli wie2kie bronzy stanowią niezrówna­
ne dzieła sztuki, to małe znów nie mniej są 
ciekawe i pełne też artystycznej wartości. 
Smak estetyczny tak wysoko rozwiniętym 
był u starożytnych, iż kunsztownie zdobiono 
wszystkie przedmioty, służące nawet do po­
wszedniego użytku, aż do sprzętów i naczyń 
kuchennych. Wszystko to nosi na sobie ce- 
chęelegancyi i wytwornościprzedziwnej. W mu­
zeum neapolitańskiem dopiero można ocenić 
i podziwiać tę sztukę domową, ów przemysło­
wy smak Rzymian. Wykopaliska Pompei, 
Herkulanum, Stabii odkryłyj nieprzebrane 
mnóstwo przedmiotów tego rodzaju, których 
liczba, wynosząca dziś przeszło 15 tysięcy, 
wzrasta z dniem każdym. Siedm sal, zapeł­
nionych niemi, stanowią zbiór jedyny, nie­
spotykany gdzieindziej, a budzący niezmierną 
ciekawość. <Ji, którzy niezdolni są nawet 
ocenić artystyczności dzieł większych, tłumią 
się z niewymownem zajęciem wokół tych 
drobnych naczyń, sprzętów, przyrządów ku­
chennych, wag i miar rozlicznego gatunku 
i rozmiaru, lamp i świeczników, narzędzi 
ofiarnych, rolniczych, kupieckich, rzemieślni­
czych, chirurgicznych, zbroi i broni, instru­
mentów muzycznych, ozdób i biletów tea­
tralnych, szczegółów toaletowych, kałamarzy, 
piór, pieczęci, rylców itp. Wszystko to, mno­
gie ilością, jakże rozmaite jest kształtem, o- 
zdobą, misternością wyrobu. Patrząc na to, 
śledząc te przedmioty praktycznego użytku, 
domowe sprzęty, zabytki, odtwarzasz sobie 
niejako życie starożytne, we wszystkich jego 
wewnętrznych szczegółach, otwierasz tajemni­
ce rodzinnego ogniska, zmuszony podziwiać 
doskonały i wybredny często smak, poczucie 
estetyczne, co się uwydatniało wszędzie. Nie­
które z przedmiotów tych, z powodu warto­
ści artystycznej i piękności formy, zasługują

na szczególną wzmiankę. Takim jest naprz. 
piecyk przenośny, uczyniony w kształcie for­
tecy z czterma zębatemi basztami u rogów; 
baszty te służą za kociołki na wrzącą wodę, 
w środku, niby we wnętrzu fortecy, umie­
szczone ogniska, a zęby służą za punkt o- 
parcia dla rożnów, opatrzonych w mięsiwo; 
cały sprzęt przedziwnego smaku i praktycz- 
nośei Takiemi są misternie ozdobne wagi 
i miary sprawdzone i uwierzytelnione na 
Kapitolu, jak świadczy o tem napis; formy 
na ciastka, w kształcie muszli, owoców, zwie­
rzątek, wyciski kwiatów, roślin lub arabesków, 
przeznaczone też do ozdobienia pieczywa; 
pyszny świecznik, znaleziony w domu Dio- 
meda w Pompei, w kształcie kolumny ko- 
rynckiej, z czterma ozdobami, podtrzymują- 
cemi cztery lampy wdzięcznego bardzo ry­
sunku; krzesła kurulskie z orlemi głowam i; 
wspaniały trójnóg, najpiękniejszy, jaki prze­
kazała nam starożytność; rzeźbione naczy­
nia na wino z wyrytem imieniem właści­
cielki: Cornelia Scribonia; kociołki na wodę, 
w kształcie dzisiejszych samowarów, tylko o 
ileż piękniejsze formą i ozdobniejsze w szcze­
gółach, itp. itp. Przedmioty to, nietylko cie­
kawe i piękne, ale stanowiące prawdziwe 
studyum dla obecnych przemysłowców, któ­
rzy bv, przyglądając się im pilnie, mogli ła­
two nabyć prawdziwego i surowszego smaku, 
bez nowożytnej pretnnsyi, a z dawną pro­
stotą i wspaniałością.

Skoro zaś zmysł estetyczny i poczucie 
sztuki przeniknęły aż do powszedniego, do­
mowego przemysłu, łatwo się domyśleć, ile 
ich znajdujemy w dziale Muzeum , obejmu­
jącym klejnoty i wyroby złotnicze. Zbiory 
neapolitańskie posiadają około 1.900 ozdób 
z drogich kamieni i kruszców, które wyka­
zują jawnie, do jakiego stopnia doskonałośbi 
doszli byli greccy i rzymscy złotnicy. W szy­
stkie te klejnoty , aiacka . naszyjniki, nara­
mienniki, kolce, kolczyki, dyaderay, pierście­
nie, guzy, amulety, szpinki, mają formę mi­
sterną, elegancką, często artystycznie pię­
kną. Złoto i srebro, z których zrobione są, 
kamienie drogie, któremi jaśnieją, mniej są- 
kosztowne od doskonałości wyrobu i kształ­
tów. Co za cudowna n. prz. para zausznic 
w kształcie dwóch wag naładowanych per­
łami, albo te bransolety w formie wężów, 
kunsztownie zwiniętych i połyskujących dya- 
mentowemi oczami. Widzisz tam wyrzeźbio­
ne głowy i popiersia cezarów, kobiet zna­
komitych, sceny wojny, łowów lub miłości, 
ofiary, a wszystko to ze zręcznością i sma­
kiem nadzwyczajnym. Starożytne kamee, 
w liczbie 1. 100, jeszcze są drogocenniejsze: 
głowy Augusta, Jowisza, Silena niezrównane 
wykonaniem. N iektóre z d z ie ł ty cli oznaczo­
ne są imieniem greckich artystów, wspomi­
nanych przez Pliniusza, i to im jeszcze war­
tości dodaje. Niepoślednią uwagę zwraca 
tu olbrzymia c z a r a  F a r n e z ó w ,  najwięk­
sza w swoim rodzaju, z onyksu rzeźbionego, 
na zewnątrz przedstawia ona głowę Meduzy, 
wewnątrz zaś sfinksa i grupę z 7 osób, ze­
branych w czasie wylewu Nilu, lub na uro­
czystość w ipenną w epoce założenia Alek- 
sandryi. (C. d. n.)

Notaffi litiracKo - artystyczia.
( T) O dczyt ks. K a lin k i o sprawie u- 

nii na sejmie czteroletnim. Dawno nie mieli­
śmy sposobności słyszeć odczytu równie ważną 
poruszająoego kwestyą a równie gruntownie i 
wyczerpująco opracowanego, jak wczorajszy od­
czyt ks. Kalinki. Nazwisko pralegenta, znanego 
tak zaszczytnie ze znakomitych prac history­
cznych i przedmiot przez niego obrany, zgroma­
dziły w sali ratuszowej niezwyczajnie liczną i 
dobraną, publiczność która z natężoną uwagą i 
żywem zajęciem słuchała ustępu o sprawie unii 
wyjętego z drugiej, niedrukowanej jeszcze czę­
ści sejmu czteroletniego ks. Kalinki, a odznacza­
jącego się, jak wszystko, co z pod wytrawnego 
pióra tego kapłana-historyka wychodzi, głęboką 
nauką, trzeźwym, bystrym sądem ijasną, jędrną 
i piękną dykcyą. Szanowny autor przeszedł 
w krótkim zarysie dzieje cerkwi unickiej od 
jej początku za Władysława Warneńczyka aż do 
do pamiętnej konstytueyi 3go maja i wykazał, 
jakie to okoliczności przeszkadzały uzupełnieniu 
Unii religijnej równouprawnieniem politycznem 
kreśląc w dosadnych rysach tiik uprzedzenia 
ówczesnej szlachty i ze szlachty wyłącznie, skła­
dającego się wyższego kleru łacińskiego, jak 
również straszne zaniedbanie moralne i matc- 
ryalnc, w jakiem znajdował się ówczesny kler 
ruski. Dopiero wypadki w pierwszem okresie 
panowania Stanisława Augusta otrzeźwiły re­
prezentantów narodu i radę korony. Kiedy błę­
dy przeszłości wydawały już smutne, przez 
głębsze umysły dawno przewidywano skutki, 
pojął jo ogół i konstytucyą sejmu czteroletniego 
chciał rzecz naprawić — ale już było za- 
późno !

Odczyt ks. Kalinki wywarł na słucha­
czy silne wrażenie, wyprowadzając z j ej histo­
rycznych początków kwestyą, która nie przesta­
ła być dotąd żywotną.

Ognisko domowe. Nr. 2 wyszedł i za­
wiera : Jadwiga z Zamoyskich księżna Sapieży- 
na. Ucieczka, nowela z życia ludu huculskiego, 
przez autora uwieńczonego dramatu „ Uojmir” . 
Polskie kwiaty, W. Horoszkiewiczowej. Zyginuut 
August i ezasy jego w Polsce, ;przez Felicyą z 
Wasilewskich Boberską^ Listy Jakóba Ortis, 
przez Hugona Foscolo. Żart królewicza, kome- 
dyo-dramat w 3 autach L. lir. Starzcńskiego. 
Uwagi nad wychowaniem przez U. Przy ogni­
sku, przez Ludomiła, Przegląd polityczny. Ma­
cierzyńskiej troski. Jedno do „Sasa“ drugie do 
„Lasą^j. Ze skarbca narodowego. Nowe wyda­
wnictwa. Rozmaitości. Kącik humorystyczny. 
Zadanie konikowe. Znaczenie szarady w Nr. 1 
zawartej. 1 Poczta redakcyj.

OSTATNIA POCZTA

Wiener Abendpost pisze pod d. 19 b. 
m .: Poczyniono już odpowiednie przygoto­
wania do mających się rozpocząć d. i'2 b. 
in. r o z p r a w  R a d y  p a ń s t w a .  Prezydent 
Izby deputowanych dr. Smolka opuścił już 
Lwów i ma w niedzielę wieczorem przybyć 
do Wiednia. Pojedyńcze kluby Izby zbiorą 
się w poniedziałek dla odbycia zwykłych 
narad, mianowicie klub zjednoczonej lewicy 
zbierze się o godzinie i l  przedpołudniem, 
klub Coroniniego i klub prawego centrum 
o godzinie 6 wieczorem. Koło polskie i klub 
czeski nie oznaczyły jeszcze terminu zebra­
nia. Dzisiaj również odbędzie się pierwsze 
posiedzenie komisyi wykonawczej prawicy.

Presse zaznacza pogłoskę, że Izba nie 
będzie odbywać codziennie posiedzeń i że 
drugie posiedzenie zostanie wyznaczonem 
dopiero na piątek.

Tenże dziennik zapytuje się w ostat­
nim numerze, czy obok k o l e g i u m  z j e ­
d n o c z o n e j  l e w i c y ,  składającego się z 
pięciu członków, istnieje jeszcze inny t a j n y  
d y r e k t o r y a t ?  Tak przynajmniej możnaby 
sądzić, gdyż jakby na komendę wszystkie 
narodowo-niemieckie stowarzyszenia uchwa­
lają rezolucye, wzywające deputowanych do 
opozycyi i głosowania za o d ł ą c z e n i e m  
G a 1 i c y i i D a 1 m a c y i od dzierżaw au- 
•stryackich. Agitacya ta, jak pisze dalej Presse 
przybiera już tak niebezpieczne rozmiary, 
iż w tutejszem stowarzyszeniu niemieckiem, 
gdzie podano pod głosowanie podobną rezo- 
lucyę, obecni deputowani zjednoczonej lewicy 
widzieli się zniewolonymi w interesie soli­
darności stronnictwa upomnieć, aby nie igrano 
z ogniem i zaprzestano niebezpiecznej za­
bawki. Profesor Steinwender żądał mianowi­
cie, aby niemiecko - narodowi deputowani 
przygotowali wniosek, określający państwo- 
wo-polityczną odrębność niemieckich krajów 
Austryi. Na to oświadczył dep. Menger, iż 
niewłaściwą byłoby rzeczą udzielać posłom 
podobnych instrukcyj. Wniosek, żądający wy­
łączenia Galicyi, mógłby łatwo rozbić soli­
darność opozycyi i stać się powodem licz­
nych rozterek. Przeciw redaktorowi Deut­
sche Ztg. dr. Friedjungowi, który domagał 
się wezwania deputowanych niemieckich, a- 
by w klubie zjednoczonej lewicy poruszono 
kwestyę odrębności Galicyi, wystąpił naczel­
ny redaktor Deutsche Ztg. i wyraził przeko­
nanie, iż niebezpieczną byłoby rzeczą poru­
szać teraz sprawę galicyjską. Pomimo to ze­
branie oświadczyło w końcu, iż niezbędną 
jest rzeczą, by deputowani zjednoczonej le­
wicy, korzystając ze sposobności, jaka się 
niezawodnie nadarzy wśród rozpraw języko­
wych, przygotowali przez postawienie wnio­
sku o wyłączenie Galicyi, odrębne pod wzglę­
dem prawnopaństwowym stanowisko tego 
kraju koronnego.

Deputowany kołomyjski rabin dr. B l o c h  
oświadcza w dziennikach wiedeńskich, iż zu­
pełnie nieuzasadnioną jest pogłoska, jakoby 
w K o l e  p o l s k i e m  zamierzał postawić 
wniosek, aby Polacy głosowali za wnioskiem 
dep. Wurmbranda i tylko dla Galicyi doma­
gali się wyjątkowego stanowiska.

Korespondent Politik miał sposobność 
rozmawiania z przewodniczącym k l u b u  
c e n t r u m ,  ks. Alfredem Liechtensteinem, 
przyczem książę zapewnił, iż nie podziela by­
najmniej zapatrywań dep. Lienbachera, i że 
według jego przekonania, cały klub będzie 
głosował solidarnie z Czechami, Polakami i 
Słoweńcami. Książę podniósł dalej ścisłą so­
lidarność wszystkich frakcyj prawicy i za­
pewnił, że póki Polacy, Czesi i Słoweńcy 
nie naruszą interesów nieiniecko-konserwaty- 
wnej frakcyi, nie będą potrzebowali obawiać 
się zbliżenia tej frakcyi do stronnictwa libe­
ralnego.

Deputowany zjednoczonej lewicy M a - 
t s h c k o składał w sobotę wieczorem w gro­
nie swych wyborców czwartego okręgu wie­
deńskiego sprawozdanie z czynności parla­
mentarnych , w którem wystąpił z całą za­

pamiętałością przeciw rządowi i większości 
Izby deputowanych. Wywody tego deputo­
wanego zostały przyjęte z niezadowoleniem 
przez wielu biorących udział w zebraniu, któ­
rzy podnieśli, że ludnośę. już jest znurzoną 
ciągłemi waśniami narodowmściowemi i pra­
gnie gorąco zamknięcia ery rozterek, będą­
cych źródłem wielu klęsk i niepowodzeń. 
Jeden z mówców żądał, aby klub zjednoczo­
nej lewicy wziął pod baczną rozwagę kwe­
styę odrębności Galicyi i Dalmacyi, pr. eciw 
czemu jednak wystąpił p. Matscheko, uważa­
jąc takie żądanie na ra z i: za niewłaściwe.

Deputacya miasta Podgórza wręczyła 
dnia 19 b. m. p. ministrowi handlu bar, 
Pino, dyplom obywatelstwa honorowego te­
goż miasta. P. minister podziękował uprzej­
mie Reprezentacji za uznanie usiłowań rzą­
du. które mają najcelu dobrobyt kraju.

N o w y  a m b a s a d o r  a n g i e l s k i  na 
dworze wiedeńskim sir Au g u s t Pa g e t  przy­
był przedwczoraj do Wiednia.

Ze strony „bardzo poważnej" piszą 
z P e s z t u  do Pol. Oorr. , że prezes gabine­
tu węgierskiego p. T i s z a przybędzie w tych 
dniach do Wiednia , przyczem korespondent 
zapewnia w tonie stanowczym, iż przyjazd 
ten zostaje wyłącznie w związku ze sprawą 
kroacką Nie idzie tu bynajmniej o jakiekol­
wiek nowe zarządzenia, lecz tylko o złoże­
nie zwykłego raportu Najj.Panu. Do posta­
wienia kwestyi zaufania nie ma pan Tisza 
żadnego powodu. Wprawdzie należy przypu­
ścić, że za bytności swojej w Wiedniu po­
ruszy spra-wę ostatniego głosowania w Izbie 
magnatów, można jednak zapewnić, że na­
stąpi to w formie, która wykluczy wszelką 
możność zmian w gabinecie zalitawskim.

Kur. Pozn. p isze: „Pisma liberalne, 
wprawione w ruch wiadomością o rokowa­
niach rządu pruskiego ze Stolicą Apostol­
ską w sprawie nominacyi koadjutora dla ar­
cybiskupa gnieznieńsko-poznańskiego księdza 
kardynała Ledóchowskiego, donoszą, iż rząd 
pruski na tę godność zaproponował dawniej­
szego biskupa polowego Namszanowskiego, 
obecnie w Oliwie i księdza prałata Assman- 
na, proboszcza przy kościele św. Jadwigi 
w Berlinie.

G erm anii doniósł korespondent rzym­
ski, że d otych czas w sprawie koadjutora 
gnieźnieńsko - poznańskiego nie nastąpiło po­
rozumienie między Stolicą 'w. a* rządem 
pruskim. Ojciec św. nie zgodzi się według 
korespondenta na poniesienie tej wielkiej 
ofiary prędzej, dopóki nie nastąpi organicz­
na rewizya ustaw majowych, i dopóki rząd 
nie przywróci Kościołowi swobodnego wyko­
nywania władzy biskupiej i wolności wycho­
wania młodzieży duchownej.

Źródło nasze, na mocy którego poda­
liśmy naszą ostatnią wiadomość z Rzymu, 
nie wspomina wcale o dwóch wyżej wymie­
nionych kandydaturach” .

Według depesz petersburskich p. I at- 
k o w ,  na odparcie wywodów organu r: -do- 
wego o operacjach skarbu przy u mars i\iu 
pożyczki, odpowiada w najświeższym n 
rze swego pisma, iż nie chciał szukać i 
krywać winnych, lecz pragnął tylko w ka­
zać ujemne strony systemu. Bunge, według 
dalszych wywodów Katkowa, wcale nie mo­
że być odpowiedzialnym za niedokładności, 
lecz musiał się przecie i sam przekonać o 
konieczności zmiany sytemu, więc nie zabra­
knie mu pewnie energii do zarządzenia środ­
ków, które natychmiast sprowadzą polepsze­
nie finansów. W końcu upomina p. Katkow, 
ażeby wprowadzono surową kontrolę i mówi: 
„Zdezorganizowanie społeczeństwa nastąpi­
ło tylko w skutek dezorganizacyi powag.”

W s e n a c i e  f r a n c u s k i m  na posie- I  
dzeniu sobotniem krytykował Buffet gospo- f  
darkę skarbową rządu. Twierdził, że oświad- 
ozenie rządu o równowadze w budżecie jest > 
wyzwaniem zdrowego rozsądku ludzkiego-1  
Położenie nie jest wprawdzie rozpaczliwe. 1 
ale trudne i niebezpieczne. Minister skarbu, 1  
Tirard, odpierając zarzuty senatora, u sp ra -ł 
wiedliwiał wzrost wydatków, przyznawał je -1  
dnak, że jest nieodzowną koniecznością wy-1  
datki ograniczyć.

Korporacya gałganiarzy paryskich, kto-1  
rych liczą około 29.000, odbywała w sobotę! 
walne zgromadzenie pod gołem niebem, aże' 1 
by zaprotestować przeciw postanowieniu pre;| 
fekta, według którego zbieranie odpadków >1 
śmieci ma być powierzone towarzystwu, ro'i? 
biącemu z tego przemysł. Przewodniczący! 
zgromadzenia rzucił kilka pytań, z czego 
jak żyć będą, eo czynić, co począć z żonanijl 
i dziećmi; narzekał na przesilenie i rzekli 
w końcu, że w najgorszej chwili sp a d a ł 
na nich rozporządzenie prefekta. Twierdził/



5
źe 30 tysięcy ludzi znalazło się bez chleba. 
Zgromadzenie zatwierdziło jednogłośnie pro­
test Ludność zresztą popiera i nadal zaję­
cie tych biednych ludzi i rozporządzenie pre­
fekta nie jest ściśle wykonywane. Dzien­
niki opozveyine ogłosiły subskrypcyę na za­
pomogę dla gałganiarzy.

M&morial dtplomatiqiic d .nosi, że An­
glia odmówiła pośrednictwa w sprawie fran­

cusko chińskiej, ale nie rządowi chińskiemu, 
tylko raczej margrabiemu Tseng.

Patrie wystąpiła z gwałtownym arty­
kułem przeciw antisemitom , agitacye prze­
ciw żydom nazywając zarazą, 
i. Paryskie; koła polityczne zainteresowa­
ły się mocno przesileniem w Hiszpanii. Dzien­
niki legitymistyczno wyrażają radość i win­
szują królowi Alfonsowi; republikańskie dzien­
niki przepowiadają re\yolucyę w Hiszpanii. Pa­
rts nie może się powstrzymać od aluzyj do Nie­
miec. Temps twierdzi, że królowi Hiszpanii 
trzeba teraz uzbroić się bardziej, niż kiedy­
kolwiek w krew zimną.

P. G l a d s t o n e  wystosował ze swego 
wiejskiego mieszkania w Hawarden do wszy­
stkich członków parlamentu stronnictwa li­
beralnego następujący okólnik: Panie ! Mo­
wa tronowa wygłoszona będzie w dniu 5 lu­
tego. Życzeniem jest rządu królowej przedło­
żyć Izbie gmim jak najwcześniej ważne dla 
interesów publicznych wnioski. Mam zatem 
nadzieję, z» przy otwarciu sesyi znajdziesz 
się Pan na swojem miejscu. Mam honor 
kreślić się pańskim powolnym sługą W. E. 
Gladstone.

Według depesz londyńskich, słynny ge­
nerał K a r o l  G o r d o n  otrzymał bezwarun­
kowe pełnomocnictwo od rządu angielskiego 
co do zreorganizowania Sudanu, a także co 
do rozstrzygnięcia kwestyi. czy Chartum ma 
być opuszczony. Gordon udaje się bezpo­
średnio na Port Said do Suakim; w Port- 
Said spotkać się ma z Baringiem. Wszystkie 
dzienniki angielskie witają postanowienie 
rządu z wielkiem zadowoleniem. Ministery- 
alna Pall Mail Gasette oświadcza: Rząd, zde­
cydowawszy się wezwać Gordona, znalazł 
się w obliczu pierwszej trudności. Gordon 
obrzucił propozycyę przyjęcia służby pod 
władzą kodywa i jego ministrów. Oświad­
czył, iż gotów przyjąć misyę jedynie z rąk 
rządu angielskiego^ i pod rozkazami Anglii. 
Sytuacya była groźna i nieciorpiąca zwłoki 
ale Gordon obstawał niezłomnie przy swo 
jem posanowieniu. Po krótkiej naradzie przy­
ją ł gabinet warunki Gordona. Stało się to w 
sooocę wieczorem i tegoż wieczora o godzi 
nia 8 wyjechał Gordon. Decyzya gabinetu 
zmienia sU iow czo kwestyę egipską. Obecnie 
za wszystko, co się stanie w imieniu Egiptu 
w Sudanie odpowiedzialna bodzie Anglia. 
Podwójna ta odpowiedzialność i Egiptu i 
Anglii musi ustać na jakiś czas. W  Egipcie 
przyjąć musi odpowiedzialność Baring, w Su­
danie Gordon. Dla tego Baring musi być 
bezwarunkowym panem położenia i rządu w 
Egipc ie ,  jak Gordon w Sudanie. Skoro Gor­
don zbada położenie i zażąda sił zbrojnych, 
rząd wyszle je  natychmiast. ;

Z M a d r y t u  donoszą, że w dniu po­
dania do publicznej wiadomości przesilenia i 
'miany w gabinecie, ulice stolicy hiszpań- 
b iej były widownią różnorodnych manifestacyj 
itóre się koncentrowały przed pałacem kró- 
ewskim Wszystkie grupy stronnictw jednak 

Lbjawiały zdziwienie. Ryły minister i prezes 
gabinetu Posada Herrera wyłuszczał krolowi 
czemu niemożliwe jest porozumienie lewicy 
dynastycznej z Sagastą. Choćby przyszło do 
rozwiązania hiortezów, to minister spraw 
wewnętrznych nie mógł liczyć na większość 
Król przyjął dymisyę gabinetu natychmiast 
bez wzywania na radę prezesów senatu Iz­
by i wezwał Canovasa do utworzenia nowe­
go gabinetu. Posada Herrera sam doradzał 
rozwiązanie kwestyi w powyższym duchu. 
Nowi ministrowie złożyli zaraz przysięgę i 
objęli urzędowanie. Prasa konserwatywna 
wyraża zdumienie, lecz zarazem i przekona­
nie, że rozwiązanie w ki( runku liberalnym 
było niemożliwe. Organ Sagasty porównywa 
obecnie położenie do rany, na razie nie dot­
kliwej, która da się uczuć lopiero później.

Sprawozdawca paryskiego Temps mówił 
z Castelarem, który poczytuje sytuacyę w 
skutek objęcia rządu przez konserwatystów, 
za wielce utrudnioną Według Oastelara 
zmiana jaka zaszła, dowodzi, że dynastyi 
obecnej trudno się pogodzi z instytucyao i 
hberalnemi. Mniema on że obecnie umiar 
kowani republikanie przystąpią do drugiego 
stronnictwa i pozostawią działanie rękom 
stronnictwa pod przewodnictwem Zorilli.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 20 stycznia. Rossyjski 

minister spraw zagranicznych pan

G i e r s  był wczoraj u N a j j .  P a n a  
na  p r y w a t n e  in p o s ł u c h a n i u ,  
które trwało 40 minut. Później kon­
ferował p. Giers przez całą godzinę 
z ministrem spraw zagranicznych kr. 
Kalnokym. Na cześć gościa odbył się 
w  zamku cesarskim obiad, w  którym 
wzięli udział ambasadorowie Łobanow 
i ks. Reuss, tudzież wszyscy ministro­
wie i dostojnicy dworscy.

Zagrzeb, 21 stycznia. (Tel. pry w.) 
N a g  ł e z a m k n i ę c i e s e j  m u k r o- 
a c k i e g o  w yw ołało ogólne zdziwienie, 
tom bardziej, iż ban przed dwoma dnia­
mi złożył w  klubie stronnictwa naro­
dowego oświadczenie, według którego 
taka ewentualność zdawała się być 
rzeczą wykluczoną. Protokół z ostat­
niego posiedzenia został zredagowa­
nym i podpisanym, poczem przewod­
niczący pożegnał zebranych posłów 
następującemi słowam i: „Zostańcie z 
Bogiem —  może się juz wcale nie zo­
baczym y ! “

Zagrzeb, 21 stycznia. W śród o- 
brad nad adresem do Korony, nadszedł 
r e s k r y p t  k r ó l e w s k i ,  m ocą które­
go s e j m  z o s t a ł  o d r o c z o n y  do 
czasu nieoznaczonego.

Berlin, 21go stycznia. W obec 
ponownego doniesienia Germanii. ja ­
koby Monarcha a u s t r y a c k i  m i a ł  
z a p e w n i ć  l i s t e m  w ł a s n o r ę ­
c z n y m  P a p i e ż a ,  iż nie zamierza 
złożyć rewizyty Kwirynałowi, oświad­
cza Nordd. A llg. Ztg. , na podstawie 
wiarygodnych informacyj, iż wiado­
mość ta jest po prostu zmyślona.

Berlin, 21 stycznia. (Tel. pryw.) 
Nordd. AU. Ztg. p isze : W śród prasy 
europejskiej, która zgodnie zganiła Ca- 
s t e l a r a  z p o w o d u  j e g o  w y c i e ­
c z e k  p r z e c i w  c e s a r z o w i  n i e ­
m i e c k i e m u ,  tylko dzienniki francu­
skie stanowią wj-jątek Jak zawsze, tak 

, i tym razem pokazało się, że nie ma 
' r z e czy , którejby dzienniki te nie sta­

rały się wyzyskać dla dania folgi 
swojej nienawiść.5 do Niemiec. Caste- 
lar liczy niezawodnie na to, że w  ra­
zie proklamowania republiki, pow io­
dłoby mu się uzyskać bardzo w ybi­
tne stanowisko.

Paryż, 21 stycznia. (Tel. pryw.) 
Tutejsi gałganiaize czynią starania w 
celu spowodowania prefekta departa­
mentu Sekwany do cofnięcia wydane­
go przezeń w  ostatnich czasach rozpo­
rządzenia. Gdyby zabiegi te nie pow io­
dły się, zamierzają oni urządzić wielki 
meeting pod gołem  niebem i zapisać 
się do zakładów dobroczynnych. W  sa­
mej dzielnicy Montmartre mieszka o- 
koło 15.000 gałganiarzy.

Paryż, 21 stycznia. Odbył się 
tu m e e t i n g  z w o l e n n i k ó w  re -  
w i z y i  k o n s t y t u c y i ,  w  którym 
wzięło udział przeszło 1000 osób. Na 
zebraniu przemawiało wielu m ówców, 
którzy wykazywali potrzebę rewizyi 
konstytucyi i podnosili pod niebiosa 
socyalną rewolucyę. Zebranie przyję­
ło rezolucyę, protestującą przeciw sa­
mowładnej polityce rządu i wzywają­
cą deputowanych republikańskich, aby 
domagali się bezzwłocznej rewizyi 
konstytucyi z pomocą konstytuanty. 
Inny m e e t i n g  przy udziale 2000 o- 
sób uchwalił o r g a n i z a c y ę  s ub-  
s k r y p c y i  dla p o s t a w i e n i a  p o ­
m n i k a  komuniście Delescluze i in­
nym rozstrzelanym członkom  komu­
ny. M ówcy domagali się socyalnej re- 
wolueyi.

Paryż , 21 stycznia. Do Temps 
telegrafują z M adrytu: N o w y  g a b i ­
n e t  zajmuje sic r e o r g a n i  z a c y  ą 
p e r s o n a l u .  Marszałek Serano w yje­
chał do Paryża, zkąd nadeszle pro­
śbę o odwołanie go z posady amba­
sadora.

Paryż, 21 stycznia. Liberał do­
nosi, że u n i w e r s y t e t y  i p u b l i ­
c z n a  o ś w i a t a  mają być zreorgani­
zowane.

łfczyiu, 21 stycznia. (Tel. pr.) 
Momteur de Borne występuje przeciw

m o w i e  p r u s k i e g o  m i n i s t r a w y -  
z n a ń  G o s s l e r a  w  Izbie poselskiej 
i twierdzi, iż każde prawodawstwo 
w kwestyach kościelnych, wytworzone 
bez współudziału papieża, stałoby się 
tylko źródłem nowych zatargów i nie 
mogłoby być przyjętem przez kato­
lików.

Madryt, 21 stycznia. Im partial 
oświadcza, iż p o l i t y k a  g a b i n e t u  
będzie konserwatywną, lecz obok tego 
rząd nie zaniecha przestrzegać zasad 
tolerancyi. Tylko wszelka agitacya, 
skierowana przeciw osobie królewskiej 
i,zasadom  nionarchicznym, będzie su­
rowo tłumioną.

Wiedeń, 21 stycznia. P. G i e r s  
przyjmował dzisiaj i rewizytuwał dy­
plomatów. Popołudniu składał wizyty 
Najd. Arcyksiążętom.

Wiedeń. 21 stycznia. W a l n e  
z e b r a n i e  k o l e i  F r a n c i s z k a  J ó ­
z e f a  uchwaliło l o 9 l  głosam i przeciw 
3 0 8  głosom  przejście tej kolei pod za­
rząd skarbu i przyjęło wniosek rządu 
co do rocznej renty mdemnizacyjnej 
w  kwocie 10 zł. 50  ct. w  srebrze.

Londyn, 21 stycznia. Korni sya 
Izby centralnej dla gospodarstw a kra­
jow ego, której poruczono przedyskuto­
w ać kwestyę zarazy bydlęcej, konsta­
tuje, że obecna ustawa, w edług które5 
bydło 'dowozowe ma być zarzynane w 
portach, nie daje dostatecznego bez­
pieczeństwa przed rozszerzeniem za­
razy. Komisya poleca, aby zakazać sta­
nowczo dowozu żywego bydła a na­
tomiast użyczyć większego poparcia 
handlowi mięsa z krajami zagranicz­
nemu

Zagrzeb, 21 stycznia. K o n f e -  
r e n c y a s t r o n n i c t w a  n a r o d o w e ­
g o  uchwaliła ściślejszą niż dotychczas 
organizacyę stronnictwa i postanowiła 
wydawać dziennik codzienny. Doputo- 
wani przyrzekli iż będą występować 
słowem i czynem przeciw  agitacyom 
Starcewicza, pracow ać nad rozszerza­
niem projektowanego pisma j dążyć 
do wzmocnien.a stronnictwa narodo­
wego.

P aryż, 21 stycznia. W  departa­
mencie Dieppe został wybrany do izby 
deputowanych monarchista, w  Charen- 
te bonapartysta, w Korsyce republi­
kanin.

Madryt, 21 stycznia. Dzienniki 
donoszą: M i n 5 s t e r  C a n o v a s  zaró­
wno jak jego  poprzednicy, unikać bę­
dzie wszelkiego mieszania się w  spra­
wy zagraniczne.

Im parcial przytacza wyjątki z dzie­
ła Canovasa, które dowodzę, że był on 
zawsze przeciwnym wszelkim zagrani­
cznym awanturniczym przedsięwzię­
ciom.

Petersburg, 21 stycznia C a r  i 
c a r o w a  byli wczoraj na publicznym 
koncercie, urządzonym w klubie szla­
checkim. Publiczność przyjm owała ich  
z zapałem.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, inia 1 9 stycznia 1884, godz. 1 

min. 45. lip. Tow. górn. 67 ‘ńO, Węg- akcye 
kredyt. 303"75 Aitcye anglo-austr. 116-50, Akcye 
banku Union 112-150, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 29-i .5, Akcye kolei północnej 256'— , 
Akcye kolei południowej t48‘60. Akcye kolei 
Afóld 170-25, Akcye kolei Elżbiety 319’— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czcrniowieckiej 171 "25, 
Akcye kolei weg. północno - wschodniej 152 75 
Wiedeńskie losy 123 75. Akcye kolei Rudolfa 
—. — , Akcye kolei Albrechta — , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 98 -  , Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 99'25, Losy regulacyi 
Cisy 110-75, Losy tureckie 20’2ó. Węgierska 
renta 89 ’ - - ,  Akcye banku związkowego 10710 
Akcye banku obrotowego — .— • Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — . — , Akcye kolei pań­
stwowej — , Rubel papierów.1 1H 71/*. Wę­
gierskie losy, 113-— , Marka niemiecka — .— , 
Usposobienie bardzo silne.

W ie d e ń , 19 stycznia 1884, godzina 5 
min. 35. Akcye kredytowe 30+50, Anglo-Austr. 
— , Akcye banku Union — •— , Kolej Karola 
Lud. 294-50, Południowa— '— , Renta papierowa 
79-70, Galicyjskie listy zastawne 101 20, Gali­
cyjskie ol.digacye indemnizacyjne — -— , Galicyj­
ski bank rustykalny 7 Lony z roku 1860 
— *— , Napoleondor 9.60'/s , Rubel pap. — '— , 
Usposobienie — .

Wiedeń, 21 stycznia 1884 r., godzina 
10 min. 35. Akcye kredytowe 301’70, Anglo- 
Austr. 115-75, Unionbank 112 25, Kolej Karola 
Ludwika -  , Południowa — , Renta pa­
pierowa — •— , Galie, listy zastawne — "— . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — "— , Ga­
licyjski bank rustykalny — ■— , Losy z r. 1850 
— •— , Napoleondor — •— , Rubel papierowy 
1" 17’/4. Usposobienie osłabione.

Telegramy zbożowe z d. 19 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
10 25 zł., żyto — •— do — •—  zł., jęczmień 
— •— do — •—  zł., kukurudza — -—  do — '— 
zł., owies — •—  do — •—  zł. okowita per 
i0.000 litr procent 30-50 do 30 75 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica lOu kilogr. (na jesień) 9 20 
do 9"22 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — '— 
do — '—  zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gm- 
dzień) 174-— m., żyto — — m., spiritus 47'90 
olej rzepakowy 66*20 m. Szczecin: Pszenica
— '— i rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 259 kilgi. 
47-—  fr , olej rzepakowy 80 50 fr., spiritus 

— fr. W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto 
— , owies — •— , spiritus — •— , kukurudza 
— ‘— • K o l o n i a :  Pszenica — •—.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecńowieckl

T e a t r  Itr. SlkaroK a.
Dzisiaj w poniedziałek 21 b. m. „Starzy 

Kawalerowie" kom.jw 5 akt. Wiktoryna Sardou.
Jutro we wtorek z2 b. ni. „Zielona wy- 

spa“ , opera komiczna, w 3ch aktach Leeoqu’a.
We śroaę 23go b. m. po raz Iszy „Mój 

Kolega" (ma ( lamarade) kom. w 5 akt. pp. 
MeilhaTa i Gilles.

We czwa.tek, 24 b. m. po raz trzeci 
„Carmen“  opera w 4 akt. J. Bizet’a. Gościnny 
występ panny Heleny Herman

W przyszłym tygodniu, na benefis pani 
Nowakowskiej przedstawioną będzie po raz Iszy 
kom. 4 akt. „Emila Augier" p. t. „Awantur­
nica' (L ’aventuriere).

P rz y je c h a li d o  I n ow a
dnia 21 stycznia JS84.

H o te l G eo rg e ’a
Pp. M. hr. Łoś z Bortkowa. M. hr Bor­

kowski z Mielnicy. A. Rodicz z Tarnopola. O. 
Sala z Wysocka. E. Preiss z Remscheid.

H o ie l t u r ie ie k l
Pp. S Franek z Nahaczowa. J. Sunnw- 

ski z Wołynia. F. Jastrzębski z Ustrzyk J 
Karabanik z Woli Arłamowskiej R Schmidt 
z Tarnopola. W. Sasulicz z Załucza. J. Walc 
z Husiatyna.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryiim <t s. Szroł, politecftiimzria; w*.

Lwowie.)
f  -= 49”50’ >. A1 °41 ’ «  -  34<H >

L>l» 22 stycznia 1884 
E. — l l nl 42,>8t. — 20ł 8"> 41,*»,

Zasb-Ni zfońc* 21 go stycznia 4fc. 33 2 w*,-; ód
19. 4Sm 3

W styczniu nastąpi pierwsza kwadra 
K8ię_yca ód llh  11,m 2 ; pfcłuia 12d 5h 3,m 2,
ostatnia kwadra 19d 18h 59,m 4 ;  nów 27d 18L 
37,m 3.

Księżyc będzie w punscie odz.ejuujui (Apo- 
g ium ; 2 l d  Ol , ó ; w punkcie  przyziem nym  + ««*• 
geum) 9* 6* ,.

Bó.yuauie czasz będzie przez cały styczeń do­
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać bę­
dą zegary słoneczne o ilość E. w prawdziwe po 
łu d n i t - .

20 stycznia 1334 za 9» 191*
Stan barometru w miiimcti. 740,8* 74! a* 739 *0
Stan terinoiAWro dacn-c-- 
W Nt. IJeis. +  0)8 - 0 , i - 0 „

Stan teruioir;cr-u w lrot-e
• ‘ i. - 0 . i 0,8 - o „

Prężnaść ptc -w ■--■.!» 
w mli i'i? ■ .. 4,i V 4)5

Wilgotność yowjet!,'.* wzglę 
dii a w 83 98 100

Stan nieba. 10 10 10
Kierunek w icr  . nw. wnw. w.
Mo- .m tf i. 1 2 3
Ilość opadu w -/4«. mierz, do 2 2 m,ra śnieg.
Najwyższe tm  t„rs «  ofcŁgu dnia, odczytana 

o 9s. +  1 4
Nsiiiiisza "“ .-iiŁ>“ - -i ■" • ■* o łgo  osia. odczytana 

-  3,
(N B. 21 1 1384 od 12k w połud., do 12b a 

połud. 22/1).
Przy wietrze przeważnie zachodnim i tempera­

turze wyższej od średniej stycznia, niebo zamglone, 
powietrze wilgotne, pogoda niepewna

Prenuuieratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy prenumerują od 1 s t y ­
c z n i a  do końca g r u d n i a ,  lub od 1 
s t y  c  z n i a do końca c z e r w c a )  otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ćw ierćrouzni zaś i mie­
sięczni za dopłatą : pierwsi 75 c t , dru­
dzy 30 ct. Przewodnik prenumerowany 
osobno kosztuje rocznie 4 z ł , półro­
cznie 2 zł., ćw ierćrocznie 1 zł.
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 19 stycznia 1884.

1 . A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. §■ 
Banka hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

2 .  L i s t .  z a e i .  za 10 zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 0 

» „ „ 4 pr w a. SP
„ „ „ 5 pr. okresowe g.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1. "2
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 2

x n  ̂ PI** W. &
„ „ 5 pr. w. a. wy- |

losowane z 10 pr. premią . . g  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. M 

» n n » » * ® Pr- rO
L isty  d łu ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O b iig l za lOOJzł. 
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4‘ /» pr. wa.

5 . L o s y  miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6. M onety .
Dukat holenderski . . . .
Dukat oesarski...............................
Napoleondor ...............................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ..........................................
Kupony w srebrze. .....................

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

293 — 
170 — 
298 — 
252 —

98 40 
90 25 
98 40 
86 —  

101 40 
97 40

296 — 
173 — 
302 — 
257 —

99 40 
91 25 
99 40 
87 - -  

102 40 
98 40

100 40 101 40

98 65 99 G5

101 50 102 50
89 75 90 75

17 50 19 50
22 50 24 50

5 62 5 72
5 64 5 74
9 56 9 66
9 87 9 97
1 54 1 04

1 161/* 1 181/*
59 05 59 75

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 16 stycznia 1884.

1. D łu g  p ań stw a , płacą żądają

79.50
79.45

80.05
80.05

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ................................
luty-sierpień ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty cze ń -lip ie c ...............................
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr 123.— 
x „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 137.75
n .  1860 po 100 złr 5 pr 145.—
„ „ 1864 po 100 złr. . . . 169.—
x x 1864 po 50 złr. . . . 168.—

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . —•— 
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 prc..........................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 
1 lenta papierowa 5pr. z r. 1881 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 100.—

79.65
79.60

80.20
80.20

124.—
138.50

169J50
168.50

148.25 148.75
pr — — 
!  94.15 94.30

100.15

3 . O b lig a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech ....................................................  106.50 -  .—
B u k o w in y ................................................ 99.— 100,—
G a l i c y i ......................................................  99.10 99.60
Niższej A u s t r y i ................................  105.50 — .—
Siedm iogrodu............................................ 99.25 99.60
Węgier , .................................................. 100.— 100.60

3 . A k  c y  O.
113.— 
298.70 
8 4 0 .-

Bank Anglo-ausl. 200 zł. emit. zł. 120 112.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł 298.4u 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 830.—
Gal. banku hip. po 20o zł.....................— •—
Gal bank.d.han. i prz. a 200zł wpł.40pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zlr. . — .—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr...........................................— ■—
Ba.iku austro-węgiersk. a 600 złr. . 846.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.—

ust. Tow żeglugi par. dua.po 5n0 zł.m. 559.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 227.25 
Kul. Preszow-Tarn. (w. o.) a 2u0 zł. —.— 
Północna kolei po 1000 zł m. k. 2535.— 2540 —

564.— 
228.—

płacą żądają
Kul. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 292.50 293.— 
Lwow.-Czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 170.50 171.25 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 31..— 318.50 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 142 — 142.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 162.25 163.—

4 . I  ‘ sty  zastaw n e losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. -  — .— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/s pr. w
złocie w 50 1.........................................

x x » premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr.

w 20 1. 7pr.

Gal. 'fow. krel.
w 361. 6llt pr. 

w. a. po 4 prc. . . 
po 5 pro. . 
po 5 prc. w

37 lataoh zwrotne 
Gal. banku hip. po 6 proc. ; ■ • 
Gal. Zakł. kred. włość, po o prc. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 
Węg. Tow. ziem. ako. po 51/, prc. 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* prc.

95.45
97.50

101.50 
103.—

90.60
98.30

98 30
101.50
83.50 

101.70

95.95
98.—

105̂ —

91.10
98.80

98.80
101.90 
84 75

101.90

101.— 102.50

5 .  O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr w a. 97.— 97.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnćw (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . • 95.25 95.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .  - 104.75 105.25

_ „ tu 100 zł. w. a..................... 101.— — .—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4*/j pr.............................................. 99.— 99.30
dtto. dtto (Jarosław - Sokal) . . 98.50 99.—

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 301 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . . 96.— 96.20

z r. 1867 . . 10u.3o 101—
z r. 1868 . . 96 40 96.70
z r. 1872 . . 90.25 95 75

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 95.30 95.u0

G. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 170.25 170.75
Clarego po 40 zł. m. k...............................38.<:5 —.—
Tow. iegl. par. na Dnnaiu po lOozł.m k. 110.—  110 50

Keglevicha po l fi zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zl w. r
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł w a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

x x wegiersk. n po 5 zł. .
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a....................................
Salma po 40 zł. m. k. • . • - . ■
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławów a (po 20 zł. w.a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k

x pc 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza p 20 zł. m. k. . .

płacą żądają 
18.—
18.50 
2 3 . -
38.50 
3n.— 
11.70

6.30

1 9 . -  
2 4 . -  
39 50 
36.50 
11.90 

6.50

20.— 21.—

49*.— 49i50 
23.— 2 4 .-  

126.— 127.- 
64.— 66.— 
2 7.75 28-25 
37.— 37.50

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące) 
óugsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .—  — .—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  — .—  —  —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . — .— — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . — .— — . —
Londyn za 10 ft. szt...............................12115 121.45
Piryż za 100 fr.............................  48.10.—  48.15.—

K n r s  z ło ta .
Duka cesarski mon. . . .

x pełnej wagi . . . .
Korona . . ......................
20-franków ka..........................
Rossyjskj imperyał . . . .
Talar związkowy.....................
Srebro .....................................

5.71.—
5.68.—

9.60.50
9.91.—

5.73 — 
5.70.—

9!61.50
9.93.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 19 stycznia 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
w srebrze . .

Renta w złocie  ................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ x kredyt-.wego.....................
Londyn .....................................................
S r e b r o .....................................• . .
Napoleondor . . . . . .
Duka* cesarsk men. . . .
100 marek niemieckich

złr.
79 0
80 15

100 30
94 20

843 —
304 75
121 05

9 60
5 71

59 30

ct.

j»x; i  kum iw w  mm je j» «  w  w
Wyroki prasowe.

3tot Słamen ©einer UHajeftat beż ftatferg! 
S)a8 f. f £anDtśgerid;t SJBien nl3 'jBrefjgmdjt 
Ijat auf SIntrag ber f. f. ©tatSanroaltfdjaft 
erfannt, baS ber 3 nt>alt be8 in Sftr. 1 ber 
pertobifdjen fDrucfidjrift „ 2Bat)r^eit, Organ 
ber fociatbemofratifd)enf|3artei 0 e|ietmcf)8“ nom 
4 3anner 1884 entljaltenen iftrttfels, mit ber 
Sluffdjrift x2 >et SSiener ©emeinberatl) unb 
bie ©d)ule“ in ber ©telle uou „biefer 2lntrag 
tfjarafterifirt" 6i2 „giinbfióljdjen! geroefen" ben 
SŁIjatbeftanb be$ SBergefjenS nad) §§. 308 unb 
310 Slbf. 2 @t. @., ferner ber Snłjalt beS in 
eben betfelben ®rutffcf)rift entljaltenen 21rttfcl3 
mit ber Sluffdjrift „©ocialpolitifca? tRunbfcfjau" 
in bem Abfajje iiberfcfjrieben „granfreief;" baS 
SBergeljen nacty §. 303 ©t. ®. begriinbe, unb 
eS wirb itadj §. 493 © t $  0 .  baS Śerbot 
ber SBciternerbreitung biefer Slrucffcfjrift auS* 
gefprodjett.

SŚien, am 8. Siinner 1884.

3m SRamen ©einer SJlajeftat be8 SlaiferS! 
S)a8 f. f. iJanbeSgericfjt al8 $Prpjjgerid)t in 
SBien Ijat auf Antrag ber f. I. ©taaWanroalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snljalt ber 9łr. 71 ber 
periobifdjer. ®rucf[dji:ift „Dolaicke listy" nom
2. 3anntr 1884 ent^altenen Artifel mit ben 
SHuffdjriften „Dnesni vychoTani“ unb „Kou- 
sek spolecenfkeho vyvinu“ ben Slljatbeftanb
be8 93erge^enS naĄ §. 302 ©t. ferner ber
3 nljalt be8 Slrtifel^ berfelben ®rucffd)rift mit 
brr Sluffc^rift „Zrcadło pomeru v Cechach" 
im 1. 2lffafce beginnenb mit „Też i v novem“ 
unb fc^lie^enb mit „Badikalui socialiste" ben 
S^atbeftanb beS SSergef)en8 nac^ § 300 ©t.
©., enblicb ber Sn^alt be8 2lrtifel8 in berfet* 
ben ®ru<ffcbnft mit ber Sluffdjrift „Dopisy" 
tm Abfa| 4 iiberfd^rieben mit „Z  Bolesłavska“ 
unb besS SluffajjeS uberfebrieben mit Prispevky 
Te prospech rodin uyeznenych soudruhu od 
15 do 30. prosince 1883“ in Slnfebung ber 
auf ©eite 571, Sotonne 2, geile 4, 5, 7, 17, 
23, 37, 65 unb 66 entbaltenen 3Jiotto8 ben 
‘Ebatbeftanb be8 S3ergeben8 nacb §. 305 ©t.
©. begriinbe, unb eS wirb nadj* & 49-3 ©t.

D. ba8 SBerbot ber SBeitemrbreitung bie* 
fer ®rudffcbrift au8gefprocben.

SBien, am 9. 3anner 1884.

2)rucffcbrift auSgefprodjen.
SBien, am 9 3anner 1884.

3 nt Ulamen ©einer UJłajeftat be8 ifaifer8 ! 
S)a2 f. I. 2 anbe8gericbt at8 )pre§gericbt in 
2B;en ^at auf Antrag ber l. f. ©taat8anwalt* 
fdjaft erfannt, bafj I. ber 3 nbalt be8 in ber 
9lr. 1 ber in Śabaprft, erfcbienenen periobifeben 
SJrucffcbrift „Ielepbon“ , SBocbenblatt fiir ba8 
gefammte SBolf" nom ©onntag, ben 6. 3 an* 
ner 1884 entbaltenen®ebic^teS mit ben Sluf* 
fĄrift „SOlanifeft unb ^rogramm ber Ungar* 
lanbifcbeu aHgemeinen Slrbeiterpartei" baSSer* 
geben nacb §■ 362 ©1 @. begriinbe; ferner
ba& II. ber 3 nbalt ber im Ipauptblatte eutbal* 
tenen beiben Artifel mit ber Sluffcbriften „9leu» 
efte8 au8 bem flnutenlanbe" unb „©ociale 
fRunbfcbau* u. jro. be8 le^teren im britten S!lb* 
fa|e iłberfcbrteben „ga r  Siribenbemonftration 
in SBien" ba8 SSergeben nacb §• 305 ©t. ®. 
begrunbe, unb e8 wirb nacb §• 493 ©t.
O. ba8 SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer

Sm giamen ©einer Ufajeftat be8 ^aiferS I
2)a8 f. f. f £anbt>8* ais HWjjgericbt in SKien 
bat auf Slntrag ber f f. ©taatsanroaltfcbati 
erfannt, bab brr SnbQll be8 in 3lr. 52 ber 
in IBubapeft erfcbnnenben pertobifĄen 3)rud 
fdjrift „ ‘Jelepbon, ffiodjpnblatt fiir ba8 ge= 
fammte 93olf“ nom ©onntaą, ben 30. '£)ecem = 
ber 1883 entbaltenen ©ebidjteS mit ber £1 uf- 
fdjrift „3 um 3ubre8rotcbfel“ , fowie ber in ber« 
felben Ś)ritcffcbrift entaltenen beiben Slrtifel 
mit ben Sluffcbriften w 3 um nenen Sabr ’ unb 
„Sltbeiter finb tntr ja atle" ba8 iBergcbeu nad) 
§ 302 ©t. ®. begriinbe, unb e8 nnrb nad) §. 
493 ©t. O  ba8 93erbot ber SSeiteroer* 
breitung biefer ®rucffdjrift au8gefj)rocben.

Sffiien, am 8. Sanner 1883.

Kurateie.
L. 8096. (341 2 - 3 )

Wojciech Barłóg z Białki, uznany za 
marnotrawcę, kuratorem jego Stanisław 
Słaby z Białki

C. k. sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 29 grudnia 1883.

L. 4572. (384 1— 3)
Marek Świstak z Głojść uznany mar­

notrawcą; kuratorem Michał Bozetko.
C. k sąd powiatowy 

Dukla, dnia 22 września 1883.

L. 5171 (311 1— 3)
L erk o  Harasj z Wy zło wa. uznany mar­

notrawcą uchwałą e. k. sądu krajowego we 
Lwowie z 6 października 1883 1. 41296 i 
kuratorem dlań ustanowiono Fedia Dumę z 
Wyziewa.

C. k, sąd powiatowy.
Betr, dnia 11 października 1883.

L i c y t a c y e .
L. 4084. (280 1— 3)

Dnia 11 lutego 1884 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie licytacyjna sprze­
daż tabularnej realności pod n. 2-22 w Na­
dwornie, Salamona Bachera własnej, na 
rzecz Nuchima Driimmera pto 700 złr. a.w. 
z pn. i niżej ceny szacunkowej 740 złr. a.w. 

Wadyum 37 złr. w. a.
Resztę warunków należy przejrzeó w

t. s. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Nadwórna, 30 września 1883.

L. 9585. . (258 1— 3)
W  dniach 14 lutego i 14 marca 1884, 

każdym razem o godz. 10 z rana, odbędzie 
się celem ściągnienia wierzytelności Joachi­
ma Willera w kwocie 15 złr. z pn. publicz­
na licytacya realnośoi Walentego Malarza 
nk 361 w Kozach położonej, wyk. hip. 
gminy katastr. Kozy n. 361 objętej i rozpi­
suje się lieytacyę tę w myśl dekretu nadw. 
z dnia 25 czerwca 1824 n. 2017 z u. s. w

dwóch terminai-h.
Cena wywołania 53 złr. 40 ct. a wa­

dyum 0 złr. Re-ztę warunków przejrzeć 
woluo w tut. sądzie.

0 . k sąd powiatowy.
Biała, 15 grudnia 1883

L. 2154. (123 1— 3)
W dniach 8 lutego i 14 marca 1884 

odbędzie się tu w sądzie przymusowa sprze­
daż gruntów zastawuiczo opisanych i osza­
cowanych do realności niatabulowanej pod 
1. k. 65 Sec. I. w Lubaczowie, nieobjętej 
masy spadkowej ś. p Michała Mudreckiegu 
własnej, należących na rzecz g m i j /  miasta 
Lubaczowa, celem zaspokojenia sumy 375 
złr. 10 ct w. a. z pn każdym razem o go ­
dzinie 10 rano z tem, że grunta te na powyż­
szych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową sprzedane zo­
staną a na wypadek gdyby w terminach tycb 
ceny szacunkowej nikt nie ofiarował, naten­
czas do ułożenia lżejszych warunków pod 
któremiby grunta te na trzecim rozpisać się 
mającym terminie sprzedane być mogły, 
wyznacza się w sądzie tutejszym termin na 
dzień 21 marca 1884 o godzinie lOtej rano 
poczem trzeci termin do sprzedaży wyzna­
czony zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 420 złr. wa. 
Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej. 
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w tusądowej re­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych ustanawia się kuratorem p. Prasohla, 
c. k. notaryusza w Lubaczowie.

C. k. sąd powiatowy 
Lubaczów, dn>a 25 września 1883.

L 12242. (273 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze poda­

je  do powszeehnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia sumy J10 zł. zpn. wa. na rzecz 
Michała Kierczyńskiiigo egzekucyjna sprze­
daż Vi7 części dóbr Rozdziałowice w tabuli 
krajowej lwowskiej Dom. 353 pag. 147 n 
haer. 10 na Hrynka Kościowa zapisanych 
ponownie dozwolona została. Licytacya ta 
odbędzie się w dniu 6 marca 1884 o godzi­
nie 10 rano w sali rozpraw ck. sądu obwo­
dowego w Samborze a to nawet poniżej ce­
ny szacunkowej 235. Wadyum wynosi 24 zł. 
aw. w gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania można przej­
rzeć w ts. registraturze O tem zaw.adamn 
się strony wierzycieli hipotecznych i wszyst­
kich tych, którzyby po dniu 15go kwietnia 
1883 tj. od daty ekstraktu tabularnego pra­
wa rzeczuWu na powyższej części dóbr na­
byli lub którymby uchwała licytacyjna i dal­
sze uchwały wcale nie, lub nie dość wcześ­
nie mogły być doręczone przez ustanowio- 
nego już ts. uchwałą z dnia 12go czerwca 
1883 1. 6194 kuratora adw. dr. Budzvnow-

Sambor, 18 grudnia 1888.

pisuje uiniejszem w drodze egzenucyi aktu 
nutncya nego z daty Lwów dnia 20 kwietnia 
1880 1. rep. 28980 celem ściągnięcia preten­
s ji  galic Zakładu kredytów ziemskiego w 
Krakowie.

a) IV. raty z 1 kwietnia 1882 w k w o­
cie 900 zł. wa. z 8 prc. odsetkami zwłoki
od dnia 1 kwietnia 18h2 bieiącem i.

b) V. raty z Igo października 1882 w 
sumie 900 zł. wa. z 8 prc. odsetknmi zwłoki 
od dnia l października 1882 biezącemi.

c)  VI. raty z 1 kwietnia 188? w su ­
mie 900 zł. wa. z 8 prc. odsetkami zwłoki 
od dnia 1 kwietnia 1883 biażącemi, Łnd>ież_
d) resztującego kapitału 217S3 ^łt ct. wa
kosztów niniejszego pudania 26 złr. 50 ct. i 
kosztów inseracyjn jch  w kwocie 15 złr. 
70 ct. przymusową sprzedaż publiczną po­
wyższej pretensji wedle Dom. 251 pag. 171 
n. 84 on. za ńipotekę służących dóbr Husia- 
tycze czyli Rusiatycze w powiecie Chodorow­
skim położonych, wedle dom. 251 pag. 232 
n. 14 haer. dłużnika p. Edwarda Oczosal- 
skiego własnych

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch terminach a m ian ow icie : 
dnia 4 lutego i 3 marca 1884, każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem z tem, że 
dobra te przy tych terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedane zostaną.

Cena wywołania wynosi 152000 zł. w 
wadyum 15000 zł. wa.

Na wypadek m tsprzedania rzeczonych 
dóbr przy powyższych terminach wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających ter- 
ra a w sądzie tutejszym na dzień 3go marca 
1884 o godzinie 4 po południu.

Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­
niu wyciągu tabularnego z dnia 3 września 
1883 prawa rzeczowe na powyższych do­
brach nabyli, lub którymby niniejsza uchwa­
ła licytacyjna lub inna późniejsza uchwała 
w tej sprawie z jakiegokolwiekoądź powodu 
albo wcale nie albo w należytym c/as ie  d o ­
ręczoną nie została ustanawia się kuratorem 
p. adw. dr Billeia ze substytucją p. adw 
H eynego i uwiadamia się ich nadto o rozpi­
saniu tej licy tacji edyktem niniejszym.

Warunki licytacyjne w całej osnowie i 
wyeiąg hipoteczny powyższych dóbr można 
w tu sądowej registraturze przejrzeć.

Złoczów, 15 grudnia 1883.

L. 11471. (250 3 - 3 )
O. k sąd obwodowy w Złoczowie roz­

L. 5902. (8019 3— 3)
Dnia 6 lutego, 12 marca i 23 kwiet­

nia 1884, o godz 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym c k. sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod lk 29 w O- 
rzechówce, ciała hipotecznego niestanowią- 
cei Jana Olszewskiego własnej, w sprawie 
Mendla Szaohny a zapłacenie 80 złr. a. w. 
z przynależytościami.

Cena wywołania wynosi 1078 złr.
Wadyum 108 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach real­

ność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
priy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie prsejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozow, dnia 1 października 1883.
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Licytacye.
L. 8132. (412 1— 3)

0. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia­
damia, że na zaspokojenie pretensyi Mojże- 
8za Kanera i Altera Asderballa w kwocie 
°000 złr. w. a. z pn. przeprowadzoną zosta­
nie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 363 w Kałuszu położonej, 
^edle Dom. I. p. 363 n. 6 haer. Abrahama 
Ligbera własnej, w drodze publicznej licyta- 
eJi a to w trzech terminach, dnia 30go 
8tycznia, 3 marca i 2 kwietn.a 1884, każdym 
razem o 9 rano a to w pierwszych termi­
nach nie niżej ceny szacunkowej 13907 złr. 
®4 ct. w. a. przy trzecim terminie także i , 
niżej ceny szacunkowej, jednakże nie niżej 1 
Ĵ k wynoszą wszystkie zahipotekowane długi. 1

Gdyby nawet i takiej reny nie uzyska­
no rozpisuje się równocześnie do ułożenia 
lżejszych warunków termin na 28 maja 1884 
0 9 rano.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków można przejrzeć w 

t. s. registraturze.
O tern uwiadamia się interesantów do 

tąk własnych, zaś tych którzy weszli do ta- 
Wli po 1 lutego 1882, lub którym uchwała 
dozwalająca licytację wcale uif lub nie w 
czas doręczoną została przez edykta nadając 
im równocześnie za kuratora p. Menasego 
Eruchtermana z Kałusza.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 16 listopada 1883.

realność tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzodaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Przemyśl, 12 grudnia 1888.

L. 4765. (216 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 

przedsięwezmie w biurze sądowem dnia 18 
lutego, 19 marca i 30 kwietnia 1884, każ­
dym razem o godz 10 przed poł. egzeku­
cyjną licytacyjną sprzedaż realności włość, 
pod n. wyk. hip 31 w Lgocie ciało tabu­
larne stanowiącej, na 725 złr. oszacowanej, 
dłużnika Karola Żaka z Lgoty własnej. 

Wady urn wynosi 72 złr. 50 ct.
Reszta waranków w sądzie do przej­

rzenia.
C. k. sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 10 grudnia 1883.

I .  5089. (396 1— 3)
0 . k. sąd powiatowy w Chodorowie podaje 

fiiniejszem do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie Izraela Rappaporta w celu zaspokoje­
nia sumy 3000 złr. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności Maryi Winnickiej własnej, 
W Żurawie pod 1. k. 54 położonej w drodze 
Publicznej licytacyi na czwartym terminie 
^  dniu 4 lutego 1884 o godzinie 9tej przed 
Południem w tutejszym sądzie przedsięwziętą 
Zostanie.

Cena wywołania 5210 złr. w. a.
Wadyum 260 złr. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Chodorów, 12 listopada 1883.

L. 5803. (174 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli o- 

głasza, że w dniach 6 lutego, 12 marca i 
23 kwietnia 1884 odbędzie się w Starejsoli 
w zabudowaniu sądu zawsze o godzinie 10 
przed południem, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k 67 w Posadzie 
Chyrowskiej położonej, wedle wyk«zu hip.
1. 4 dla gminy Posada Chyrowska, Samuela 
Goldberga własnej, na zaspokojenie wierzy­
telności Herscha Denbauma.

Cenę wywołania stanowi kwota szacun­
kowa 1008 złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej lub przy licytacyi.

C. k. sąd powiatowy.
Starasól, 28 listopada 1883.

L. 2478. (414 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Nus- 

sima Rottenberga w kwocie 270 złr. z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności 
pod 1 k. 99 w Ustrzykach dolnych położonej, 
dłużników Dawida i Szeindli małżonków 
Ernst własnej, w dniu 30 stycznia 1*84 i 
^7 lutego 1884, zawsze o godzinie 10 rano 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
8>ę mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 500 złr. wyprowadzona, 
fcakład wynosi 50 złr. w gotówce lub papie­
rach publicznych pupilarne bezpieczeństwo 
mających.

Warunki licytacyjne, akt oszacowania 
Rzeczonej realności, mogą być przejrzane w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki, dnia 30 września 1883.

L. 6586. (8283 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 

Że na zaspokojenie wierzytelności c. k. uprz. 
gal Zakładu kredyt, włość, przeciw Dmytro- 
Wi Soroce i Waśkowi Soroce o 15 rat po 
15 złr. i reszty krpitału 131 złr. 49 ct. 
°dbędzie się w gmachu sądowym publiczna 
8przedaz realności pod lk 32 w Hołuczko- 
Me położonej, wyk. hip. 1. 68 objętej, we­
dle karty własności 1. p. 1 dłużnika Dmytra 
Soroki własnej, w dniach 7 lutego, 13 mar­
ca. i 9 kwietnia 1884, zawsze o godz. 10 
^Uo.

Cena wywoh.nia 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

^stanowiony jest dr. Iskrzycki adwokat w
^aaoku, z zastępstwem c. k. notarjusza
Lewickiego.

Bliższe warunki i ekstrakt tabularny są 
do przejrzenia w sądzie.

Sanok, 30 września 1883.

L- 15620. (322 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

?łusza, że w sprawie c. k uprz. gal akc. 
Punku hipotecznego we Lwowie przeciw
y^ojżeszowi Laubowi pto 2596 złr 48 ct. z 
Ph., odbędzie się w duiach 18 lutego, 17 
Pjprca i 17 kwietnia 1884 przymusowa pu- 

hczna sprzedaż realności pod lk. 325 w 
czemyślu na Zasaniu położonej, wedle dom.
• p. 125 n 1 haer. i dom. IV p. 125 
■ .2 haer., dłużnika Mojżesza Lauba właś­
ni pod następująeemi warunkami:

1) cenę wywołania stanowi wartość 
ucunkowa przy udzieleniu pożyczki banko-
e) przyjęta w sumie 6.500 złr.

2) Wadyum wynosi 650 złr.
3) W  powyższych trzech terminach
Gaz eta Lwowska Nr. 17 % dnia

L. 9233. (8408 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Feigi Lwów przeciw Kaśce Trusz pto. 
45 złr. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 33|34 w Porze 
czu położonej, wyk. hip 1. 52 księgi grun­
towej gminy Porzecze objętej, w trzech ter­
minach dnia 6 lutego 1884, dnia 12 marca 
1884 i dnia 2 kwietnia 1*84, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa wynosi 815 złr. w. a., 
wadyum zaś 10 prc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ekstrakt tabularny i protokół oszacowania 
realności tej w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała z jitkiegokoiwiekbądż powodu dorę­
czoną byc nie mogła, lub którzy by na real­
ności sprzedać się mającej nabyli prawo za­
stawu po dniu jej zastawniczego opi­
sania, ustanowiono kuratora w osobie p. 
Włodzimierza Luszpińskiego c. k. notaryusza 
w Komarnie z substytucją pana Antoniego 
Górskiego.

Komarno, dnia 30 listopada 1883.

L. 25927. (380 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nowie podaje do wiadomoścci, że celem za- 
spokojeoia wierzytelności galic. Towarzystwa 
kredyt, ziemsk, w Krakowie w kwocie 100 
złr. w. a. z pn. odbędzie się dnis 4 marca, 
4 kwietnia i 5 maja 1884, katdym razem 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności wyk. hip.
1. 124 księgi gruntowej gminy Wierzchosła­
wice objętej, Szczepana Lisa własnej.

Cena wywołania 650 złr w. a.
Wadyum 65 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w tut. registr.
Tarnów, d. 2 stycznia 1884.

w tus. registraturze. Wadyum 24 złr. w. a. 
C. k. sąd powiatowy.

Kosów, 29. września 1783.

L. 4008. (385 2— 3
O. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Filipa Posnera 46 
złr. 87 ct. a w. w drodze egzekucyi przez 
publiczną licytację sprzedaną będzie realność 
pod nk. 22 w Żabnicy, dłużników Jana i 
Anny Kaniów własna, w trzech terminach 
dnia 7 lutego, 11 marca i 16 kwietnia 1884 
każdym razem o godz. 10 rano, w biurże 
c. k. sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 165 złr.
Wadyum 16 złr. 50 ct.
Milówka, 30 wr.-ieśnia 1883.

L. 21412. (383 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

wiadomo czyni, że w drodze dalszej egze»u- 
cyi tutejszo-sądowego wyroku z 15 lutego 
1877 1. 15062 w celu wydobycia sumy 30 
złr. 34 ct. a. w. z 5prc. odsetkami od dnia 
1 stycznia 1879 bieżącerai i kosztów sądo­
wych tudzież egzekucyjnych, przed tern w 
kwotach 3 złr. 58 ct., 4 złr. 47 ct., 2 złr. 
34 ct. i 2 złr. 27 ct. a. w. a obecnie w 
kwocie 6 złr. 22 ct. a. w przyznanych, za­
rządza się na rzecz gm.ny miasta Drohoby­
cza, imieniem miejskiego funduszu pożycz­
kowego dla prołesionistów, egzekucyjną sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi połowy 
pręta gruntu w Drohobyczu pod liczbą kons. 
194 na przedmieściu Zawieżnem położonego, 
wedle Dom. Zawieżna T. II p. 95 n. 1 haer. 
tabularną własność nieobjętej masy spadko­
wej ś. p. Hrynia Lemecha stanowiącego, a 
tutejszo sadowem aktem prezentaty 2 maja 
1882 1. 9214 egzekucyjnie ocenionego, która 
to sprzedaż odbędzie się dnia 28 stycznia, 
3 marca i 7 kwietnia 1884, każdym razem 
o 10 godzinie rano w biurze nr II tutej­
szego sądu, przyczein się nadmienia, że nie­
ruchomość ta na pierwszych dwóch termi­
nach tylko za cenę wywołania, lub wyżej 
takowej, a na trzecim terminie także i po­
niżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze­
dana zostanie.

Ceną wywołania jest wartość szacun­
kowa tej nieruchomości, w kwocie 200 złr.

Wadyum wynosi lOprc. tejże.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg 

tabularny i akt ocenien ia , można przejrzeć 
w tut. sad. registraturze.

Drohobycz, dnia 6 grudnia 1883.

( L. 7412. (381 2— 3)
j C. k. sąd powiatowy Bocheński ogła- 
| sza, iż w dniu 24 stycznia 1884 r. o go­

dzinie 10 przed południem przeprowadzi na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie celem zaspokojenia sum 137 zł. 
27 ct. i 122 złr. 36 ct. w. a. z pn. przymu­
sową sprzedaż przez publiczną licytacyę re • 
alności włościańskiej w Słomce położonej 
wyk. hip. 1. 9 objętej, Zofii Baranowej własnej.

Ctna wywołania wynosi 500 złr., a 
zakład 50 złr.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
są w tutej. registraturze do przejrzenia w y­
łożone.

Bochnia, dnia 15 listopada 1883.

L. 11022. (29 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kosowie za­

wiadamia mających chęć kupienia, że w spra­
wie Matysa Schnapsa przeciw Oleksie Pozozuk 

! o 4 złr. 60 ct. z pn- odbędzie się tu przy- 
i musowa sprzedaż dłużniczej realności 1. 318 

w Kosmaczu, ciała tabularnego niestanowią- 
cej w terminach a to dnia 5 lutego 1884, 
4 marca 1884 i 2 kwietnia 1884 zawsze o 
godzinie 10 rano, z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
w kwocie 350 złr. lub wyżej, a w terminie 
ostatnim i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus 
registraturze.

Wadyum 35 złr.
C, k sąd powiatowy.

Kosów, 29 września 1883.

L. 2678. (371 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Rożniatowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 173 złr. 40 ct. w.
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności ta­
bularnej pod nk. 121 w Krechowicach po­
łożonej, dłużnika Ignacego Wołkowieckiego 
własnej, w tut c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakła­
du kredyt włość. dn;a 4 lutego, 3 marca i 
4 kwietnia 1884, każdym razem o godz. 10 
przed poł. z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 500 złr. a. w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi lOprc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut registraturze.

O k. sąd powiatowy.
Rożniatów, dnia 28 grudnia 1883.

L 5545. (27 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kosowie za­

wiadamia mających chęć kupienia, że w spra­
wie egzekucyjuej Matysa Scbnapsa przeciw 
Nykole Drwinczukowi o 49 złr. z pn. od­
będzie się tu przymusowa sprzedaż dłużni­
czej realności 1. 10 w Kosmaczu, ciała 
tabularnego niestanowiącej, w terminach a 
to dnia 5 lutego 1884, 4 marca 1884 i 2go 
kwietnia 1884. zawsze o godzinie 10 rano 
z tem, że na p ewszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową w kwocie 375 zł. 
Inb wyżej, a w term nie ostatnim i niżej 
takowej sprzedaną zostanie

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 15 sierpnia 1883.

L. 11023. (28 2 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Kosowie zawia­

damia mających chęć kupienia, że w spra­
wie Matysa Schnapsa przeciw Iwanowi Rosz- 
kannik o 17 złr. 60 ct. z pn odbędzie się tu 
przymusowa sprzedaż dłużniczej realności
1. 201 w Kosmaczu, ciała tabularnego nie- 
stanowiąeej w terminach a to dnia 5 lutego 
1884, 4 marca 1884 i 2 kwietnia 1884, 
zawsze o godzinie lOtej rano z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową w kwocie 240 złr. lub wyżej a 
w terminie ostatnim i niżej takowej sprze­
daną zostanie. Akta opisania i oszacowania 
i bliższe warunki licytacyjne wolno przejrzeć
21 stycznia 1884.

L. 18849. (8477 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
resztującej sumy 570 złr. wa zpn., rozpisu­
je się ponownie dozwoloną ts. uchwałą z 
dnia 31 grudnia 1880 1. 17575 przymusową 
publiczną sprzedaż połowy realności dłużni­
ka Markusa Chuwena pod 1. 113/118 w Tar­
nopolu położonej, na rzecz Pesi Friedlaoder.

Licytacya ta odbędzie się dnia 7go lu­
tego 18S4 i dnia 6 marca 1884 o godzinie 
lOtej przed ^południem, w zabudowaniu są­
dowem w biurze nr 14.

Cena wywołania, poniżej której ta po­
łowa realności na obu terminach sprzedaną 
nie będzie jest 3837 złr. b7'/j ct. a. w.

Wadyum wynosi 192 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w

registraturze sądu
Dla wierzycieli, którzyby po 1

pada 1883 prawo zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała licytacyjna z jakiegokolwiek 
powodu doręczoną być nie mogła, ustano­
wiono ts. uchwałą z dnia 31 grudnia 1880
1. 17575 kuratora ad aetum p. adta dra
Manila, a p. adta dra Axelrada zastępcą 
tegoż '

Tarnopol, dnia 13 listopada 1883.

L. 12436. (277 8— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości An­
drzeja Kleissa od Henryka Mullera wywal­
czonej w kwocie 271 zł. wa. zpn.  odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 5 lutego, 
7 marca i 4 kwietnia 1884, o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya części gruntów 
do realności pod pod lk. 23 w Kónigsberga 
położonych. Cena wywołania 625 złr., wa­
dyum 63 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze, ewentualnie do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
wzywa się wierzycieli i strony na termin 18 
kwietnia 1884 o godzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 
p. Karol Prochaska.

Leżajsk, 28 grudnia 1883.

L. 10773. (59 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Kosowie zawia­

damia mających chęć kupienia, że w spra­
wie Mojżesza Rieglera przeciw Wasylowi 
Senczak o 63 złr. z pn. odbędzie się tu przy­
musowa sprzedaż dłużniczej realności 1. 279 
w Kosowie, wykazem hipotecznym 1- 300 
księgi gruntowej dla Kosowa objętej, w ter­
minach a to dnia 5 lutego 1884, 4 marca 
1884 i 2 kwietnia 1884, zawsze o godzinie 
10 rano z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową w kwo­
cie 200 złr. lub wyżej, a w terminie ostatnim 
i niżej takowej sprzedaną zostanie. Akta o- 
szacowania i wyciąg tabularny, tudzież bliż­
sze warunki licytacyjne wolno w tus. regi­
straturze przejrzeć. Kuratorem niewiadomych 

j  wierzycieli adwokat dr. Rybarski w Kosowie.
0 . k, sąd powiatowy.

Kosów, 30 września 1883.

L. 12769. (278 3 - 3
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła 

sza, iż celem zaspokojenia należy tości Naftu 
lego Weinmana od Pawła Śliwy względnii 
jego spadkobierców w kwocie 100 zł. w. a 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniacl 
5 lutego, 7 marca i 4 kwietnia 1884, o go 
dżinie 10 rano egzekucyjna licytacya real 
ności pod lk, 34 w Brzyskiej woli położone 
wedle wh. 38 księgi gruntowej Brzeska wo 
la dłużnika Pawła Śliwy własnej. Cena wy 
wołania 1335 zł., wadyum 134 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w registraturze, ewentualnie d 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnycl 
wzywa się wierzycieli i strony na termin. 1! 
kwietnia 1884 o godzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jes 
p. Karol Prochaska.

Leżajsk, 30 grudnia 1883.

L. S9097.  ̂ " (297 3 - 2
Krakowski sąd delegowany miejski < 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości A 
rona Parnesa w kwocie 260 złr. wa. z pj 
odbędzie się w gmachu sądowym dnia 5g 
marca 1884 o ogdzinie 10 rano relicytacy 
połowy realności 1. 23 w Czyżynach położr 
nej przez Jakóba Flauraenhafta na licytaci 
dnia 28 sierpnia 1879 Dabytej. Cena wywi 
lania 1562 zł. wadyum 157 zł. Resztę warui 
ków licytacyjnych przejrzeć można w reg 
straturze.

Kuratorem wierzycieli bipotecznyc 
niewiadomych jest adwokat dr. Ichheiser. 

Kraków, 6 grudnia 1883.



Księgi gruntowe. 8
L. 22117. w  . (7510 2— 8)

C. k wyższy Sad krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że projjkt 
nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 1. 29 Dz. u. kraj wygo­
towany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych od dnia 1 grudnia 1883 
za nową księgę gruntową uważanym być m a:

I. Dla majętności tabularnych :

NŁ.
Majętność tabularna

p o ł o ż o n a

n.
w gminie katastralnej

w okręgu c. k. 
sadu powiat.

1 Bojaniec Bojaniec Mosty
2 Dercwnia Derewnia
3 Sielee z miejscowością Zawox.ie Sielee

4
Jastrzębi ca (Starostwo), Jastrzę- 

bica wieś Jastrzębica
5 Starogród Starogród
6 Tartaków Tartaków
7 Tartaków część Tartaków i Kopyto w Sokal
8 Różanka czyli Tatarkowiee Tartaków
9 Wołświn Wołświn

10 Krystynopol
Krystynopol eum Nowy dwór 

i Sielee
11 Nowy dwór Krystynopol cum Nowy dwór
12 Ulhówek Ulhówek
13 Wulka mazowiecka Wulka mazowiecka Ulmów
14 Karów Karów
15 Szczepiatyn Szczepiatyn
16 Krecho w Kreehów z miejsc. Manastyr Żółkiew

17
Krechow część, zwana Manaster 

krechowski

Krechów z miejsc. Manastyr 
Wiszenka
Brzyszcze i Hucisko

Żółkiew,
Janów
Żółkiew

18 Wulka kunińska Wulka kunińska Żółkiew

19
Winograd, należąca do Kajetana 
Agopsowicza Winograd i Ostrowiec

20 Winograd Leonówka
Winograd21 Winograd Baltazarówka

23 Ostrowiec Ostrowiec Gwoździec

23
Słobódka polna czyli Nowy 

Gwoździec Słobódka polna
24 Pruchuiszcze Pruchniszcze
25 Rosochacz Rosochaez
26 Uzerniatyn Czerniatyn Horodenka
27 Łucza Łucza Peczeniżyn
28 Krościenko Krościenko Dobromil
29 Bruchnal

Bruchnal z Podłubami małemi Jaworów
30 Podłuby małe (sors)
31 Wielkie Oczy część 1

Krakowiec32 Wielkie Oczy część 11. Wielkie Oczy
33 Futory
34 Paszowa Paszowa Lisko

35 Boratycze Boratycze Niżankowice

36 SanoczaD.y Sanoczany i Ozyszki
Niźankowice

Sambor
37 Ohodncwice Chodnowice m d. Przemyśl
38 Głębokie Głębokie Rymanów
39 Mrzygłód Mrzygłód SanoK
40 Mauasterek czyli Podmanasterek Podmanasterek Podbuż
41 Podmanasiturek część
42 Rozdziałów ice
43 Cz,ęść Rozdziałowice

Rozdziałowice Rudki
44

Grunt 3 8 9 n °  obejmujący z dóbr 
Rozdziałowice wydzielony

4o~ Du banio wice Dubaniowice

46
Smolnica z dóbr Gwoździec 

czyli Spas wydzielona Smolnica Staremiasto
47 Ławrów Ławrów

48 Przewoziec Przewoziec Wojmłów

49
Łysieć miasteczko z Stebnikiem 

i Księdzówką
Łysieć miasteczko z Stebnikiem 

i Księdzówką Bohorodczany

50
Pilatkowce część, Dom. 47 pag. 

256 „Witkowszczyzna"

51
Pilatkowce część, Dom. 117 p. 
256 i Dom. 117 p 262,

Pilatkowce Borszczów
52 Pilatkowce część, Dom. 127 p. 1.
53 Pilatkowce część „Nehrebczyzna“
54 Pilatkowce część „Grabowczyk'
55 Pilatkowce część „Ziembówka"
56 Biała (Dom 11 pag. 13).

57
Cześć dóbr Biała. „Mandatarya“ 

;Dom. 448 p. 393).
Czortków! 58 Biała nowa (Dom 500 pag 100) Biała

59

Ozęść dóbr Biała zwana „Wy- 
nanka“ takie „Szawłowszczyzna“ 
Dom. 51 p. 213)

60 Sadzawki Sadzawki, Krasne Grzymałów

61

Czernichowce i Werniaki Fedo­
rowiczów „Kniażyna* Dom.
501 p. 210

62

Czernichowce i Werniaki Fedo­
rowiczów „Zaleśne" Dom. 158 
p. 308

Czernichowce Zbaraż

63

Czernichowce scheda I. i W er­
niaki scheda I Dom. 3 p 155 
i Dom. 3 p. 157

64 Nadorożniewa czyli Nadorożniów Nadorożniów z miejsc. Raj
65 Raj Brzeżany
66 Krasnopus/.cza Krasnopuszcza
67 Raksyn czy).i Rekszyn Rekszyn

Majętność tabularna
p 0 ł o ż o n a

hJ w gminie katastralnej w okręgu sąt 
powiatowego

68 Medueha
Meducha69 Meducha szlachecka Bursztyn

70 Podmichałowce Podmichałowce
71 Nowoszyny Nowoszyny

72 Nieznanów

Nieznanów z miejsc. Czerni- 
chówka, Kazanie i Pników, 
Budki z kolonia Mierówka

73 Ostrów
Ostrów z miejsc. Rusiłów74 Rusiłów

75 Czanicz Czanysz z miejsc. Porady Busk
76 Rakobuty Rakobuty
77 Sokala z Maziarnią Sokola, Berbeki

78
Wolica derewiańska także do- 
browlańska Wolica derewiańska

79

Pohorylce miasteczko, pierwotnie 
wedle Dom. 3 p. 395 pod na-; 
zwi, „Pohorylce część“

Pohorylce

80

Pohorylce wieś, pierwotnie we­
dle Dom. 30 p. 245 pod nazwą 
„Pohorylce miasteczko“

81

Pohorylce kameralne, pierwotnie 
wedle Dom. 37 p. 149 pod 
nazwą „Część Pohorylce mia­
steczko" i część „Pohorylce 
wieś“

Pohorylce, Podhajczyki z kolo­
nią Unterwalden i Łahodów 
z miejsc. Siworogi i Zaciemne

82 Peczenia Peczenia
83 Rozworzany Rozworzany
84 Wyżlany także Wyżniany Wyżniany, Kurowice, Peczenia
85 Przegnojów Przegnojów, Śłowita
86 K rzywiee Krzywice
87 Zamoście Zamoście
88 Hanaczów czyli Kunaczów Hanaczów
89 Folwark Propinacya
90 Folwark Młynówka
91 Folwark Lipowce
92 Folwark Ścianki
93 Folwark Łąki
94 Folwark Zagumienko
95 Folwark Wierzchowiny
96 Folwark Kutce
97 Folwark Lipowczyk Lipowce z miejsc Majdan
98 Folwaik Czeremoszna --------
99 Folwark Burbanówka

100 Folwark Kopań
101 Folwark Majdan lipowioeki
102 F olw ark  K am ienna
103 Folwark Tury
104 Folwark Horodenka
105 Łabodów
106 Wiktorówka
107 Zaciemue a

108

Ludwikówka (zapisana także 
w Tabuli krajowej pod nazwą 
„Ludwinówka ostafińska“ Dom. 
515 p. 450)

08

d
109 Łaki zaciemnieckie —
110 pierwsza osada łahodowska —
111 druga osada łahodowska Ct5
112 trzecia dtto
113 czwarta dtto
114 piąta d*to
115 szósta dtto a

a
116 siódma dtto
117 ósma dtto 03sa
118 dziewiąta dtto
119 dziesiąta dtto ‘EŁ
120 jedenasta dtto O
121 dwunasta „ £

2122 trzynasta „
123 czternasta „ c»
124 piętnasta „ a
125 szesnasta „ s
126 siedmnasta „
127 ośmnasta „ O
128 dziewiętnasta „ otS
129 dwudziesta „
130 dwudziesta pierwsza osada łah.
131 dwudziesta druga „
132 dwudziesta trzecia „
133 dwudziesta czwarta „
134 dwudziesta piąta „
135 dwudziesta szósta „
136 dwudziesta siódma „
137 dwudziosta ósma „
138 dwudziesta dziewiąta „
139 trzydziesta „

140 trzydziesta pierwsza „
141 Derewlany Derewlany Kamionka

' 142 Beckersdorf Beckersdorf
143 Uhrynów Uhrynów Podhajce
144 Rudniki Rudniki
145 Nowosiółka tesarowska Nowosiółka z kolon. Justynówka

,



9

NŁh
Majętność tabularna

p o ł o ż o n a

PL,
i-i w gminie katastralnej w okręgu sądu 

powiatowego

146 Nowosiółka lęczowska

Nowosiółka z kolon. Justynówką 
Mużyłów
Rakowiec, Sokolniki,
Pantalicha (miejscowość)

Podhajce
Podhajce
Wiśniowczyk
Trembowla

147 Lubsza
Lubsza i 

Strzeliska stare
Rohatyn

Chodorów
148 Panasówka Panasówka
149 Niemiacz czyli Mieniacz Niemiacz Załośce
1501 Styborówka czyli Ściborówka Ściborówka

II Dla posiadłości mniejszych:

Gminy katastralne:
1. Bojaniec
2 . Derewnia, położone w okręgu sądu 

powiatowego w Mostach.
3. Sielec z miejscowością Zawonie
4. Jastrzębica,
5. Starogród,
6. Tartaków,
7. Wołświn,
8 . Krystynopol i Nowydwór, położone 

w okręgu sądu powiatowego w Sokalu.
9 Ulhówek,
10. Wulka mazowiecka,
11. Karów,
12. Szezepiatyn. położone w okręgu 

sądu powiatowego w Uhnowie.
13. Krechów z miejscowością Manaster 

krechowski,
14. Wulka kunińska, położone w okręgu 

sądu powiatowego w Żółkwi.
15. Winograd,
16. Ostrowiec,
17. Słobódka polna,
18. Pruchniszcze,
19. Rosochacz, położone w okręgu sądu 

powiatowego w Gwoźdźcu.
20. Czerniatyn, położona w okręgu 

sądu powiatowego w Horodence.
21. Łucza, położona w okręgu sądu 

powiatowego w Peczeniżynie.
22. Krościenko, położona w okręgu 

sądu powiatowego w Dobromilu.
23. Mużyłowice z kolonią,
24. Bruchnal z małemi Podłubami, po­

łożone w okręgu sądu powiat, w Jaworowie.
25. W iek ie Oczy z przysiółkiem Fu­

tory, położone w okręgu sądu pow. w Kra- 
kowcu.

26. Paszowa, położona w okręgu sądu 
powiatowego w Lisku.

27. Boratycze,
28. Sanoczany, położone w okręgu sądu 

powiatowego w Niiankowieacb.
29. Chodnowice, położona w okręgu 

sądu m. del. w Przemyślu.
30. Głębokie, położona w okręgu sądu 

powiatowego w Rymanowie.
31. Mrzygłód, położona w okręgu sądu 

powiatowego w Sanoku.
32. Podmanasterek, położona w okręgu 

sądu powiatowego w Podbużu.
33. Rozdziałowice,
34. Dubaniowice, położone w okręgu 

sądu powiatowego w Rudkach.
35. Smolnica,
36. Ławrów, położone w okręgu sądu 

powiatowego w Starem mieście.
37. Przewoziec, położona w okręgu 

sądu powiatowego w Wojniłowie.
38. Łysieć miasteczko z Stebnikiem 

i Księdzówką, położona w okręgu sądu po­
wiatowego w Bohorodczanach.

39. Pilatkowce, położona w okręgu sądu 
powiatowego w Borszczowie.

40. Gzernichowce z przyległ Werniaki, 
położona w okręgu sądu pow w Zbarażu.

41. Nadorożniów z miejsc. Raj,
42. Krasnopuszcza,
43. Rekszyn z częściami składowemi 

w gminie Petoczany, położone w okręgu 
sądu powiatowego w Brzeżanach.

44. Me ducha,
45. Podmichałowce,
46. Nowoszyny, położone w okręgu 

sądu powiatowego w Bursztynie.
47. Berbeki, z częściami składowemi 

w gminie Sokole,
48. Maziarnia wawrzkowa,
49. Budki z kolonią Mierówka,
50. Nieznanów z miejsc. Czernichówka,

Karanie, Pmków,
51. Ostrów z miejsc. Rusiłow,
52. Czanysz z miejsc. Porady,
53. Rakobuty z częściami składowemi

w gminie Rzepniów,
54. Sokole z częściami składowemi

w gminie Berbeki,
55. Wuliea derewlańska, położone w 

okręgu sądu powiatowego w Busku.
56. Pohorylce,
57. Peczenia,
58. Rozworzany, .
59. Wyżniany, z częściami składowemi 

w gminach: Kurowice, Peczenia,
ciałem tabularnem „M łyn parowy* z dóbr 
tabularnych Wyżniany wyłączonem. obecnie 
do arkusza mniejszych posiadłości Wyżnian 
przeniesionem,

60. Przegnojów z częściami składów, 
w gminach Słowita i Krzywice,

61. Krzywice z częściami składowemi 
w gminach Słowita i Przegnojów,

62. Hanaczów,
63. Lipowce z miejscowością Majdan 

lipowiecki, z przysiółkiem Siworogi i Za- 
ciemne, położone w okręgu sądu powiatowego 
w Glinianach.

64. Łahodów,
65. Derewlany, położona w okręgu 

sądu powiatowego w Kamionce.
66. Uhrynów,
67. Rudniki,
68. Nowosiółka z kolonią Justynówką, 

położone w okręgu sądu pow. w Podhajcach.
69. Panasówka,
70. Niemiacz czyli Mieniacz,
71. Styborówka czyli Ściborówka, po­

łożone w okręgu sądu powiatowego w Za- 
łoścach.

Sporządzony projekt dotycząf,yc^ ksiąg 
gruntowych przejrzanym byó może, a to : 
dla posiadłości tabularnych pod I. 1 — 18 
wymienionych, w Tabuli krajowej przy c. k. 
Sądzie krajowym we Lw owie, a pod I. 
19— 150 wymienionych w urzędzie hipote­
cznym przynależnego c. k. Sądu obwodowego; 
zaś dla posiadłości wyżej pod II. poszcze- 
gólnionych, w biurze dotyczącego c, k sę­
dziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czy to za­
stawu lub jakiebądź inne prawa hipoteczne 
udnoszące się do nieruchomości księgą grun­
tową objętej, jedynie przez wpisauie do tej 
nowo założonej księgi nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione, lub uchylone byó 
mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dmem otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipoteez- 
nych, odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych lub w jakibądź inny sposób nastąpió 
m iała;

2. już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego sti.nu biernego należące wpisane 
byó mają, a już przy założeniu nowej księgi 
gruntowej tamże wpisane nie zostały, ażeby 
z prawami temi, a to co do majętności ta­
bularnych wyżej pod I. wymienionych do 
przynależnych Trybunałów I. instancyi, zaś 
co do posiadłości wyżej pod II. poszezegól- 
nionych do dotyczących c. k. Sądów powia­
towych najdalej do dnia

1 grudnia 1884 
się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym utracą 
prawo do poszukiwania zgłosió się mającej 
pretensyi przeciw osobom , które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
zawartych prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosió się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadome z jakiej rezolucyi sądowej 
lub że jest przedmiotem dochodzenia wskutek 
podania przed sąd wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
byó ani przedłużony, ani też w razie jego 
zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wrócony.

Z Rady c. k wyższego sądu krajowego.
Lwów, dnia 25 września 1883.

L. 17755. (8387 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że projekty nowych ks. gr. 
dla gmin katastralnych następujących:

Jastrzębiec i Wulka Niedźwiecka, w 
okręgn sądu pow. w Leżajsku;

Dubas, Zarembki i Przedbórz, w okręgu 
sądu pow. w Kolbuszowy;

Jawornik pod Niebylcem, w okręgu

sądu pow. w Strzyżowie;
Mirocin, w okręgu sądu pow. w Prze­

worsku;
Zarzyce, w okrągu sądu pow. w Ula­

nowie;
Terliczka, Wólka pod lasem i Palików- 

ka, w okręgu sądu pow. del. miej. w Rze­
szowie;

Trześń i Wielowieś, w okręgu sądu 
pow. w Tarnobrzegu;

Łąka II. częśó, w okręgu sądu pow. w 
Głogowie:

Łęki, w okręgu sądu pow. w Brzesku;
Brzoskwinia, w okręgu sądu pow. w 

Liszkach;
Buczyna z Dąbrowicą i Grabiną, w 

okręgu sądu pow. w Bochni;
Pawlikowiee, Taszyce, Rożnowa, Bze- 

szotary, Jawczyce i Podstolice, w okręgu 
sądu pow. w Wieliczce,

Wola dembowiecka, w okręgu sądu 
pow. w Jaśle;

Zdziarzec, w okręgu sądu pow. w Ra­
domyślu;

Wola Gręboszowska, Gremboszów 
Kozłów, w okręgu sądu pow. w Dąbrowy

Lgota, w okręgu sądu pow. del. miej. 
w Wadowicach;

Marcy Poręba, w okręgu sądu pow. w 
Kalwaryi;

Rąbkowa i Łęki, w okręgu sądu pow 
del. m>ej. w Nowym Sączu;

Gładyszów, w okręgu sądu pow w 
Gorlicach położonych, według ust. kraj. z 20 
marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. wygotowane, 
za nowe księgi gruntowe, poczynając od 
dnia 15 grudnia 1883 uważane będą, a od 
tegoż dnia wolno takowe przeglądać w tym 
sądzie powiatowym, w którego okręgu doty­
cząca gmina katastralna jest położona, jak 
również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową obję­
tej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może byó nabyte, ograniczone, przeniesione, 
lub wykreślone

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych,

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych no­
wych ksiąg gruntowych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te księgi, lub do jej części jakie prawo 
zastawu służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotnione, o ile te prawa jako do da­
wnego stanu biernego należące wpisane byó 
mają, a już przy założeniu nowej księgi 
gruntowej tamże wpisane nie zostały — 
aby z temi prawami zgłosili się do tego są­
du powiatowego, w którego okręgu dotyczą­
ca gmina katastralna jest położona, najdalej 
do dnia 31 grudnia 1884, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu, jest utrata prawa do poszukiwana 
zgłosió się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych księgach gruntowych 
zamieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może byó dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym. ani też w razie zaniedbania 
g o , do pierwotnego stanu przywróco­
nym ; —  a od obowiązku zgłoszenia, się 
na tym terminie z pomienionemi prawa­
mi lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosió się mające prawo już było zapi­
sane w dawniejszych księgach hipotecznych, 
w miejsce których nowc księgi gruntowe 
wstępują, było wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej. Kraków, 31 października 1883.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgłosió i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna.

Jasło, dnia 17 stycznia 1884.

Upadłości.

L. 34 i 36. (427)
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­

towego w Wojniczu zawiadamia, iż docho­
dzenia miejscowe, celem założenia ksiąg 
gruntowych najpierw dla gminy katastral­
nej „Słona*, a następnie dla gminy katas­
tralnej „Olszyny* z dniem 24 stycznia 1884 
rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszeuia 
w urzędach gminnych.

Wojnicz, dnia 17go stycznia 1884.

L. 50607/53555. (348 3 - 3 )
Ponieważ wybór stałego zarządcy w 

masie konkursowej Kamila Strzyżowskiego 
nie został na razie przeprowadzony z powodu 
braku jakiegokolwiek majątku, do masy upa­
dłości należeć mogącego, zaś z przedłożone­
go inwentarza przez p. notaryusza Jasiń­
skiego okazuje się, że znajduje się również 
grabieżą nie objęty poprzednio majątek do 
masy konkutsowej należący, przeto w myśl 
§. 74 wyznaczam termin do wyboru stałego 
zarządcy i wydziału wierzycieli, na 30 stycz­
nia 1884, o godzinie 10 w biurze nr. 7. i 
o tem wszystkich wierzycieli do rąk włas- 
nych, i przez edjkta zawiadamiam.

Lwów, dnia 3 stycznia 1784.
C. k. Radca sądu krajowego jako ko­

misarz konkursowy.
Theodorowice.

Konkursa.
L. 8396. (347 3— 3)

Cztery posady systemizowanych| dyeta- 
ryuszów tabularnych przy c. k. sądzie kra­
jowym  lwowskim, z płacą dzienną 1 złr. 30 
ct. a. w., prawem posunięcia się na wyższą 
płacę dzienną 1 zł. 80 ct. i prawem emery­
tury (prowizyi), po upływie lOcio letniej słu­
żby, są do obsadzenia.

Ubiegający się o te posady, mają wnieść 
swe podania z wykazem wieku, biegłości w 
manipulacyi sądowej, wiadomości języków 
krajowych, tudzież języka łacińskiego i zło­
żenia egzaminu tabularnego, w myśl rozpo­
rządzenia z dnia 10 czerwca 1855 n. 101 
Dz. u. p., do dnia 20 lutego 1884, do Prę­
ży dyum ck. sądu krajowego we Lwowie.

Kandydaci wojskowi, wedle § 5 ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 nr. 60 Dz. u. p. 
ukwalifikowani w ogóle do posad urzędni­
ków manipulacyjnych, przy nadaniu powyż­
szych posad o tyle tylko uwzględnieni zo­
staną, o ile takowi powyż wymaganą spe- 
cyalną kwalifikaeyę wykażą.

Lwów, dnia 15 stycznia 1884.

L. 11. (368 2— 3)
Celem stałego obsadzenia jednej posa­

dy nauczycielki w IX  szkole pospolitej, z 
płacą roczną 700 złr., którą prezentuje Rada 
miasta Krakowa, ogłasza się konkurs.

Kandydatki, ubiegające się o rzeczoną 
posadę, mają wnosić podania należycie udo­
kumentowane, za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do podpisanej Rady 
szkolnej okręgowej do końca lutego 1884 r.

Podania należycie nie zaopatrzone, lub 
opóźnione, nie będą uwzględnione.

Z  c. k. Rady szkolnej okręg, miejsk.
W  Krakowie, dnia 13 stycznia 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 15570. (8086)

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje niniejszem do wiadomości, 
iź firma: „Fabryka maszyn i odlewarnia J. 
Chylewski i Spółka* w Tarnowie z rejestru 
handlowego dla firm spółkowych wykreśloną 
została.

W Tarnowie, dnia 8go listopada 1883.

L- 6358. (8438 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy wzy­

wa z miejsca pobytu niewiadomego Hrehora 
Woźniaka, aby do spadku w dniu 17 marca 
1875 w Boryszkowcach bez ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłej Katarzyny Woźniak 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłosze­
nia tego edyktu, jawiąc się w sądzie tutej­
szym, oświadczył się, gdyż w przeciwnym 
razie rozprawa spadkowa ze spadkobiercami 
zgłaszającymi się i z ustanowionym dlań ku­
ratorem Iwanem Woźniak przeprowadzoną 
będzie.

Mielec, 24 listopada 1883.

L. 5. . (425)
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­

towego w Jaśle zawiadamia, iż dochodzenia 
m iejscow e celem założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej miasta Kołaczyc z 
miejscowością Kluczowa dnia 4 lutego 1884 
rozpoczyna.

L 5689. (360 3— 3)
Wskutek upłynionego bezowocnie ter­

minu zgłoszenia się w myśl rezolucyi z dnia 
2 lipca 1882 1. 4391, i na skutek ponownego 
zgłoszenia się, Joela Perlmuttera, uznany 
zostaje zaginiony rewers depozytowy przez
c. k. komisyę zarządu szpitala wojskowego 
w Łańcucie dnia 21 lutego 1872 do nr. 35 
na złożoną przez Chaima Lindenblutha i Joela 
Perimuttera, jako dostawców żywności kau- 
cyę w obligacyi indemnizacyjnej z daty, 
Lwów, 1 listopada 1853 nr. 5326 na 500 zł. 
wystawiony za nie ważny i wygasły.

C. k sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 30 listopada 1883.
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L. 28813. (84-32 3— 3) gen diesen Weehsel an die Ordre Towa-

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- ; rzystwo zaliczkowe rolne w Przemyślu die 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Sta- j Summę von siedmset złotych austr. waluta 
nisława Świątniekiego z Wieliczki, iż na i  den Wertherhalten und stellen ihn auf Re- 
prośbę powiatowej Kasy oszczędności w W i9- [ chnung-Bericht. Pan Józef Puchalski in 
liczce, wydał przeciw niemu nakaz zapłaty . Przemyśl Nro 1699, Kajetan Br. Horoeh m. 
na sumę wekslową 240 złr. z pn. i doręcza p. angenomen Joseph Puchalski m. p., A - 
takowy kuratorowi p. dr. Kopffowi, adw. 1 lexandra Puchalska m. p. 
w Krakowie, Wzywa przeto posiadacza powyższego

Kraków, 30 listopada 1883. wekslu, by takowy w przeciągu dni 45 od
-----------------  trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu li-

L. 35884. (8435 3— 3) cząc, tutejszemu sądowi przedłożył, łub o
C. k. sąd pow. del. miej. cyw. w Kra- posiadaniu doniósł, gayż po upływie termi- 

kowie podaje do wiadomości, że na dniu 2 nu tego weksel ten na żądanie strony in 
maja 1883 zmarł w Krakowie Edmund Do- teresownej za umorzony uznany zostanie, 
brucki c. k. nadprokurator ełuwy, bez pozo- Przemyśl, dnia 14 listopada 1883.
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ podpisany sąd nie ma wia- L. 1360. (8419 3— 3)
domości, czy i które osoby mają prawo do 0. k. sąd powiatowy w Kossowie o-
spadku jego, przeto wzywa wszystkich, któ- głasza, że dnia 20 stycznia 1866 zmarła w 
rzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu praw- Kosmaczu bez testamentu Anna Pożodiuk 
nego rościć sobie prawo do spadku, by w 2 Zwerycz.
przeciągu jednego roku, od dnia niżej wy- Ponieważ miejsce pobytu spadkobier-
rażonego licząc, zgłosili się z prawami swo- ców, z ustawy Hafii i Eudokii Zwaryczek, 
jemi do podpisanogo sądu, i wykazując swe jest niewiadome, więc wzywa się ich, aby 
prawa dziedziczenia, wnieśli oświadczenie w przeciągu jednego roku, od dnia niżej u- 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem mieszczonego, w ts. sądzie się zgłosili i do 
razie spadek, dla którego tymczasem adw. powyższego spadku się oświadczyli, gdyż i- 
dr. Dominik Markiewicz ustanowionym zo- naczej rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi 
stał kuratorem, przeprowadzonym będzie z się spadkobiercami i z kuratorem powyż- 
tymi i tym przyznany, którzy oświadczą szych spadkobierczyń O łesj Pożodiukiem, 
przyjęcie onegoż i tytuł swego prawa dzie- przeprowadzoną zostanie, 
dziczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy- C. k. sąd powiatowy
jęta, lub jeżeliby się nikt nie oświadczył do Kossów, dnia 20 kwietnia 1883.
niego, cały spadek zostanie przez Rząd jako ___________
bezdziedziczny ściągniętym. L. 28815. (8431 3— 3)

Kraków, dnia 20 listopada 1883. / C. k. sad krajowy w Krakowie zawia-
  damia niewiadomego z miejsca pobytu Sta­

li. 7125.------------------------------------ [(8085 3— 3) nisława Świątniekiego z Wieliczki, iż na
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- prośbę powiatowej kasy oszczędności w Wie- 

wiadamia niniejszem Wiktoryę Hałatkiewicz, liczce wydał przeciw niemu nakaz zapłaty 
z życia i miejsca pobytu niewiadomą, iż ce- na sumę wekslową 54 zł z pu i doręcza 
lem doręczenia jej uchwały tutejszo-sądowej takowy kuratorowi p. drowi Kopffowi, adwo- 
z dnia 25 stycznia 1883 1. 388 wydanej, na katowi w Krakowie, 
podanie Rachmiela Kanarka de pres. 19 sty- Kraków, 30 listopada 1883.
cznia 1883 1. 388 o wpis praw własności 
166/332 części dóbr Orzechów, na rzecz
proszącego i o wpis w stanie biernym tych L  487. (303 3— 3)
dóbr praw zastawu dla Sy. 5600 złr., na C. k. sąd krajowy jako handlowy we
rzeCz nieletnich Władysława i Maryi Hałat- Lwowie oznajmia nieobecnemu Michałowi Oba- 
kiewicz, ustanowionym dia niej został ku- lewskiemu, że przeciw niemu został dnia 
rator w osobie adwokata dra Reicha w Rze- 4 stycznia 1884, do 1. 487 na rzecz Karola 
szowie, z substytucyą adw. dr. Koppla tamże. Webera wydanym n->kaz zapłaty sumy weksl.

Wzywa się tedy niniejszym edyktem 300 zł. zpn. Gdy miejsce pobvtu Michała O 
Wiktoryę Hałatkiewicz, aby ustanowionemu balewski*>go nie jest wiadome, został dla 
kuratorowi potrzebnej informaeyi udzieliła, niego adwokat dr. Pajak kuratorem, a tegoż 
albo innego zastępcę sobie obrała, inaczej zastępcą adw. dr. Bliziński mianowany, 
bowiem skutki zaniedbania w tym kierunku Wzywa się zatem M ichała  Obalewskiego,
sama sobie przypisze. aby do swojej obrony służące środki u.stano-

Rzeszów, dnia 22 listopada 1883. winnemu kuratorowi dostarczy, lub toż inne­
go zastępcę sob ie  obrał, i tegoż sądowi wy­

g i. 49302. (8449 3— 3) mienił, gdyż inaczej z zaniedbania wynik-
93om !. f. fianbeSgericfjte in Lemberg, nać mogąca następstwa sykodliwe, sam sobie 

Werben oHe biejenigen, weldje bem Maks przypisze!!
Schlossman angdbltd) in 93erlu[t geratljenen z  c k. sądu krajowego jako hand. 
®runbentlaftung8obligationrn unb 3toar beS Lwów, duia 12 stycznia 1884.
meftgaliaijdjen ©runbenlaftungśfonbcS 9łr. 3781 -----------------
pr. 500 fi. jammt bem am 1. tJłoormber 31. 45427. (8127 2— 3)
1883 fdiligen ©oupon 9łr. 19328, 23460, $om  f. f 2aitbe§ge:ićt)te in Lemberg
23461 unb 23462 jebe per. 100 fi. StU^e merben bie 3nbQber ber angeblidj in 33erlu[t 
fammt ben am 1 fJtonember 1882, 1. 9Jłat geratenen lembergrr Sanbeiłljauptfaffe @rlag«=
1. jJłooember 1883 falligen 6onpon4, bann quittung de dtto l Sanner 1859 gt. 10307 
ben Dftgalijifdjen ©runbentlaftungifonbeS 9łr. iłber bie nom 'Steucramtsfontrotor '  Winzenz 
17160 per. 1000 fl. fammt ben am 1. 9Jtai Mudra ertegte SumitEaution im SBrtrage pr. 
unb 1. Słonember 1883 fadigen EoitponS unb 420 fi. ó 33- aufgrforbrrt, bie fragltcfje Duit* 
9952 per. 500 52Rje fammt ben bom I.SPłai tnng binnen 1 Saf)r 0 SzBocfjen unb 3 Sagen 
1880 big 1. Sftooember 1883 falligen SoupowS nm fo geroiffer uor^uroeifen ober tfjre aUfafligen 
unb enblid) aUe biejenigen, meldje irgcnb mtU fRedjte barjutfjun, Wtbrigenź biefe Urfunbe filc 
djen non ben fpejtfijirten ŚouponS in §dnben amortifirt erfldct werben wirb. 
baben biirften aufgeforbert, folcbe binnen 3 Lemberg, am 10 Ułonember 1883.
Sabren non ber Ie|ten ®unbmadEjung biefeS .
GrbifteS angefangen bem ©ericfjte fo getoifj g l. 29271. (8430 2— 3)
oorjubringen, fonft biefelben fiu nic^tig toer= tyom Krakauer f. f. £anbe§gend)te uber
ben gebalten Werben. 2Infudjen be? Jakób Goldsteru, roieb ber 93e=

Lemberg, am 7. ©ejem&cr 1883. jt^er bc§ SoofeĆ ber StaDt K m kau 9tr. 16535
___________  aufgeforbert, fidj binnen rinem 3 at)re, fec*)s

L. 14572 (8428 3 — 3) jffiodjen itnb brei 2ńgeit nom wirflidjen gablungg*
Sokalski c. k. sąd powiatowy zawia tage biefeS £oofe« an ju melben, WibiigenJ

damia z miejsca pobytu niewiadomych Sis- baSfelbe auf wieberljolteś iKnfudjcn beS Jakob
skiada Schatzkera tudzież nieletną Sarę Goldstern amortifirt werben Wiirbf.
Schazker a względnie tejże matkę i opie- Krakau, 14 ®ecember 1883.
kunkę Chawę Schatzker, a na wypadek ich ________
śmierci z życia imiejsca pobytu niewiado- L. 6797. (8437 2— 3)
mych spadkobierców tychże, że c. k. Proku- Ces. kr. sąd powiatowy w Janowie
ratorya skarbu przeciw nim dnia 24 lipca wiadomo czyni, że w dniu 25 stycznia br. 
1883 do l. 8472 pozew o zapłacenie 112-3 zł. zmarł beztestamentarnie Michał Myhal w
50 ct. a. w. tu wniesła, który zadekretowany Wiszence, pozostawiając ustawniczych dzie-
do rozprawy na 18 marca 1884, o 10 godzi- dziców Filipa Myhal, Ewę Slipec, Anastazyę 
nie przed południem ustanowionemu dla nich Bukofaj, Pazynę Myhal, Iwana Myhal, Annę 
kuratorowi adw. dr. Wejdzie z Sokala dorę- Myhal i Justynę Myhal. 
czony został. j Sąd nie znając pobytu Filipa Myhala

Wzywa się zatem tychże, ażeby na tym wzywa go, by się wczasie do 15 kwietnia 
terminie sami osobiście stawili się, lub ku- 1884, w tutejszym sądzie zgłosił, i de- 
ratora poinformowali, lub też innego zastęp- k la w y ę  do spadku tem pewniej wniósł, ma­
cę prawnego ustanowili, inaczej bowiem czej bowiem spadek ze zgłaszającymi się 
skutki zaniedbania tego, sami sobie będą dziedzicami, i kuratorem dla niego w osobie
musieli przypisać.

Solral, 17 grudnia 1883.

L. 14790. (8111 3— 3)
C. k. sąd obwodowy jako wekslowo- 

handlowy ogłasza, iż Towarzystwu zalicz­
kowemu rolnemu w Przemyślu, stowarzy­
szeniu zarejestr. z nieograniczoną poręką, zgi­
nął weksel w następującej osnowie: Przemyśl 
dnia 16 listopada 1877 p. 700 złr. a. w. 
Dnia 16 lutego 1878 roku, zahlen Sie ge-

Michała Bałandiueha ustanowionym przepro­
wadzonym zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Janów, dnia 29 września 1883.

L. 16672. (8079 2— 3)
C k. sąd obwodowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Chiela Griin- 
huta, że na prośbę Arona Goldinanna o wy­
danie nakazu zapłaty przeciw Chielowi Griin- 
hutowi sumy wekslowej 50 złr. wa. wyzna­

czono nchwałą z dnia dzisiejszego w myśl 
§ 9 rozporząd. min. sprawiedliw. z dnia 25 
stycznia 1850 termin na dzień 14 grudnia 
o godzinie 10 przed południem do rozprawy 
ustnej.

Zaleca mu zarazem ażeby informaeyi 
do obroDy potrzebnej kuratorowi swemu ad. 
dr. Stojałowskiemu udzielił, lub na powyż­
szym terminie sam w sądzie stanął i obro­
nę wniósł, gdyż w przeciwnym razie skutki 
zaniedbania tego sam sobie przypisać będzie 
musiał.

W Tarnowie, duia 29 listopada 1883.

do wniesienia możebnych zarzutów kurato­
rowi swemu, adw. dr. Gałeckiemu w Tar­
nowie udzielił, lub zarzuty swe w dniach 
trzech do sądu wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie skutki zaniedbania tego sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

W  Tarnowie, dnia 29go listopada 1883.

L . 7204. (8154 2— 3 )!
C k. sąd powiatowy zawiadamia nie- ' 

wiadomych z miejsca pobytu Ludwika i 
Emilę Heintzów, iż przeciw nim wniósł 
Edmund Krzysztoforski z Kęt skargę de 
praes. 25 września 1883 1. 5943, o 41 zł. 
41 ct w załatwieniu, której do rozprawy 
termin na 20 lutego 1884, o godzinie 9rano 
wyznaczony, i dla nich kurator ad actum 
dr. Chrzanowski w Kętach ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem pozwanych, by usta­
nowionemu kuratorowi środkówdo obrony 
dostarczyli, lub innego zastępcę sobie obrali 
i sądowi tegoż wymienili, gdyż inaezej 
szkodliwe następstwa sami sobie przypiszą.

Kęty, 3 grudnia 1883.

L. 14073. (8078 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Zuzannę Lechowską, że w sprawie egzeku­
cyjnej Beili Kurz, przeciw niej o zapłacenie 
112 zł. a. w. zpn. uchwałą z dnia 12/4 
1883 1. 3161, przyjęto do sądu protokół w 
wprowadzenia Józefa Kurza w zarząd se- 
kwe-itraryjny dochodów części gruntu pod 
nr. 276 w Tarnowie położonego Zuzanny 
Lechowskiej własnego.

Celem doręczenia tej uchwały ustana­
wiamy dla Zuzanny Lechowskiej kuratara 
ad actum w osobie adwokata dr. Buna z 
sub-tytucyą adw. dr. Gałeckiego, któremu 
się powyższa 1 niniejsza uchwała doręcza.

W Tarnowie, 11 października 1883.

L. 6177, (8120 2— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia Józefa 

Hankusa którego miejsce pobytu wiadome 
nie jest, o przypadłym nań spadku, po 
zmarłej dnia 28 października 1867, bez po­
zostawienia ostatuirj woli rozporządzenia 
matce jego Katarzynie Hankusowej z Czańca, 
i wzywa go, by w przeeiągu jednego roku 
od dnia ogłoszenia tego edyktu, w sadzie 
tutejszym do spadku osobiście lub przez 
pełnomocni na się zgłosił, w przeciwnym 
bowiem razie, postępowanie spadkowe z 
spadkobiercami, którzy się do tego spadku 
zgłosili, oraz z ustanowionym dla niego 
kuratorem Jędrzejem Hankusem z Czańca 
przeprowadzone zostanie.

Kęty, 16 października 1883.

L. 16671. (8080 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chiela Griiuhuta, że wydanym został prze­
ciwko niemu dnia dzisiejszego nakaz, ażeby 
na zasadzie wekslu z daty: Tarnów, 23 lip­
ca 1882, zapłacił w dniach trzech kwotę 50 
złr. w. a. z pn , Aronowi Goldmanowi.

Zaleca mu zarazem, ażeby informaeyi

L. 16465. (8174 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie poda­

je do wiadomości, że spadkobiercy Karola 
Hartmana t. j. Rudolf Białkowski i Feliksa 
Białkowska przeciw Antoniemu Hartmanowi 
i Fischlowi Gutmanowi wytoczyli skargę o 
wykreślenie iutabulacyi praw własności w 
stanie czynnym realności nr. 46/19 w Tar­
nowie na Grabówce uskutecznionych, wsku­
tek czego do wniesienia pisemnej obrony ter­
min 90 dniowy został zakreślony.

Ponieważ Antoni Hartman z życia i 
miejsca pobytu nie jest wiadomy, przeto za­
mianowano dla tegoż kuratorem adwokta dr. 
Psarskiego z substytucyą adw. dr. Pietrzy- 
ckiego.

Winien zatem ten pozwany zgłosić się 
do ustanowionego kuratora i temuż środków 
do obrony dostarczyć lub innego obrońcę so­
bie wybrać i tegoż sądowi oznajmić, w prze­
ciwnym bowiem razie spór wdrożony z kura­
torem ustanowionym przeciw niezgłaszające- 
mu aie pozwanemu przeprowadzony zostanie.

W Tarnowie, 22 listopada 1883.

L. 13153. (8088 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ogłasza, 

że zarządza niniejszem w myśl § 10 ust. z 
dnia 16 lutego 1883 1. 20 Dz. u. p. prze­
prowadzenie dowodu śmierci Eudokii z Spa- 
sjków  Antonijczukowej, która w lutym 1883 
na lodiie Dniestru koło Horoszowa powiatu 
Borszczuwskiego załamać i utopić się miała.

Wzywa się wszystkich, którzyby o ży ­
ciu Eudokii Antonijczukowej lub o okolicz­
nościach, pod któremi jej śmierć nastąpiła, 
jakąś wiadomość mieli, o tem donieśli sądo­
wi lub dla niej ustanowionemu kuratorowi 
adw. dr. Łuczakowskiemu do końca kwietnia 
1884 r.

Tarnopol, 6 listopada 1883.

L. 3136. (8091 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą 7 miejsca pobytu Małgorzatę Płon- 
kową, że pod dniem 10 marca 1881 1. 1095 
zgłosił zakład kredyt, włościański we Lwo­
wie kwotę 200 zł. i 50 złr. w. a. z 12 prc. 
odsetkami a nadto 3 prc. zwłoki w stanie 
biernym posiadłości wyk. hip. 1. 3 i 4 gm. 
Wola żyrakowska objętej jako dawny ciężar 
z prawem pierwszeństwa od dnia 20 sierp­
nia 1874 i że uchwała tutejszego sądu z dnia 
21 maja 1881 1. 1095 zarządzająca wpis po­
wyższy dla Małgorzaty Pionkowej wystoso­
wana kuratorowi Stanisławowi Źyrkowskiemn 
doręczona.

Wzywa się Małgorzatę Płonkową, aby 
ustanowionemu dla niej kuratorowi ze swej 
strony dowody udzieiiła, albo też innego peł­
nomocnika sądowi przedstawiła.

Z c. k. sądu powiatowego 
Dębica, 10 października 1883.

L. 17401 (65 2— 3)
O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1. 
96 d. p.p. do powszechnej wiadomości, że w 
skutek prośby Józefa Dudy utworzono dla 
realności w Przemyślu na Garbarzu pod Ik. 
84^ położonej, składającej się z parcel budo­
wlanych 1. 654 i 1193, tudzież gruntowych 
liczb kat 1294 i 1295 w łącznej przestr/.eai 
1219D sążni, graniczącej na wschód z real­
nością Mikołaja Puszyńskiego, na południe z 
drogą gminną, na zachód z realnością Teo­
dora Kruga i Autoniego Boczulińskiego, a 
na północ z łozami miejskiemi nad rzeką 
Sanem. 1 c. k sądc wi ebwodowemu w 
Przemyślu poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
e. k. sądzie obwodowym przejrzanym być 
może, a od dnia 1 grudnia 1883 za księgę 
gruntową uważanym będzie; również oznaj 
mia się, że od dnia tego począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inna prawa hi­
poteczne na wyż opisanej nieruchomości ja­
ko uowe ciało tabularne do księgi grunto­
wej w ciagnąó się m ającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na iunnyeh przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości, lub połączenie c;ał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić m a ;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej 
częściach, nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te, jako należące do 
dawniejszego stanu biernego wpisane być 
mają, a przy założeniu nowpgo ciała tabu­
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w c. 
k. sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienie do dnia 1 maja 1884 tem pew­
niej wnieśli, ileże w przeciwnym razie utracą 
prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mooy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular­
nej, już do użytku służyć niemającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron, odnoszące się do te­
go prawa, do sądu wniesionem zostało, tu­
dzież. że restytucya lub przedłużeni# powyż­
szego terminu, dla pojedynczych stron m iej­
sca nie ma.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1883.

3(. 3741. (8096 2— 3)
3Som t. f S3ejtrf»grrid}te in Zbaraż mirb 

befannt gemaajt Dafj Chanele Mises ttńber 
bie Sładjlafjmaie nad) Hersch Czernichów i- 
cer am 5 Suii 1883, 3- 3741, etne £ ’Iage 
jurgen 2tnmer!ung be 8 (SigenttjumiSrecfjteS 311 
bem in Zbaraż sub Nr. 69 Sramlaben ange* 
bradjt bab &afi 3ur munblidjen 93ertjanblung 
uber biefe ®Iage ber term in auf ben 24 !ydn» 
ner 1884 um 9 Uljr SSormitiagS beftimmt 
tnurbe, bafj fur bie belangte iJiadjlaffmafje unb 
resp. fur bie Srben nad) Hersch Czernicho- 
wicer, Lsopold Kukawski f. f Słotar in Zba­
raż 3um kurator ernannt tnurbe.

£  { 23e$trl8gerid)t.
Zbaraż, am 23 0 ctober 1883.



L- 9645 (318 3— 3)
C. k. sąd powiatowy wzywa Lipę Au- 

“rbacha z miejsca pobytu niewiadomego, aby
1‘ powodu skargi tutejszego Towarzystwa 
^liczkowego przeciw niemu i Izraelowi 
H erm a n n  o 60 zł. przed terminem do roz- 
prawy na dzień 21 lutego 1884, wyznaezo- 
uy>n, z p. Azrielem Floh jako kuratorem ad 
il(!tum dla niego ustanowionym się porozu- 
n,iał, lub innego zastępcę przedstawił.

C. k. sąd powiatowy.
Radziechów, 20 grudma 1883.

Li 7821. _  (8237 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
P°bytu Mechla Bergera, że w sprawie egze- 
Ucjjnej c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt. 

wL)ść. we Lwowie przeciw niemu pto 200 
ZL- i 100 złr. wa. z pn. ustanowiono kura­
k a  dla niego w osobie adwokata dra Le­

sickiego, z zast. adw, dra Meudrechowicza, 
'i-óremu na przyszłość wszelkie uchwały w 

j sprawie doręczone będą.
Przemyśl, 30 maja 1883.

L. 8362. (7895 ^ - 3 j
C. k. sąd powiatowy w Nowymtargu 

P°daje do wiadomości, że po ś. p. Jędrzeju 
®cdnaizu 10 października 1882 z Między- 
cZerwienuem z pozostawieniem testamentu 
Zlbarłym, zarządzono postępowanie spadkowe.

Gdy do spadku powyższego przychodzi 
między innymi syn spadkodawcy Jan Bed- 
llarz, a miejsce pobytu jego jest niewiado- 
m^m, przeto wzywa się tegoż Jana Bedna- 
tza, aby w przeciągu roku od dnia ostatniego 
“głoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej- w tutejszym sądzie do spadku się 
k łosił, gdyż w przeciwnym razie postępo­
wanie spadsowe z ustanowionym kuratorem 
Nikołajem Bednarzem ukończonem zostanie.

Nowy Targ, 18 września J 883

i

L; 17184. (8087 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 

^aje do wiadomości, że Kasa oszczędności 
y  Tarnowie przeciw niewiadomym z życia 
! miejsca pobytu Izydorowi Przy borowskiemu 
1 Klemensowi Małek o zapłacenie sumy 120 
ZL skargę wniosła, w skutek której nakaz 
?apł»ty tej sumy dnia dzisiejszego wydany, 
' dla tych pozwanych, na ręce kuratora w 
°sobie adw. dra Malawskiego z substytucyą 
Hdvv. d ra Salamona zamianowanego doręczo­
ny został.

W Tarnowie, dnia 6go grud na 1883.

» L 5290. (8146 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy wzy- 

niewiadomą z miejsca pobytu Jutsynę 
Kosbńczuk zawiadamiając ją, że w dniu 
r, grudnia 1859, zmarł w Olcbowcu Fanasko 
Losteń-zuk bez pozostawienia ostatniei woli 
fo;sporzadzenia, aby w przeciągu jednego 
foku. od duia ogłoszeuia t-'go edyktu, w 
.Duże sądzie zgłosiła się, i do spadku o- 
s^iadczył.i się, gdyż w przeciwuyin razie 
rjzpraw t spadkowa ze spadkobieraami zgła- 
Siającymi się, i z ustanowionym dla niej 
^riJatorom Petrem Kosteńczuk przeprowa- 

•°tią będzie.
C k. sąd powiatowy, 

w Mielili y, dnia 7 września 1883,

L 26997. “ (8308 1 - 3 )
. C. t. sąd krajowy w skutek prośby 
''Wyanny Z Ciesielskich Kulowej de praes. 
bgo września 1883 nr, 21995, wzywa pasia- 
“jHiza zaronionej Maryaunie z Ciesielskich 
Kilowej książeczki wkładkowej Krakowskiej 
Lisy oszczędności nr. 16300 na 400 zł. a w. 
“Piewającej”, by takową w zakresie sześciu 
miesięi-y, iicząc od dnia trzeciego umiesz- 
1Z(Juia edyktu w Gazecie Lwowskiej, tern
P ^ u i j tut. sądowi przedłożył, ile że w 
f**ie przeciwnym, takowa za nieważną, i 
“ Morzoną uznaną będzie.

K raków , dnia 16 listopada 1883.

7632. (8251)
C. k. sąd powiatowy zawiadam a ni- 

njszem niewiadomego z życia i miejsca 
[ “bytu Ilka Wniłowmana. że w sprawie Efro- 
>  Laufera, przeciw niemu pto 25  zł. zpn. 
» Prośbę ostatniego dla niego kuratora ad
jJcti m w osobie Łukasza And ryj a z Myszy 
; 4 Ustanowiono, i ze tetnuż kurat .rowi wyrok 
1 dUia 25  września 1877 1. 6 0 46  się doręcza 

Wzywa się zatem pozwanego, by się 
t 2§iędem swej obrony z kuratorem tym po- 
°2Umiał, ile że w przeciwnym razie, złe 
a^ępstwa, własnemu zaniedbaniu, przypi- 

' będzie musiał
C. k. sąd powiatowy.

Peczeniżyn, 16 listopada 1883.

Ł 14997. (8253 1 - 3 )
h- Wedle podania Bmytra Ucznia z Pa- 
sl8*cz0wa „mrzeć miał w r. 1842, starszy 
j j u lego Uko Uczeń 15 tygodniowem dziec- 
^ eai wypadku tego śmierci, jednak nie 

P^ano do metryki śmierci, co spowodowało 
Uzi. H  przeprowadzenia rozprawy, w celu 

Ilka Ucznia za zmarłego 
Wszystkich którzyby o życiu i miejscu

pobytu zaginionego, lub jaką kolwiek mieli 
wiadomość, któraby do jego wykrycia lub 
sprawdzenia jego śmierci posłużyć mogła,
wzywamy, by udzielili takowej tutejszemu 
sądowi, lub ustanowionemu dla nieobecnego 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Czaj­
kowskiemu.

Orzeczenie na prośbę o uznanie za 
zmarłego, wydane zostanie po trzech mie­
siącach Z c. k. sądu obwodowego.

Przemyśl, 21 listopada 1883.

L. 5920. “ (8254)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

wiadomo czyni, iż zostaje na dniu dzisiejszym 
do rejestru firm pojedynczych, w pisaną 
firma: „Lipa Stegmaun". Filia tejże firmy 
głównej w Tarnowie, w rejestrze handlowym 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie w pi­
sanej, dla handlu towarami bławatnemi w 
Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 27 września 18b3.

Ostrzega się, że termin powyższy flie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgło zenia się, w tym termi­
nie z pomienionemi prawami lub rozszeze- 
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo już było zapisane w dawniej­
szych księgach hipotecznych w miejsce któ­
rych no'i> księga hipoteczna wstępuje, było 
wiadome z jakiej rezolucji sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 14 grudnia 1883.

Doniesienia prywatne.

L. 24133. (8159 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu za­

wiadamia z życia i miejsca pobyiu niezna­
nego Dawida Kliegel względnie tegoż z naz­
wiska i miejsca pobytu, nieznanych spadko­
bierców, iż w skutek prośby Berisza Gott- 
heba, Frimety Wagsehai i Józefa Mendla 2 
im. Wagsehai współwłaścicieli realności pod 
lk. 200 miasto w Drohobyczu położonej de 
praes. 16 listopada 1883 1. 24133 ustanawia 
termin na dzLn 18 marca 1884, godzinę 9 
rano w B. nr. 6 i Dawidowi Kliegel z życia 
i miejsca zamieszkania niewiadomym możli­
wym spadkobiercom do rąk  równocześnie w 
osobie adw. dr. Fruchtmana ustanowionego 
kuratora poleca się, ażeby na wyznaczonym 
wyżej terminie wykazał względnie wyfcazali 
że w stanie biernym realności pod lk. 2d0 
miasto w Drohobyczu wedle dom. civ. T. II.
p 96 n. 1 on uskuteczniona prenotacya su­
my 100 zł. wa. usprawiedliwioną została lub 
termin do usprawiedliwienia takowej otwar­
tą lub też nareszcie, że pozew o usprawie­
dliwienie tej prenotacyi w przepisanym ter­
minie został wytoczony, w przeciwnym razie 
preteusya rzeczona o ile obciąża części re­
alności pod 1. k. 200 miasto w Drohobyczu 
położonej proszących Beriseha Gottlieb, Fri­
mety Wagsclial i Józefa Meudla Wagsehai 
własnych wykreśloną zostanie.

Poleca się więc Dawidowi Kliegel e- 
Wentualnie jego spadkobiercom, ażeby na po­
wyższym terminie się jawili i obowiązku po- 
wyz na nich ułożonego dopełnili inaczej no­
wiem moTiwę złe skutsi ztąd wypływające 
sam: sobie przyp sać będą winni 

C. k. sąd po win to wy 
Drohobycz, 21 listopada 1883.

o m o c n i k  handlowy znajdzie 
umieszczenie w handlu

Jana Schumanna
e  I Ł  W  o  " w  |  e .

  (102 5—G)

L. 29430. (398 1— 3)
W skutek polecenia ck. sądu krajowe­

go wyższego w Krakowie, ck. sąd krajowy w 
Krakowie podaje do wiadomości, ze projekt 
nowej karty hipotecznej dla pola górniczego 
„Albrecht II “ w gminie katastralnej Luszo- 
wice powiatu Chrzanowskiego w Wielkim 
Księstwie lirakowskiem w p rceli kutastral. 
nr. 1284 Antoniego Miklasza położonego na 
imię l f‘go Ces. Wysokości Arcyksięcia A l­
brechta zuintabulowanego według ustawy kr. 
z dnia 20 marca 1874 1. 29 Dz ust. kraj. 
wygotowany za księgę górniczą poczynając 
od dnia 4 lipca 1883 uważany będzie, a od 
tegoż dnia wolno go przeglądać w ck. sądzie 
krajowym w Krakowie jaa również że od te 
goz dnia wszelkie nowe prawa czy to włas­
ności czy zastawu czy jakiebądż inne prawo 
hipoteczne odnoszące się do nieruchomości 
księgą górniczą objętej, jedynie przez wpi­
sanie do tej kńęgi może być nabyte, ogra­
niczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionej karty 
hipotecznej ck sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
karty hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiaua 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomoś­
ci lub połączenia ciał hipotecznych, lub w 
jakibądż inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, kiórzyh? już przed ot­
warciem t j nowej księgi hipotecznej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w tę księ­
gę lub do jej części jakie prawo zastawu 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymioinione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanuj biernego na­
leżące wpisane być mają. a już przy założe­
niu nowej księgjj gruntowej, tamże wpisane 
nie zostały, aby z temi prawami zgłosili się 
do ck. sądu krajowego w Krakowie najdalej 
do dnia 14go lutego 1885, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu j^st utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso ­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowej karcie hipotecznej zamie­
szczonych a niezaprzeczonych, w dobrej wie­
rze nabyły-

Ajenci podróżujący i miejscowi
będą natychmiast przyjęci na Bukowinę i Ga­
licję przez pewne wielkie Towarzystwo asseku- 
racyjne za pe~nem i stałem wynagrodzeniem. 

Zwraca się szczególniej uwagę

pp. Urzędników, jako
też osób wszystkich

stanów
na tę okoliczność, że mogą sobie w ten sposób 

zapewnić na czas wolny od zajęć
znaczny dochód uboczny.

Pisemne oferty pod adresem „Agentu 
poste restante Czernowitz.

L. 4473. (443 1— 124)
L. 36. (364 8— 3)

K o n k u r s .

Wydział komitetu zajmującego się bu­
dowa nowej gr. bat Cerkwi -  Mouasterzy- 
sk»eh, poszukuje kilkunastu kolek Gutów z 
dzienną płacą po 1 złr. do 2 złr. 5 0  ent. 
i koszta podróży.

Od ubiegających się o te posady wy­
maga się :

1. Narodowość polska, ruska, czeska 
lub niemiecka;

2. Wiek od 24 do 50  lat;
3. Biegłość w piśmie i czytaniil w 

dwóch językach, mianowicie:
( polskim )

w języku ( ruskim ) i niemieckim
( czeskim )

4. Moralni i materyalna rękojmia.
5 Gzerstwość zdrowia i dobry exterier. 
Zgłoszenia pisemne z podaniem powyż­

szych dat i bliższy.-h stosunków osobistych, 
wnieść należy bezzwłocznie, a najdalej do 
końca stycznia 1884 do Wydziału ko mi f-41 tu 
w Mouasterzyn tach, poezem najlepiej skwali- 
fi*owam i na. tę posadę zaleceni kouipcttłici, 
zostaną do służby pow\ łani.

Monasterzyska, dnia 15 stycznia 1884. j 
Za Sekretarza Przewodniczący

Ks. Leon Sieminoicics Józef hr. MłodecU. 
t>r. kat Paroch.

0000000900000001
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A .  :. a l s k i
H I N 1 I E L  Ż E L A Z J T Y  

we LW OW IE, plac Halicki I. 1
poleca

swój* największy skład w yrobów  n ożo w ­
n iczych  j. t.: Noży stołowych i desero- 
wyeh, kuchennych, scyzoryków, brzytew, 
noiyczek i wszelkich ten zakres obejmu­
jących przedmiotów.

M a szyn k i d o  s trzy że n ia  b y d ła  
złr. 3.50.

B rzytw y sz w a jc a rsk ie  na 2, 3, 4. 6
ostrzy, po złr. 3.20, 3.80, 4.50 i 5.50. 

J;yżwy całe żelazne z paskami Da przodzie
po złr. 1.90

„ „Halifaks“ po złr. 2.80
„ „ polerowane złr. 4.—
n „Armin“ najnowsze złr. 4.— 

W sz e lk ie  p rzyb o ry  d o  ro b ó t p i-  
łeczk ow yoli (Laubsagearbeiten) fo r ­
n iry  do wycinania bardzo ładne. 

Ś w iderki te a tra ln e  polecam dla tea­
trów amatorskich.

Utrzymuję również po cenach jak najniż­
szych wszelkie potrzeby kuehenue: N a czy ­
n ia  e m a lio w a n e , lane żelazne, żelazka 
do prasowania różnych konstrukcji, w yroby  
b la sz a n e , i t. p.

Szczególnie zwracam uwagę na moje dosko­
nale, za granicą powszechnie używane: 
K u c h n ie  n aftow e od złr. 3. 
S am ow ary  prawdziwe rossyjskie w cenach 

prawie takich jak w miejscu.
Wyroby z metalu Britania, bakfongu. al- 

paki, cliińskiego srebra.
Alpakowe pozostają zawsze białe i są naj­

praktyczniejsze :
tuzin łyżeczek do kawy zł. 3.30.

., łyżek stołowych zł. G.50.
Wyborna pasta do wszelkich metali, pu­

dełko po 7 et. i 18 ct.
Patentowane łańcuszki do paletotów po 

25 centów.
Łapki na myszy nowe po ?0 ct.
Kłódki spółki światniekiej, odznaczone 

medalem na wystawie Przemyskiej 
I*ostiiinen ta  ilo  d rzew ek  Bożego 

Narodzenia, liehtarzyki ozdobne do tyeh- 
ż . — Zabawki blaszanne.

Skład wybornej H e r b a ty , z tych samych 
źjdeł co Orłowa w Warszawie, w ce- 
na-ih po zł. 2. 3. 4 i 5 za * ,  kilo.

(8010 17-24)

Ces. król.

gal. kolej żelazna
u przyw .

Karola Ludwika.

O b w ie s zc ze n ie  
dotyczące dostawy wyrobów kuśnierskich.

Niżej podpinana Dyrekcya ruchu ogłasza niniejszem 
konkurs na dostawę ordynaryjnyck wyrobów kuśnierskich 
na rok li 84.

Warunki dostawy, oraz wykazy potrzebnych ilości po­
szczególnych wyrobów mogłi byc' przejrzane w magazy­
nach materyałów kolei Karola Ludwika w Krakowie, 
Przemyślu, i Lwowie.

Oferty mają być nadesłane najdalej do dnia 31 sty­
cznia 1884 roku do Dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwi­
ka we Lwowie.

Lwów, dnia 10 stycznia 1884.

D D y r e łc c y a L  r u L c t r u .
c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika.
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P om la iy , SzSfła i towarów mnmh “W S
W e Lwowie, ulica Trybunalska 1. O,

UL m 4 L J & .

poleca na prezenta

Serwisa na 6 osób na tacach
do PIWA, WINA, WÓDKI I CZARNEJ KAWY

m o d n e ,  l u k s u s o w o  o z d o b n e .

zywam Wną pannę lulję 
W  Kwaśniewską, (niewia­

domego mi miejsca pobytu), by daną 
przed 8miu miesiącami suknię do szy­
cia, w  przeciągu dni 14 raczyła ode­
brać, po upływie tego czasu zostanie 
za każdą cenę sprzedaną. (418 i—3) 

Lwów, 19 stycznia 1884.
M a r y n  K l e d l ó w n a

pracownia sukien damskich, niica Halieka I. 40

! Najtańsze źródło!
do nabycia pomarańcz i cytryn , jak
niemniej wszystkich innych owoców południo­
wych, które wysyłamy opakowane do wszyst­

kich prowiueyj za pobraniem należytości.
F. Ftlhrer et Comp. handel o- 
wocAw zwykłych 1 połndniowych.
Wiedeń, Neulerehenfeld, Grundsteingasse 18.

(11 b 7 - 8 )

PRZECIW K a t a r o m , G ry p ie , 
Z a p a le u lo m  g a r d ła , 
p ie rsi i w ogóle Kanałów 

oddechowych PASTA i SIROP NAFIŚ P. DE- 
LAN GRENIFR w PAR YŻU , uznane zostały za 
najskuteczniejsze.

Nie zawierają ani O p in m , ani morfiny, ani ko­
deiny i mogą bje przepisywane bez o o a w y  dzie­
ciom cierpiącym na koklusz. (Unikaó fałszerstw i na­
śladownictwa.)

We Lw ow ie w aptekach pp. Mikolascha, Nahli- 
ka i Krzyżanowskiego. (7167 6 - 10)

Stenografię polską
opartą na regułach prostsz’ eh niż układy do­
tychczasowe, wysyłam franco za nadesłaniem 
50 cnt. M. Suchecki, W ien II, Miihlfeld 
gasse 13 . Także po księgarniach (390 3 -3 '

Pn ood o  ClfM inm a do obsadzenia. Miejsce IMlul MllllUllld to jest kawalerskie na 
wikcie skarbowym, które po roku służby 
zmienionem być może na ordynaryę i od­

powiednie mieszkanie. Wymaga się: metryki
chrztu, świadectw odbytych jakichkolwiek szkół, 
świadectw z praktyki i służby gospodarczej, 
tudzież poświadczenia o zadośćuczynieniu obo­
wiązkom wojskowości. Posada może być zaraz 
objętą, zgłosić się osobiście lub listownie z 
przyłączeniem powyższych dokumentów w kopii 
do zarządu dóbr Mużyłów o. p. Podhajce naj­
dalej do ostatniego lutego b. r. Można też 
osobiście zgłosić się we Lwowie ulica Mickie­
wicza 1. 8 II piętro co dzień o 9te,j rano.

(417 1 - 3 )

y

o zmarłych
szczególnie stosowno podarunki

tylko za 3  zl.

( H f  | j o $
P o rtre ty  w n a tu r a ln e j w ie lk o ści.

Po nadesłaniu każdej dowolnej fotografii, 
sporządza się portret w pełnej naturalnej wiel­
kości, zupełnie podobny, wybornie wykonany, 
czarną kredką, jak to teraz w modzie. Cena 
tylko 3 złr. Zadatek 1 zł. Reszta po dostawieniu. 
SMT Fotografia pozostauie nieuszkodzoną " O C  
P o rtre ty  w fa r b a c h  o le jn y c h  na 
płótnie po najtańszych cenach, stosownie do 
wielkości i wykonania.

Siegfried Bodascher,
pierwsza premiowana wiedeńska praeownia 

malarstwa portretowego.
Wiedeń, II, grosse Pfarrgasse 6.

L. 1663. (7-509 10-10)

S o w o  u r z ą d z o n y  h a n d e l

Płócien i Bielizny
JANA BIEDLA

we L W O W IE

• T r s m e i s s k a  J o a e f ;
0 » < N  I * . S 1

działa już w małych dawkach zadawalniająeo. P r o t o m e ń y k  B l e H la d e e k i  w e  L w o w i e .
Nie sprawia żadnych uciążliwości. P r o f .  B a  i n b e r g i e r  w  W i e d n i u ,
Jest skuteczniejsza od innych wód gorzkich. P r o f .  Ł c i d o s r l o r l  w W i e d n i u .

Należy wyraźnie żądać: F R A N C I S Z K A  J O Z E F A  w o d y  g o r z k i e j .
&JBF- Składy wszedzle. '• S i DYREKCYA W YSYŁKI w B u d a p e s z c i e .  ('111 7

0-Q-Q-Q-Q-Q-ti>-G-0 -G-OG-O-G-G -£i-(
JO  p o ło y ę  ta n ie j  j a k  ((lanniiej!

1 Kołnierzyk guniowy wykład ny 50 et.
1 , „ stojący 35 „
1 » „ wojsśowy 35 „
1 para mankiet gumowych J5 „

/  powodu porozumienia z amerykańską fabryką patent Hyatt, otrzyma­
ł y  łem główną sprzedaż i sprzedają o połowę tanin

R . K R I M M E R
L w ó w , hotel Zorza . W

^  Fabryczny skład wyrobów gumowych, y
1J-O-O-OIM-O-O-G- 0€3-C.-€3-0-€>C -ot
e M W m m S a W k

i f u y / i
poleca najtaniej

Koszule salonowe,
po złr. 1.65, 2, 2.30, 2.60, 3. 3.50 i 4

KALESONY,
po złr. 1.25, 1.45, 1 80, 2, i 2.20.

Kołnierze, M ankiety, Krawaty, 
Skarpetki, Pończochy.
Na żądanie szczegółowe cenniki. 

_______  5— 6)

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za mezró>vnane środki kosmetyczne

i toaletowe!!
A n t i l e n t i l i a

usuwa p ieg i, o p a le n ie  s ło n e czn e , p la m y  w ą tro h la n e , nadaje twarzy białość, 
___________________________delikatność i przejrzystość. — F e n a  3  z ł_________________________

M A  G N O L 1  N A
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem K iagn olin y staje się miękka, j rzysta i

■  delikatną. M a g n o lin a  usuwa czerw on ość n osa , niszczy w ągry t. j czarne ■nnkeiki, 
| które najwięesj osiadają w okolicr nosa. rr«na togo znakom it.sgr środka I z l .  cśO ct.

O rie n ta lin a  c z y 1i  P u d r  w p ły n ie
nad».j<* twargy piękną i. pr*yjąmną bi»!o<d, od*T j :_:i

H R E J I  © R Y E N T A L S Y  B I A Ł Y
- cielisto-

białość de

Dzierżawa E in alt renomirtes, gut accreditirtes

Commissions-Haus
D w a  f o l w a r k i  w  bliskości kolei u ^ . ... ,. * -  - . * . • i Bruna s mit besten R^ferenz^n, uberniramt,
JarOSlaw Sokal położone, pojedynczo aiieGaUungen polnischer ucd auellinder Roh-
lub razem, każdy przeszło 400 morg. Landesprodukte, so wie auch diwerse
na lat 12 są do wydzierżawienia. W a- Fabrikate unt.er billigsten Btdingungen zum
runków udzieli Zarząd dóbr w  Ole- Comrnissionellen Verkauf und werden da-
czucacb r‘AQ9 9 di selbst auch Vor8chiisse nach Uebereinkom-

* .------------------------  )------------------ men gegen massige Zinsenverguttung Yer
abfoigt. — Daselbst kónnten auch Nieder-

E. 36.
D o  W ie lm o ż n y ch  P arł

narodowości
polskiej, ruskiej, czeskiej i niemieckiej

(364 3— 3) lagen errichtet werden.
Geftillige Anfragen, werden unfer Chifire 

A . B .  100, — post restante Briinn, be- 
antwortet.________  (415 1— 3)

Dla poruczyć się mającej fuukcyi w 
trzech dobroczynnych zakładach w Galicyi, 
poszukuje się kilku dystyngowanych Pań z 
płacą miesięczną po 60 zł. i koszta podróży.

Od starających się Wielmożnych Pań 
na powyższe posady wymaga się:

1 wiek od 20 do 35 lat,
_  2 . wolny stan,

3. biegłość w piśmis, czytaniu i mowie 
w dwóch językach, mianowicie: w pol­
skim i niemieckim, w ruskim i niemiec­
kim, lub w czeskim i niemieckim,

4. moralna i materyalna rękojmia, i
5 . czerstwość zdrowia i uznany eiterier. 

Zgłoszenia pisemne, z podaniem po- 1
wyższych dat, bliższych stosunków osobis­
tych, miejsca zamieszkania i ostatniej poczty, 
wnieść należy do dni 14 na ręce:

a) Wielmożnego Maksymiliana Heldenbur- 
ga, c. k nnUryusza w Monasterzysknch, lub

b) Wielmożnego Józefa

A  P  T  f i  14 A

Jul. Nahlika we Lwowie
poleca: •

Preparata salicylowa
psze do konserwowania tychże i usunięcia przy­

krego odorn z ust.
Cena: pasty salicylowej puszka 80 cnt. 

proszku salicylowego pud. 40 cnt. 
wody salicylowej flaszka 60 cnt

Eau de Botot,;?
zębów. Cena flaszki I złr.

W od ę a n a te r y n o w ą
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt

Krobia przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, ftaszeczka 15 cnt. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i

różow y dla blondynek I e le llsto -żó łtaw r dla szatynek, nadaje twarzy naturaluą 
lelikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje 

całkiam odświeżoną i odmłodzona. * » -a 1 złr. 20 ->_____________________

P I L I P T O N
t\ włosom siwym i wypłowiałym p» kilkukrotnem itiyeiu przywraea piękny, kolor. P i l i p t o n  nie 

j|:J farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływtm tego znakomitego środka odzyskują pier- 
»-i wotną barwę. G en ia  f l a k o n *  i  r l .  SO c l .

U&UT A  S a E  a r  T  I  N i
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóeh tygedni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzŁ nia. i porostu włosów pobudza. Miejsea wyłysiałe pod działaniem tego środka po­

krywają sio pięknym włosem. -  G ały  Ita k o * S  z ł ,  P ó l flah onn  I z ł, OO ot.

c 4 w m
w przeciągu 2 0  dni niszczy zupełnie nagniotki I /e  z. h o lu . 

Pudełko 40 centów.
0 1 e j e k  t a n i  n o  w y  0CITszcza ^órę, tmnionw i pobudza włosy do porostu. Flakonik ,

włosów.

Freunda, e. k. 
pocztmistrza i burmistrza miasta w Nowero-
mieście, poczem otrzymają kompetentki pi- przybory chirurgiczne i opatrunkowe 
spoiło bliższe szczegóły , odnoszące się do > Zamówienia z prowincyi załatwia się
tych posad. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  odwrotną pocztą. (7877 9— 4) i

Pomada chinowa, “  "ł B0W*1 iapf,biega wypltdll,!i',
W r v d o  o f n r i o l . - o  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i ntrwa- 
YV O U d  d l t / l i o K d j ,  ja j połysk tychże. — Flakon 80 ct.

J. I H N A T  0 WICZ,
magister farmaoyi I ohemik sądowy.

Fabryka we Lw owie przy ul. Kopernika 1. 3. Filia przy ni. halickiej
i w  Krakowie Sukiennice 1. 20.

  (181 2-? )

tXXXXXXXXX)OGCXKi
Ces. król. uprzyw.

ralic. akcyjny Bank -lipotrczn*
w y d a j e  w e  L w o w i e  i  p r z e z  F i l i e  

w Krakowie, C*erntoweacli 1 Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE
4 preoeentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
4H 6 0

L w 4 w ,  7 stycznia 1884

Z drukarmi Wl. Łozińskiego u l. Czarneckiego 1, 12 dom Wernera.

(Przedruk uie będzie płaoo-.-yj (5 4-0

«x3cxxxaopoocoooęi»aoci>i
! Pap-er z c. k. uprzyw. f;j

A t f  \s

A i y i j b .
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